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Zapozwanie do przedpłaty na dzieło Henryka 
Sienkiewicza

Quo Vadis.
Obecnie drukuje się w Tygodniku Powieściowo-Nau- 

kowym Quo Vadis—osławione we wszystkich językach dzie
ło H. Sienkiewicza, które postanowiliśmy także i osobno w 
formie książek wydrukować.

Quo Vadis w angielskim języku doznaje wielkiej popu 
larności i jest drukowane w trzech edycyach w New Yor 
ku, Bostonie i Chicago—drukowane w 80, 100 1 120 tysię
cy egzemplarzy. W polskim języku tu na ziemi amerykań
skiej nie można na ryzyko drukować w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy, tylko polegać na przedpłacicieli. Dla tego, że 
dla Tygodnika Powieściowo-Naukowego jest ustawiane, od- 
drukowanie także i w książki może być bardzo tanie.

Każdy ukończony tom zostanie przedplacicielom roz 
selany pocztą.

Kto przyśle pięciu przedpłacicieli na Quo Vadis, od 
bierze szósty w podarunku.

Dalej do pomocy Bracia Rodacy! Jeżeli Amerykanie 
szczycą się dziełami naszego ziomka Henryka Sienkie
wicza, dla czego i my nie możemy pracy jego umiłować, 
osobliwie, gdy jest sposobność za bezcen do nabywania, bo 
tylko za 75 centów całe dzieło Quo Vadis w trzech tomach.

Wasz ziomek i sługa
Władysław Dyniewicz.

Kto chce zostać obywa
telem Stanów Zjednoczonych 
musi znać odpowiedzi przy 
egzaminowaniu, które były po
dane w Nr. 10 Gazety Polskiej 
z dnia ęgo Marca. Powyższy 
numer wysela się każdemu Któ
ry przyśle 5 centów.

Czytajcie o 
premiach na 5 
stronnicy.

Wszystkim tym którzy 
s3 winni od igo Kwietnia, wy- 
selka Gazety zostanie wstrzy
maną igo Maja.

Na kredyt nie wy- 
seJa się Gazety nikomu, 
^dyz z dłużnikami nie 
cncemy mieć nje do 
czynienia.
Pnuve»?merata “Gazety Polskiej” wynosi 
na R “a 3.mieslące 75 e. 
na 6 miesięcy $1.25, na 
cały rok, Dwa dolary.
ST^Kto opłaci Gazetę na 
roik naprz6d ? g6ry ma?pra 
wo do premii w wartości 75c. 
wyznaczonej na 5 tej stronni
cy za dołączeniem ioc. na 
przesyłkę tej premii.

PRZEGLĄD
statniego tygodkta 
8t»n zdrowia papieża

ZYM, 5 kwietnia. — Dr 
Lappom 1 prof. M . boczni lekarze pX^X 
szają ze pogłoski o złym fta. 
nie zdrowia papieża Są faj. 
szywemi. Papież przeciwnie 
załatwia zwyczajną swą pracę, 
udziela audyencyi i odprawia 
co dzień mszę św. W dniu 7 
kwietnia, papież będzie przyj 
mowal kardynałów i innych 
dygnitarzy swego dworu i po 
dziękuje im za winszowania 
J^u złożone w dniu rocznicy 
łego koronacyi. Arcybiskupo- 
d 1 ^kodowi z St. Paul u- 

2 e papież dzisiaj audyen- 
c>’i Pożegnalnej. -

Niepokoje i strajki w Rosy i.

LONDYN, 6 kwietnia. — 
Petersburgski korespondent 
do Times’u donosi o poważ
nych niepokojach i strajkach 
w okręgach fabrycznych w Ro
sy!. W Petersburgu istnieją 
pogłoski o wysełce wojska 
dla uśmierzenia rozruchów, o 
wielkiem niszczeniu własnoś
ci, o licznych aresztowaniach. 
Miasta i fabryki zostają za 
rzucano przez agitatorów taj 
nemi socyalistycznemi i rewo 
łucyjnemi proklamacyami.

** *
Chińczycy i Moskale.

VICTORIA, B.C., 5 kwiet
nia. — Z wiadomości poczto
wych, które przywiózł paro
wiec “Empress uf Japan” wi
dać że podczas rozruchów w 
Talienwan w Chinach,-wojsko 
rosyjskie zabiło 93 Chińczy
ków i raniło 123. Chińczycy 
zabili rosyjskiego tlomacza.

* ** 
Obawa o los okrętu.

LONDYN, 5 kwietnia. — 
Istnieje obawa, że angielski 
okręt “Austria,” który wypły
nął 9 stycznia z Mobile do 
Belfastu w Irlandyi się zato
pił, gdyż od czasu jego wy
jazdu nie widziano go ani też 
nie słyszano nic o nim. O- 
kręt zawiera 1772 tony i jest 
własnością firmy E. Churchill 
& Sons w Windsor, N. S.

** *
Porozumienie w sprawie samoańskiej.

PARYŻ, 6 kwietnia.—Tro
je mocarstw (Stany Zjedno
czone, Wielka Brytania i 
Niemcy) porozumiało się pod 
względem dwóch punktów w 
sprawie samoańskiej: Zamia
nowanie wysokiego urzędnika 
przez każde mocarstwo, aby 
zbadać stosunki panujące na 
Samoa i takowe uporządko
wać; i po drugie co do po
trzeby jednomyślności przy 
wszystkich rozporządzeniach 
tych wysokich urzędników.

* * * 
Poseł amerykański w Berlinie za

mianowany jednym z zastęp
ców na konferencyi po

kojowej.

, 6 kwietnia. — 
White, poseł ame 

rykański w Berlinie, został 
dzisiaj uwiadomiony, że został 
zamianowany jednym z 2a. 
stępców Stanów Zjednoczo
nych na konferencyi pokojo-

berlin 
Andrew D.

wej i przyjął nominacyę, o 
czem doniósł do Washingto- 
nu. Poseł White mniema, że 
Stany Zjednoczone będą mia
ły czterech zastępców i jedne
go sekretarza w Hadze, gdzie, 
jak wiadomo, konfereneya 
pokojowa się odbędzie. Se 
kretarz, dodał poseł, będzie 
pochodził z Nowego Yorku, 
jest przyjacielem prezydenta 
McKinley’a i bardzo zdolnym 
człowiekiem. Konfereneya 
zgromadzi się 18 maja, w ro
cznicę urodzin cara. Wiado
mość, że delegaci odbiorą ja
kieś instrukeye jest za wcze
sną, a w każdym razie nie 
myśli nikt o tern, aby Stany 
Zjednoczone zmniejszyły ich 
armią. Poseł White zauważył 
dalej, że Stany Zjednoczone 
interesują się bardzo kwestyą 
arbitracyi, o której będzie mo 
wa na konferencyi.

** *
Szwecya się zbroi 

STOCKHOLM, 6 kwiet 
nia.—“Ricksdag” (parlament) 
przeznaczył 2,388,000 krone- 
rów na zakupno broni i 2,- 
200,000 na polepszenie szwedz
kich fortec.

** *
Chińczycy i Niemcy.

PEKING, 6 kwietnia.— 
Niemiecki gubernator w Kiao 
Tszau wydał rozkaz, aby spa
lono dwie wsie chińskie w po
bliżu Ei Tszau, gdzie nieda
wno temu strzelano do nie
mieckiej patrolki. Rozkazy te 
są tutaj uważane za niepo
trzebne i istnieje mniemanie, 
że tutejsze poselstwo niemiec
kie, u którego wydział chiń
skich spraw zagranicznych za 
protestował wczoraj pod tym 
względem, nie potwierdzi ta
kowych. (Niemcy spalili te 
wsie).

** *
Zaprosiny na konferencyę pokojową

HAGA, 6 kwietnia.—Osta
teczne zaprosiny na konfe
rencyę pokojową zostały dzi 
siaj wysłane posłom Wielkiej 
Brytanii, Rosyi, Niemiec, Au- 
stryi, Francyi, Włoch, Tur 
cyi, Hiszpanii, Portugalii, 
Szwecyi, Danii, Belgii, Luk
semburgu, Serbii, Rumunii, 
Czarnogórza, Grecyi, Szwaj- 
caryi, Stanów Zjednoczonych, 
Siamu, Persy i, Chin, Japonii. 
W zaprosinach jest oznaczo- 
nem, że się będzie obradowa 
ło tylko nad kwestyami za- 
wartemi w drugiem orędziu 
rosyjskiem. Wszystkie kwe- 
stye polityczne będą ściśle wy
kluczone.

** ♦
Cenzura w Finlafldyi.

STOCKHOLM, 6 kwiet 
nia.—Nowy rosyjski cenzor 
w Helingfors, Finlandyi, któ
rego przysłano dopiero, gdy 
Rosya poczęła skracać wol 
ność Finlandczyków, zasu- 
spendował w Helsingfors dwie 
gazety. “Nya Pressien” nie 
może wychodzić przez dwa 
miesiące i “Altenposten” 
przez miesiąc, ponieważ po
dano kilka artykułów potępia 
jących rosyfikacyą Finlandyi.

* **
Wielki strajk na Szlązku.

WROCŁAW, 6 kwietnia. 
— 3000 tkaczów zastrajkowa- 
ło dzisiaj w Reichenbach na 
Szlązku. Robotnicy żądali 
dziesięcio-godzinnej pracy, na 
co właściciele fabryk nie chcą 
zezwolić.

* *
Nowy użytek dla wieży Eiffel.
PARYŻ, ó kwietnia. — 

Wieża E ffel m? zostać obró
cona na bióro \elegraficzne, 
aby z niej przesełać depesze 
z Paryża do wybrzeża Anglii 
za pomocą systemu Marco 
ni’ego. Marconi zajmie si o 
sobiście tą sprawą a każdy 
jest zaciekawionym, bo do
tychczas nie próbowano jesz 
cze telegrafowania na taką o- 
dległość za pomocą nowego 
systemu.

* * *
Ostatnia karta w sprawie Drevfus’a.

PARYŻ, 6 kwietnia.—“Fi
garo” ogłosiło dzisiaj świa 
dectwo oddane przez sędzie
go Bertulus’a przed sądem 
kryminalnym w sprawie Drey- 
fus’a, wskutek czego w opinii 
publicznej zostaje usunięte 
wszelkie powątpiewanie o nie
winności Dreyfus’a.

Jutrzejsze rewelacye będą 
jeszcze bardziej senzacyjnemi, 
gdyż “Temps” ogłosi listy pi
sane przez Esterhazy’ego do 
prezydenta Faure, w którym 
tenże grozi, że będzie apelo
wał do cesarza niemieckiego, 
gdyby miał zostać ukaranym 
za udział w sprawie Dreyfus’a.

* * * 
Strzelanina na Samoa trwa wciąż 

jeszcze.
APIA, 24 marca (via San 

Francisco, 7 kwietnia). — W 
ostatnich kilku dniach pano
wał niezmierny ruch na Sa
moa. Okręty wojskowe Sta
nów Zjednoczonych i Anglii 
kilkakrotnie bombardowały 
wojsko Mataafy, a w Apii 
wylądowano wojsko, aby bro
nić własności. Jedna i druga 
strona poniosły straty.

Amerykański admirał Kautz 
i komandanci okrętów angiel
skich oczekują niecierpliwie 
wiadomości od ich rządów, a 
tymczasem bombardowanie nie 
ustaje.

* * 4
Rozruchy antysemickie w Czechach.

PRAGA, 7 kwietnia.- Dla 
uśmierzenia rozruchów anty- 
semicznych wysłano wczoraj 
do miasteczka Nachad poło 
żonego 100 mil od Pragi kom
panię żołnierzy. W wieczór 
przed tern oddział nieprzyja 
ciół żydów obrabował i spu 
szył kilkanaście składów 
żydowskich i wtargnął do ban
ku, z którego zabrał $2000. 
Strata wyrządzona przez po
spólstwo wynosi przeszło$25,- 
000. »* *
Malietoa Tanus ukoronowany królem 

samoańskim.

APIA, Samoa, 24 marca, 
via San Francisco, 7 kwiet
nia.—Malietoa Tanus został 
wczoraj w Mulinu ukorono
wany królem samoańskim. Za
stępcy Stanów Zjednoczonych 
i Anglii byli obecnymi pod
czas ceremonii. Żaden z nie
mieckich urzędników nie po
kazał się wcale.

Kautz, admirał Stanów Zje
dnoczonych twierdzi, że przy
czyną wszystkich rozruchów 
na Samoa był konsul nie
miecki.

<* * ** *
Jeszcze w sprawie Dreyfus’a.

PARYŻ, 8 kwietnia. — 
Przed sądem korekcyjnym to
czyła się sprawa czasopisma 
“Figaro” za ogłoszenie świa
dectwa złożonego w sprawie 
Dreyfus’a przed sądem kasa
cyjnym, z wynikiem, że dwaj 
manaźerowie powyższej gaze
ty, Rodez i Borel, za ogło
szenie tego świadectwa zosta
li skazani na karę pieniężną 

w wysokości 500 franków i 
na zapłacenie kosztów.

* * *
Chcą walczyć aż do ostateczności.

ADEN, 8 kwietnia. —Z Sa- 
mon, stolicy prowincyi Ye 
men w Arabii donoszą, że 
walka pomiędzy Turkami i 
zbuntowanymi Zaides’ami 
wciąż trwa, i że Turcy dopu
szczają się tak straszliwych 
okrucieństw, iż mieszkańcy 
poprzysięgli, iż będą walczyli 
póty, póki ostatni z nich nie 
padnie.

* »*
Zamach na życie adjutanta cara.

MOSKWA, 8 kwietnia. — 
Dzisiaj został popełniony za
mach na życie adjutanta cara, 
gen. Mauzoy’a. Służący jakiś 
ugodził go nożem w kark i 
zamierzał się po drugi raźna 
niego, lecz został wstrzymany 
od osób obecnych. Uszkodze
nie generała nie jest bardzo 
niebezpiecznem.

* * *
Ostatnie słowa papieża do arcybisku

pa Ireland’s.
RZYM, 8 kwietnia. —Ar

cybiskup Ireland wyjechał dzi
siaj do Orleans (w Francyi), 
gdzie będzie miał mowę po
chwalną o Joann e d’Arc, dzie
wicy orleańskiej, na której 
cześć tam się odbywa wielka 
uroczystość. Pożegnanie ar
cybiskupa z papieżem trwało 
pół godziny. Arcybiskup mó
wił z entuzyazmem o jego 
rozmowie z papieżem.

“Jego Świątobliwości ży
wotność i energia,” mówił ar
cybiskup, “są zadziwiającemi, 
podczas gdy jego łaskawy 
wzgląd dla katolickiego koś
cioła w Ameryce wzruszyły 
mnie głęboko. Jego Świąto
bliwość mówił: “Spodziewam 
się Ciebie znów zobaczyć, lecz 
gdyby mnie Bóg zabrał przed 
Twoim powrotem, to nieza 
pominaj, że czułem zawsze 
miłość ojcowską i zaintereso 
wanie w Tobie i w wszystkich 
amerykańskich katolikach, 
którym przesełam moje bło
gosławieństwo.”

“Ojciec św. był bardzo 
wzruszonym, jako i ja, gdy 
mnie błogosławił. Jestem pe
wny, że jeszcze go zobaczę.”

Papież przyjmował później 
biskupów Megobrick’a z Du
luth i Cotter'a z Wino y, do 
których rzeki:

“Z pewnością będę brał u- 
dział w bazylice watykańskiej 
w uroczystości 16 kwietnia. 
Spodziewam się was tam zo 
baczyć?’

Wczoraj arcybiskupi Ire 
land, biskupi Cotter i Mego- 
brick, i msgr. Nugent mieli 
długą rozmowę z kardynałem 
Rampolla, który ich zape
wnił o niezmiernej łaskawo
ści i głębokiem zainteresowa
niem Stolicy Apostolskiej dla 
Stanów Zjednoczonych.

** *
Zdaje się, że z planu cara nic nie 

będzie-
AMSTERDAM, 9 kwiet

nia.—Dobrze poinformowani 
dyplomaci wyrażają się, że 
przyszła konfereneya rozbro
jenia, która się ma odbyć w 
Hadze 18 maja, będzie wiel
kiem fiasco, przynajmniej 
częściowo, a mianowicie, że 
główny cel konferencyi, jak 
go car ma na myśli, to jest 
stopniowe składanie broni 
przez wielkie mocarstwa eu 
ropejskie, nie zostanie osią 
gnięty. Z drugiej strony dy
plomaci hollandzcy spodzie

wają się znacznego wyniku w 
innym kierunku. Narady, po
wiadają, doprowadzą do ugo
dy pomiędzy takiemi mocar 
stwami, które nie chcą się 
wywyższać. Istotnie delegaci 
Hollandyi, Belgii, Danii, 
Szwajcaryi, Portugalii, Nor
wegii i Szwecyi korespondo
wali w ostatnich tygodniach 
ze sobą w nadziei, iż coś przy
najmniej zostanie uskutecznio
ne, aby zapobiedz niepotrze
bnemu prowadzeniu wojny.

Delegaci ci mają na myśli 
zanominowanle międzynarodo
wej komisyi dla mniejszych 
państw, których spory mają 
zostać załatwione przez arbi- 
tracy ą.

Słynny profesor juryspru- 
dencyl, dr. H. Louis Israela, 
Hollandczyk, autor rozlicz
nych książek i pamfletów o 
prawie międzynarodowem, 
jest głównym przywódzcą te
go ruchu. Wydał odezwę, któ
ra mniej więcej wszystko tłó- 
maczy. Oto wyjątek z niej:

“Ludzie, którzy rozumią 
ambicyę wielkich mocarstw, 
jakiemi są Rosya, Wielka Bry
tania, Niemcy i Francya są 
przekonani, że na cyrkularz 
cara, wydany przez jego mi
nistra spraw zagranicznych, 
hr. Murawiewa, nie będzie 
materyalnej odpowiedzi. Lecz 
mniejsze państwa tylko mają 
interesy co do spokojnego 
handlu i przemysłu. Ich de
legaci nie potrzebują być o 
bludnikami i nie potrzebują 
udawać, że szukają pokoju. 
Jestem pewny, że, gdy wszy
stkie mniejsze państwa na to 
się zgodzą, zostanie zamiano
wana komisya arbitracyjna i 
doczekamy się początku koń
ca wojny.”

Wiadomości z Wysp 
Filipińskich.

Proklamacya amerykańskich komi
sarzy.

MANILĄ, 5 kwietnia. — 
Proklamacya amerykańskiej 
komisyi filipińskiej została dzi
siaj ogłoszoną i to w angiel
skim, hiszpańskim i tagalskim 
języku. Ogłoszono ją po wszy
stkich miastach aż do Mało 
los. Proklamacya ta uzupeł
nia tylko dawniejszą prokla- 
macyę McKinley’a, w której 
powiada Filipińczykom czego 
się mogą spodziewać od Sta
nów Zjednoczonych.
Krążowiec Charleston bombarduje 

miasto Dagapon.

MANILA, 6 kwietnia. — 
Amerykański krążowiec “Char
leston” krąźował wzdłuż za
chodniego wybrzeża wyspy 
Luzon i wysłał w sobotę łódź 
na wybrzeże, aby przedsię 
wziąść wymiary. Powstańcy 
dali ognia i ranili oficera a- 
merykańskiego. Krążowiec 
bombardował następnie mia
sto, które wskutek tego zo
stało opuszczonem przez pow
stańców.

Bunt na wyspie Negr os 1 jego 
uśmierzenie.

MANILA, 6 kwietnia. — 
Gubernator wyspy Negros, 
pułkownik Smith, dc nosi, że 
28 marca pewna liczba ban
dytów z niejakim Papaissio 
na czele się zbuntowała i za
mordowała kilku urzędników 
w Jumamaylan. Papaissio u- 
więził jeszcze innych urzędni
ków i wydał proklamacyę, w 
której radził krajowcom, aby 
powstali i wytępili Ameryka
nów i Hiszpanów.

Na miejsce rozruchów zo
stał wysiany major Lime z 
dwiema kompaniami pułku 
kalifornijskiego i to wodą, 
podczas gdy pułkownik Du- 
bone z dwiema innemi kom
paniami został wysłany lądem.

Dnia 2 kwietnia oddziały 
te zajęły Labzid, główną kwa
terę bandytów i zniszczyły tę 
miejscowość. Wojsko zajęło 
35 buntowników w niewolę i 
rozproszyło resztę ludzi Pa- 
paissia, wskutek czego poło
żyło koniec powstaniu.

Wiadomości z Samar, wy
spy, która tworzy prowincyę 
filipińską, opiewają, że tam
tejsi powstańcy nie chcą się 
już dłużej opierać. Ich wódz 
Lakban, który jest pochodze
nia chińskiego, ubiegł z kasą 
wojenną. Mieszkańcy żądają 
administracyi amerykańskiej.

Główne kroki nieprzyjaciel
skie zostały wstrzymane na 
tydzień, aby Filipińczycy mie
li sposobność strawić ducho
wo proklamacya komisarzy a- 
mery kańskich.

Nowe orędzie Aguinalda.

MADRYT, 9 kwietnia. — 
Z Manili nadeszła następują
ca depesza: Aguinaldo wydał 
orędzie, w którem rozporzą
dza, że język hiszpański ma 
być urzędowym językiem na 
całej grupie wysp filipińskich 
i w którem protestuje prze
ciw zarozumiałości amerykań
skiej w narzucaniu krajowcom 
języka, którego nie rozumieją.
Najgłówniejszy generał Aguinalda 

zabity.

MANILA, 7 kwietnia. — 
Gen. Montenegro, najodważ
niejszy i po Aguinaldzie naj
większy wpływ mający wódz 
filipiński został zabity.

Wiadomość tę przynieśli do 
Malolos krajowcy.

Zdaje się, że padł w przed
mieściach miasta Malolos, gdy 
stawiał opór Amerykanom 
przy zajmowaniu stolicy pow
stańców.

Wyprawa do Santa Cruz.

MANILA, 9 kwietnia. — 
Wczoraj wieczorem generało
wie Lawton i King wysłali 
ekspedycyę, składającą się z 
trzech kanonierek, holujących 
łodzie napełnione 1500 wybo
rowych ludzi. Celem wypra
wy jest pjzebyć jezioro (La
guna de Bay), zająć Santa 
Cruz i oczyścić z powstańców 
całą okolicę położoną na po
łudnie jeziora.

Ekspedycya, która wypły
nęła z San Pedro Macati, 
składa się z 8 kompanii 14 
pułku piechoty, 4 pułków wo- 
luntaryuszów z Idaho, 2 ar
mat górnych i 200 celnych 
strzelców z 14 pułku piechoty.

Przy ujściu rzeki Pasig woj
sko przeniesie się do kanonie
rek, któremi są: Laguna de 
Bay, Cestai Napinda.

Santa Cruz leży przy ostat
nich kończynach jeziora.
Miasto Santa Cruz wzięte po zaciętej 

walce.

MANILA, 10 kwietnia (7 
godz. wieczorem). Santa Cruz, 
przedmurze Filipińczyków nad 
jeziorem Laguna de Bay, zo
stało dzisiaj po zaciętej lecz 
szybkiej walce zajęte przez 
1500 ludzi, którymi dowodził 
gen. Lawton. Wojsko otoczy
ło miasto częściowo, podczas 
gdy kanonierki Laguna de 
Bay, Napida i Cesta bombar
dowały miasto i okopy. Ek
spedycya wyruszyła jak wia-

(Ciąg dalszy na str. 4 ej.)
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Za zezwoleniem Rządu Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki.

Interes Bankowy.
<UK3 PIENIĘDZY, KTÓRE WY8EŁAM DO EUROPY 

JEST NASTĘPUJĄCYM.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka. 

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austria
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
WęgierA

Rubel do Carstwa Ruskiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem.

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 
Gulden do Holandyi.
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii. 
Lira do Włoch.
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W. DYNIEWICZ.

Z przyczyny licznych nadużyć, nie wolno nikomu pośre
dniczyć w przesyłce pieniędzy pod karą za pierwszy raz $75, 
kto nie posiada zezwolenia rządowego Stanów Zjedn.

KALENDARZ TYGODNIOWI.
Kwiecień.

13 C. Hermenegilda m.
14 P. Tyburcego i Waleryana m.
15 S. Leona I P., Krescentego.
16 N. Zenona, Notgera, Lamberta.
17 P. Rudolfa, Aniceta p.
18 W. Eleuteryusza, Apoloniusza.
19 Śr. Wernera, Hermogenesa m.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM
— A r c h i d y e c e z y a 

mohylewska posiada klasztor 
Panien Maryawitek w Mohy 
lewie (z jedną zakonnicą), oraz 
klasztory 00. Dominikanów 
w Petersburgu 1 Aglonie. 
Dyecezya wileńska; św. Kata
rzyny w Wilnie, PP. Benedyk
tynek; św. Brygidy w Grod
nie; OO. Franciszkanów 
w Grodnie; PP. Bernardynek 
w Słonimiu. Dyecezya łucko- 
źytomirska: OO. Bernardynów 
w Zasławiu. Dyecezya żmujdz- 
ka: klasztor męzki w Kre 
tyndze, żeński w Kownie.

W O j c o w i e, w Kró 
lestwie Polskiem, zmarł Stani
sław Hiszpański, majster 
szewski i obywatel m. War 
szawy. Odziedziczywszy po 
ojcu również Stanisławie war
sztat szewski przy ulicy Dłu
giej, wsparty wykształceniem, 
zajmował się gorliwie spra
wami swego cechu i brał 
czynny udział w wielu stowa
rzyszeniach. Wyroby szewskie 
Hiszpańskiego słynęły z dos
konałości. Będąc rzecznikiem 
rozwoju rękodzieł i uspołecz 
nienia rzemieślników, nosił 
z dumą miano "szewca” i 
często chwytał za pióro, aby 
swojemi poglądami i doświad 
czeniem podzielić się z innymi. 
Osoh no ogłosił drukiem 
"Gawędy starego szewca”, ze 
wszech miar godne zalecenia 
do czytania przez rzemieśl 
ników.

Przed kilkunastu laty zastrze 
lił on z zazdrości dr. Kurcjusza 
i został wówczas przez sąd 
skazany na rok fortecy.

Z Warszawy. Sta
raniem warszawskiego Towa 
rzystwa lekarskiego, w prawej 
nawie kościoła św. Krzyża, na 
miejsce zniszczonego, wmuro
wano nowy pomnik ścienny 
poświęcony pamięci zasłużo
nego lekarza, słynnego chi
rurga i profesora, dra Poli
karpa Girsztowta. Jest to płyta 
z czarnego marmuru, uzupeł
niona częściami bronzowemi, 
a w górnej części ozdobiona 
olejno malowanym portretem.

Zaburzenia na uni
wersytecie warszawskim. Z 
Warszawy donoszą: "W spra
wie zaburzeń w uniwersytecie 
warszawskim zapadl w sobotę 
wyrok sądu, w skład którego 
wchodziło grono profesorów 
i kilku przedstawicieli władz 
politycznych, a między innymi 
ks. Oboleńskij. Mocą tego 
wyroku 194 studentów, którzy 
brali udział w wiecu i posta 
wili swe żądania, pozbawiono 
prawa uczęszczania na jaki
kolwiek uniwersytet rosyjski 
i zabroniono im mieszkać 
w miastach, w których istnieją 
uniwersytety. O wyroku tym 
zawiadomiono warszawską po- 
licyę, która ma dopilnować, 
aby osądzeni opuścili War
szawę w przeciągu dni trzech. 
Natomiast 10 studentów, któ

rych w ostatnich paru dniach 
aresztowano i osadzono w cyta
deli, będzie zasądzonych, jako 
przestępcy polityczni. Wykłady 
mają się rozpocząć na nowo 
we środę. Większość studen
tów postanowiła uczęszczać na 
wznowione wykłady.

W politechnice wcale nie 
przerywano wykładów, jak to 
błędnie donosiły pisma gali
cyjskie, gdyż kilkudziesięciu 
słuchaczy stale uczęszczało na 
wykłady, a od poniedziałku 
i strajkujący zamierzają po
wrócić do zwykłych zajęć.”

Spaleni żywcem. 
Widownią strasznej katastrofy 
pożarowej była 8 bm. wieś 
Pątnów, w gm. Gosławice, 
odległa od Konina 11 wiorst.

Do "Kurj. Warsz.” donoszą: 
“W domu pokarczemnym, 

gdzie wszczął się pożar, miesz
kały w trzech izbach rodziny 
Krzyżaniaków, Kulczyńskich 
i Szczepańskich. Ostatnia z nich 
całkowicie padła ofiarą stra 
sznego żywiołu. Nieszczęsna 
rodzina składała się z 9 osób: 
teściowa Szczepańskiego, 
Emilia Fabiszakowa, lat 89 
Józef Szczepański, mąż, lat 45, 
Maryanna Szczepańska, żona, 
lat 35, dzieci: Adam lat 17, 
Józef lat 14, Władysława, lat 
6, Stefan lat 4, Władysław, 
lat 2 i wnuczek Emilii Fabisza- 
kowej, Władysław Zawadzki, 
lat 10. Z rodziny Kulczyńskich 
zginęły w płomieniach: Kata
rzyna Wozniakowa, lat 70, 
Stanisława Kulczyńska, lat 2, 
zaś Julianna Kulczyńska, matka 
Stanisławy, uległa tak ciężkim 
poparzeniom, że umarła nastę
pnego wieczora. Cała rodzina 
Krzyżaniaków ocalała szczę
śliwie. Ogółem więc było ofiar 
12. O przyczynie pożaru krąży 
mnóstwo mniej lub więcej 
prawdopodobnych wieści. Za 
najprawdopodobniejsze wyja
śnienie niebywałego faktu spa
lenia się całej rodziny w nędz
nej, niskiej chacie, zkąd oknami 
nawet ratować się nie było 
można, uważać należy to, co 
opowiadają sąsiadki, że Emilia 
Fabiszakowa, jako staruszka, 
cierpiała na bezsenność i miała 
zwyczaj wieczorem wygrze
bywać zarzewie z pieca na 
podłogę glinianą i nad niem 
drzemać. Prawdopodobnie od 
żarzewia zatlił się leżący obok 
torf, więc Szczepańscy ulegli 
zaczadzeniu, a ogień przeniósł 
się na niski strop chaty i 
dokonał swego strasznego 
dzieła. Szczepański z synami 
sypiał zazwyczaj w stajni, 
w nocy zaś katastrofy, 
na swoje nieszczęście spał 
w chacie.

Leon Chrzanowski, 
długoletni poseł do Sejmu i 
Rady państwa, zmarł w Sczodr 
kowicach w Królestwie Pol 
skiem, w domu swego brata 
Henryka.

Sp. Chrzanowski urodził się 
w Ojcowie w r. 1823.

Po ukończeniu wydziałów 
filozoficznego i prawniczego 
na uniwersytecie krakowskim, 
brał czynny udział w ruchu 
krakowskim w r. 1846. Po 
kilkudniowej krwawej walce 
wyszedł do Prus wraz z od
działem powstańców. W Pru- 
siech uwięziony, siedział przez 
pewien czas w twierdzy Kozieł, 
udało mu się jednak ztamtąd 
wydobyć i dostać do Francyi, 
gdzie kształcił się w szkole 
wojskowej.

Powróciwszy do kraju w r. 

1852, oddal się zawodowi 
publicystycznemu. Podczas 
powstania w r. 1863 wraz 
z innymi ogłosił dyktaturę 
Langiewicza,potem byłareszto- 
wany i przesiedział dwa lata 
w więzieniu w Krakowie aż 
do amnestyi. W r. 1867 
wybrany został do Sejmu 
z większej własnośń okręgu 
krakowskiego, w r. 1870 
z miasta Krakowa i odtąd 
aż do ostatnich wyborów do 
Sejmu Kraków reprezentował. 
Z Sejmu wszedł już w r. 
1867 do Rady państwa, a po 
zaprowadzeniu bezpośrednich 
wyborów, stale zasiadał w par
lamencie.

Nabożeństwo żałobne i po
grzeb do grobowca familij
nego, cdbbyło się w Smar
dzewicach w Królestwie Pol
skiem, w powiecie olkuskim 
w poniedziałek 20 marca w go
dzinach przedpołudniowych.

POD PRUSAKIEM
W KS POZNAŃSKIE

— Smutną nowinę 
donoszą pisma poznańskie. 
Dobra rycerskie Racice, w po
wiecie strzelińskim, obejmu
ją6 559 24 hektarów, sprzedał 
p. Ossowski z Montowa w Pru 
sach Zachodnich p. Hinsch 
z Lachmirowic za 670,000 
marek. W sprzedaży pośre
dniczy! agent dóbr p. W. 
Dembiński z Poznania, — 
"Dzień. Kuj.” donoszą, iż p. 
Hinsch nabył te dobra dla 
komisyi kolonizacyjnej.

"Polszczenie” nazwiska 
najwyższy trybunał uznał za 
dozwolone. Stanisława Gucza 
z Inowrocławia oskarżono 
swego czasu o niedozwolone 
spolszczenie nazwiska i zmianę 
pisowni Gutsch na Gucz. Sąd 
ławniczy w Inowrocławiu p. 
Gucza, który jest nie bardzo 
zamożnym stolarzem, skazał 
na stosunkowo bardzo dot
kliwą karę pieniężną, bo na 
zapłacenie aż 150 marek. 
Pan Gucz orzeczeniem tern się 
nie zadowolnił i odwołał się 
do rewizyi wyroku. Sąd 
karny najwyższego trybunału 
(Kammergericht) w Berlinie 
zniósł wyrok sądu ławniczego 
w Inowrocławiu i oskarżo
nego uwolnił, wychodząc ze 
założenia, że tu nie zaszła 
żadna niedozwolona zmiana 
nazwiska, tylko zmiana p isowni

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Ciekawe! Wioska 
Lubocin jest o 2 kim. odda
loną od Karlikowa. L. należy 
do agentury pocztowej w 
Domatówku, Karlikowo do 
urzędu pocztowego w Kro- 
kowie. Z Lubocina wysiany 
wysiany list do Karlikowa 
musi iść najprzód do Doma- 
tówka 6 kim., potem do 
Wejherowa 10 kim., dalej do 
Pucka koleją 25 kim., ztamtąd 
do Krokowa 20 kim., a 
w końcu do Karlikowa 6 kim. 
Razem więc 67 kim., chociaż 
wysełający i odbiorca listu 
mieszkają tylko o 20 minut 
od siebie.

Z Helu teraz dopiero 
donoszą o bohaterskim czynie 
dwóch rybaków z Kussfeldu, 
Władysława Muzy i Fran
ciszka Budzisza. Oto w po
czątkach lutego r. b. 6 ryba
ków powracało łodziami 
z Gdańska do Kussfeldu. 
W drodze zaskoczyła ich 
burza i zapędziła pomiędzy 
kry, zkąd ruszyć się nie mogli 
i o własnym ratunku zwąt
pili . Z brzegu spostrzeżono 
jednak niebezpieczeństwo, a 
20 zuchów w 3 łodziach 
podążyło na pomoc. Lecz 
przystęp do rozbitków wyda
wał się być wprost niemoż 
liwym, gdyż piętrzące się 
kry tamowały łodziom drogę. 
Wtedy to wyżej wymienieni 
dwaj rybacy, opasawszy się 
linami, z wytężeniem wszy
stkich sił wdostali się na lód 
i posługując się wiosłami, 
dostali się do rozbitków, na 
wpół już skostniałych od 
zimna. Wiele jeszcze trudu 
mieli dwaj wybawcy z oswo
bodzeniem swych towarzyszy 
i wdostaniem się do lodzi, 
lecz z pomocą Bożą poszło. 
— Cześć tym zuchom, którzy 
w niebezpieczeństwie towa
rzysza nie opuszczą a nawet 
własne życie ryzykują.

SZLĄZK.
— U kupca Moruka 

służyła dziewczyna Urbańska. 
Dziewczyna położyła się w 
czwartek wieczorem do łóżka 
i zapomniał'’, zgasić świecę. 
Świeca się Wywróciła i z po
wodu tegorzapalil się kosz 
służącej; od kosza zajęło się 
łóżko, w kćórem dziewczyna 
spała. Skutkiem wielkiego 
dymu dziewczyna się zadusiła. 
Gdy goście, którzy wychodzili 
z restauracyi Kotzla, spostrze
gli wydobywający się z izby 
gęsty dym, wyłamali drzwi 
przemocą. B>ło jednak już 
za późno. Dziewczyna już nie 
żyła. Przywołano natychmiast 
dwóch lekarzy, ale wszelkie 
środki, aby przywrócić ją do 
życia, były daremne. Zwłoki 
nieszczęśliwe) odwieziono do 
lazaretu miejskiego.

Ks. proboszcz Haw 
litschka po 30-letniej pracy 
w parafii w Ostropie opuścił 
zeszłej środy paralią Ostropską, 
ażeby się udać do Biedrzy
chowic w powiecie prudnic
kim. Parafianie żegnali swego 
duszpasterza czule i serdecznie, 
co jest dowodem, jak wielką 
miłością i przywiązaniem cieszył 
się ks. prób. Hawlitschka 
u swych parafian.

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA

— X. Józef Sebastyan 
Pelczar brewem z 27 lutego 
został zamianowany przez Ojca 
św. Biskupem miletopolitań- 
skim i Sufraganem przemys
kim. Stolica biskupia Mileto- 
polis leżała w prowincyi ko 
ścielnej Hellespontu (nad Dar- 
danellami) i podlegała metro
policie cyzyceńskiemu. Dziś, 
jak sądzą, jest tam miejsco
wość turecka Mualicz. Konse 
kracya elekta Józefa Sebasty- 
ana Pelczara miała się odbyć 
19 marca o godz. 10 w kate 
drze przemyskiej. Konsekro
wać miał X. Biskup Solecki 
w asystencyi księcia-Biskupa 
krakowskiego Jana z Koziel
ska z Puzyny i X. Biskupa 
przemyskiego obrz. gr.-kat. 
Konstantego Czechowicza. 
Ofiary do ołtarza mieliponieść: 
X. Wł. Knapiński, jako pro
tektor Uniwersytetu, hr. Sta
nisław Tarnowski, książę Adam 
Sapieha, Dr. Dworkowski, 
prezydent miasta Przemyśla, 
p. August Gorayski, prezez 
Rady powiatowej krośnień
skiej i p. Franciszek Urbanek, 
burmistrz miasteczka Kor
czyny, z którego elekt po 
chodzi. W uroczystości tej 
uczestniczyć będą także: X. 
Arcybiskup Morawski, X. 
Arcybiskup Issakowicz i X 
biskup Weber, a z dostoj
ników świeckich pan minister 
dr. Jędrzejowicz, pan namie
stnik i pan marszałek krajowy.

Wystawa dzieł ś. p. 
Kossaka, którą urządza lwów 
skie Towarz. sztuk pięknych, 
zapowiada się bardzo dobrze, 
zgłoszono już przeszło 80 prac, 
między innemi biorą udział 
w wystawie: Jerzy hr. Dunin 
Borkowski, p. Wład. Bełza, 
p. Kaz. Broki, p. Jan Brornil- 
ski, JExc. hr. Wł. Dziedu- 
szycki, p. Stan. Gniewosz, 
p. Piotr Harasimowicz, p.prof. 
dr. Ochenkowski, p. W. Ronka, 
p. Rysiewicz, Sew. hr. Skrzyń
ski, p. Stachórski i wielu 
innych.

Szlązk Austryaeki.
— Z Ja b 1 o n k o w a. 

W nocy z dnia 23 na 24 marca 
br. tutejsi nocni Stróże spotkali 
w mieście niejakiego Adama 
Suszkę, komornika z Piosku, 
niosącego wiązankę siana. Po
nieważ podejrzywali tego czło 
wieka, że niesie siano ukra
dzione, przeto przyareszto- 
wali go i zamknęli do aresztu 
gminnego. Przyaresztowany 
Suszka nie mógł widać przeżyć 
spadłej na niego hańby i ode
brał sobie w areszcie życie 
przez powieszenie. Wiązanka 
siana stała się tedy przyczyną 
śmierci człowieka.

Chłopski rozum.
Wieśniak przypatrując się na 

wojskowej paradzie przemarszowi 
pułków rozmaitej broni powiada: 
„Szelmy ślicznie wyglądają, ci żoł
nierze, tylko kosztują nas piekiel
nie drogo."

Języki Filipińczyków.

Amerykańskie towarzystwa 
biblijne usiłowały powiadomić 
się, ile języków jest w uży
waniu na Filipinach, aby módz 
wiedzieć na jakie języki prze- 
tłomaczyć ewangielią, skoro 
posłannictwo armat maszy 
nowych zostanie ukończonem. 
Dotychczas odkryli jedenaście 
różnych języków czyli raczej 
narzeczy, lecz pozostaje jeszcze 
kilkanaście wysp, z których 
nie nadeszło jeszcze sprawo
zdanie. Z tych jedenastu siedem 
jest używanych na wyspie 
Luzon, Tagaloy, Ilocan, Vicil, 
Pangasinan, Pampango, Zam- 
bal i Hanag — i to przez 
1,500,000 ludzi, coby okazy
wało, że ludność wyspy jest 
o wiele mniejszą niż ją podali 
zakonnicy hiszpańscy, którzy 
oszacowali ją na 4 000,000. 
Różność języków okazuje, że 
i rasy są różne i że będzie 
trudnem a może i niemożli- 
wem podnieść Filipińczyków 
do sztandaru obywatelstwa 
amerykańskiego.

Podróżują “incognito.”
Amerykańscy milionerzy 

przyjmują zwyczaj podróżo
wania pod innem nazwiskiem, 
jak to członkowie monarchi- 
cznych familii w Europie czy 
nią. Niedawno temu W. K 
Vanderbilt przebywając w sta
nie Florida, był znanym, jako 
Everard Gr en.

Korneliusz Vanderbilt, gdy 
przeszłego roku w Rzymie 
chciał przechadzać się po mie 
ście i bawić się, nie chciał się 
narazić na prośby setek że
braków, którzyby nie ominę 
li zawitania do niego, gdyby 
wiedzieli że jest amerykań
skim milionerem. Dla tego 
zaregistrował się w hotelu ja
ko Charles Verner i dano mu 
spokój.

Królowa Wiktorya zwyczaj
nie podróżuje jako hrabina 
Balmoral; jedyny raz podró
żowała jako hrabina Lancas
ter. Prawdziwem jej nazwis
kiem jest Wettin, mąż jej 
książę Albert był Wettinem.

Król Portugalii jest także 
Wettinem.

Cesarza Wilhelma nazywa
my zwyczajnie Hohenzollern. 
Jest on właściwie tylko Zol- 
lernem, i to potomkiem Thas 
salona, hrabiego Zollem. 
Cesarz zwyczajnie nie u- 
krywa swej tożsamości, cho
ciaż kilka razy podróżował ja
ko hrabia Brandenburg.

Gazety nazywają cara głową 
familii Romanów. Istotnie jest 
on Oldenburgiem. Pochodzi 
po hrabiu Oldenburg, który 
żył na początku piętnastego 
stulecia. Romanowem jest 
car tylko po kądzleli. Do fa
milii Oldenburgów należy ta
kże król Danii i jego syn, 
król Grecyi. Ten ostatni zwy
kle podróżuje jako książę a 
teński.

Jak krzepki dąb.
Żyjemy w wieku niespodzianek. 

Nowe wynalazki okazują się oo 
chwila; nowe odkrycia wydarzają 
eie co dzień prawie a dobre stare 
sposoby naszych praojców zostają 
usunięte. Sztuka mechaniczna do- 
kazała cudów; rozwój w chemii za
dziwił świat a medycyna i chirur
gia zrobiła szybkie postępy.

Niktby n:e chciał dzisiaj wyle
czyć choroby przez puszczanie krwi 
ani by zostało potwierdzone lecze
nie naszych praojców za pomocą 
silnych środków oczyszczających. 
Lecz jedno stare lekarstwo, jik 
krzepki dąb, oparło się nawałnicom 
czasu, i stoi dumnie się unosząc, 
świeże i zielone, pełne żywotności, 
rozpostrzeniając swe dobroczynne 
gałęzie nad ludzkością.

Zasadzone przeszło sto Lat temu 
przez dobrego Samarytanina u pod
nóżka Blue Ridge gór, stoi dzisiaj 
jako pomnik przeszłości, jak i te
raźniejszości. Tak odkrycie Dra. 
Piotra Gomozo przez starego Dr. 
Piotra Fabrney datuje się z prze
szłego stulecia.

Podczas jego istnienia setki lak 
zwanych lekarskich oikryó wyro
sły, aby zostać odrzuconemi i za- 
pomnianemi, ponieważ nie mogły 
się ustać przed próbą ozasn, lecz 
Gomozo zatrzymało miejsce swe 
dobrze zasłużone na polu medycy
ny, 1 jest dzisiaj bez rywala jako 
lekarstwo familijne.

Złożone wyłącznie z ziół, korzon
ków, liści, kor i t. d. jest ono pra
wdziwem lekarstwem natury, nie- 
sfałszowanem tak, jak natura się 
nie zmienia. Konstytucya ludzka 
jest dzisiaj taką samą, jaką była 
sto lat temu. Podlega tym samym 
kłopotom i dolegliwościom a Go
mozo okazuje źyjącemu pokoleniu 
swoją skuteczność tak, jak to czy
niło dla przeszłych pokoleń.

Usiłowano w rozmaitych czasach 
naśladować je; publiczności ofiaro 
wano tak zwane substytuty pod 

pretensyą, iż były “zupełnie tak 
dobrymi,” i t. d., lecz te naślado
wania i substytuty miały krótkie 
tylko istnienie.

Dra Piotra Gomozo jest popular
ną medycyną pomiędzy tymi, któ
rzy są z niem obeznani, ponieważ 
jest zupełnie nieszkodliwem, gdyż 
nie zawiera ingrydyencyi usypiają
cych lub mineralnych, jakiemi są 
morfina, opium, bromides, merku- 
ryusz, kalomel, bismuth, arszenik i 
t. d., lecz jest zupełnie roślinnem 
lekarstwem. Jest to lekarstwo ulu
bione, ponieważ daje się zastóso- 
wać dla dzieci i osób słabej kon- 
stytucyi. Mile się zażywa i nie ma 
tkliwych skutków. Chociaż jest 
środkiem lekko rozwalniającym, 
czyści głównie krew, wypędzając 
nieczystości z systemu przez właś
ciwe kanały natury.

Długi spis powodzeń w leczeniu 
ludzkich dolegliwości jest hietoryą 
Dra Piotra Gomozo, starego i doś
wiadczonego lekarstwa.

Zagalopował się.
Przyszły teść wskazując: No, pa

nie zięciu in spe, jak ci się podo
bają meble posażne?

Przyszły zięć: Bardzo dobrze — 
ale gdzież jest kasa ogniotrwała?

Na miesiąc Maj
PIERWSZA

Księgarnia Polska w Ameryce 
Wł. Dyniewicza w Chicago, 

poleca następujące dziełko:

MIESIĄC MAJ

MARYI.

pośwlgcony

W tej książeczce zawierają się: 
Rozmyślania na każdy dzień mie
siąca o życiu ziemskiem i Opiece 
Niebieskiej Najsw. Panny, porząd
kiem czasu ułożone i do jej świąt 
zastósowane

PRZEZ

X. JAKOB A NOWAKOWSKIEGO.
W mocnej oprawie. 

_______ Cena 30 centów. 
ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ! 

w Ameryce.
Fr. P. Daniach, prezes.

733 W. 18th Place, Chicago, Ilia; 
Fr. T. Wołowski, sekr. gen.

712 W. 20th Street, Chicago, His,
Po informacye zgłosić się należy do sekr. gen. 

bądź listownie, bądź ustnie. W sprawie organizo
wania Oddziałów Zw., zwrócić się trzeba do or
ganizatora głównego: S. K. SASS, 767 W. 18th 
Place, Chicago, His., luU do stanowych organiza
torów.

Dobra nowina dla cier
piących.

Wszyscy ci, których system nerwowy słabme- 
je wskutek nleregularności w młodocianym 
wieku, niemoralne wybryki, nadmiar pracy, 
przez troski i kłopoty, lub nadmierne używanie 
trunków, które są bezpośrednią przyczyną u- 
traty apetytu, drgania serca, bólu w członkach, 
kataru, reumatyzmu, astmy, zatwardzenia, noc
nych wypuszczeń i tym podobnych tak zwa
nych tajnych chorób, i nie może nigdzie uzy
skać ulgi, niezawodnie przyj mą z radością to 
ogłoszenie. Zakład lekarski składający się z 
najwybitniejszych i najlepszych europejskich 1 
amerykańskich lekarzy, za aplikacyą zupełnie 
nowego systemu leczenia, który jest własnym 
ich tajemnym wynalazkiem, wyleczy zupełnie 
wszystkie choroby, które były niezmiernym cię
żarem przez całe wasze życie. Niemgscy, bladzi, 
chudzi i złamani mgżezyźni staną się znów 
zdrowymi, tłustymi, dobrze wyglądającymi, 
rześkimi i zdolnymi podjąć obowiązki familijne 
i prowadzić szczgśliwe życie.

Piszcie teraz. — Jeżeli załączycie znaczki 
pocztowe za 25c., prześlemy wam na próbę dla 
was przyrządzone lekarstwo pocztą. Wytłóma- 
czcie wasze symptomy. Pacyentów miejskich 
egzaminujemy bezpłatnie w naszem biórze. 
Leczemy obie płcie.

Adres:

CONTINENTAL 
MEDICAL INSTITUTE

914 SCHILLER BUILDING,
Chicago, Ills. 

(June 1—1899).

Nie clicesz cierpieć użyj
L1MMENTU ŚW. JANA.

Przeciw Paraliżów’, Reumatyzmowi, Bólom Gło
wy, Dyfteryi, Katarowi nosa, Krupowi, O puchli
nie, Neuralgii, Żganiu w t okach, Zapaleniu sta
wów, StrzykaniUjBólom i szu mieniu w uszach. 
Bólowi zębów i Wywichnieniu. Usuwa wszelki 
ból w krzyżach w 5 minutach. Weź cokolwiek na 
rękę i nacieraj mocno miejsce bolące, rano i na 
wieczór. W razie kurczów żołądka dla dorosłych 
10 do 15 kropli, dla dzieci od 2 do 6 kropli z mo
cną “brandą,” wodą, herbatą lub kawą. Regular
na cena 50c. Cena butelki na próbę 25c. Krople 
żołądkowe 25c. Maść na rany 25c. Krople maci
czne 25c.

Dr. G. Woehyński & Co.,
281 N. Center Ave., Chicago.

13-89

Przed paru tygodniami ode
braliśmy z Europy w wielkim 
zapasie:
Żywot Bogarodzicy Naj

świętszej
PANNY MARYI

I JEJ OBLUBIEŃCA
SW. JÓZEFA.

połączony z opisem najgłówniej
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be
nedyktyna, ks. Beat. Rohner’a.

Z przedmową Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu.

Polecone przez 33 Książąt ko
ścioła św.

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo
rytami. $3.50.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago.

Urzędowe sprawozdanie wysełki pieniędzy do 
Europy w roku 1898 z kantoru W. Dyniewicza 
w Chicago.

dzierniku, 1898 r.

(Lipiec;.)i
2 Lipca 20 Marek do Michlbanz, W. Pr.
4 CC 10 Rubli “ Suohocin, gub. Płock.
9 6 “ “ Kość. Bentkowo CC cc

U cc 18 “ “ Swajencin, CC cc
<< cc 6 “ “ Staro-Rusu, CC Nowogrod.

20' cc 47 Zł, R. “ Smogorców, Galicya.
<< cc 25 Rubli " Białaszewo, gub. Łomża.
« cc 10 “ “ Revel, Rosya.

25 cc 1 « « Warszawa, gub. Warszawa.
27 u 10 “ " Bierżon, CC Płock.

(Sierpień).
1 Sierp. 150 Rubli do Piwowary, gub. Grodno.<<- cc. 5 Zł. R. “ Brzostek, Galicya.
4 cc 5 “ “ Libici, Czechy.
« cc 500 Rubli “ Dembice, gub. Warszawa.
5 cc 22 " " Plungian, cc Kowno.
8 rc 20 Marek " Wielle, W. Pr.
« cc 20 Rubli “ Augustów, CC Suwałki.
« cc 11 Zł. R. “ Spytkowice, Galicya.

10 cc 100 Rubli “ Tomaszów, gub. Piotrków.
12 cc 10 “ “ Poniewież, CC Kowno.
16 cc 10 Zł. R. " Jaetrząbka Stara, Galicya.
« cc 11 “ " Mokre, CC

19' cc 15 Rubli “ Antołaki, gub. Suwałki.
22 cc 5 " “ Kutowina, CC «
25 u 10 Zł. R. “ Bartny, Galicya.
2& cc 10 “ “ . Ocieka, CC

29 cc 30 Rubli " Rybaki, gub. Łomża.
< ■ cc 20 Marek “ Kr. Huta, Ob. Schl.
u cc 14 Zł. R. “ Velky, Czechy.

(Wrzesień).
3 Wrześ. 10 Rubli do Kreślawka, gub. Witebsk.

14 CC 20 Zł. R. “ Lipiny, Galicya.
16 cc 12 “ “ Zwiernik, «
19 cc 10 Rubli “ Chrustowo, gub. Łomża.
26 cc 40 Zł. R. “ Królowa Ruska, Galicya.

(Październik.)
3 Paźdź. 5 Rubli do Wejaborg, Rosya.« cc 35 Zł. R, " Dwory, Galicya.
8 cc 200 “ “ Blizna, <<
« cc 25 “ " Gurowa, <<
« cc 28 Rubli “ Warszawa, gub. Warszawa.

10 cc 20 Zł. R. “ Sieradno, Galicya.
CC■< cc 15 Zł. R “ Krakow,

« cc 12 " “ Tuohow, cc
« cc 7 Rubli “ Jambing, Rosya.

11 cc 5 « « Warszawa, gub. Warszawa.
21 cc 12 Marek “ Rudnicz Chuby Poznań.
22 «. 100 Rubli " Wilczewo, Łomża.<< cc 131 Zł. R. “ Wampierzno, Galicya.« cc 24 Marek " Bogunschewen, Ost. Pr.
21 cc 10 Rubli “ Kronsztad, Rosya.
26 cc 6 Zł R. " Ulanów, Galicya.

■1 cc 10 Rubli “ Kopczowa, gub. Suwałki.
29 cc 25 " “ Gradzanowo, CC Płock.
31 cc 15 Zł. R. “ Królowa Ruska, Galicya.
« cc 10 Rubli “ Dzierzanowo, gub. Płock.

Razem. wysłano w miesiącach: Lipcu, Sierpniu, Wrześniu i Paź.

1153 Rubli, 654 Zl. Reńskich, 96 Marek.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Odezwa do Braci Polaków w Ameryce.
_< • Od kilku lat noszę się z myślą do wypracowania

■ fk fi ’ bardzo nam potrzebnego dzieła a tern jest: Listo-
“■ *”****^' J • wnik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski. Li
teratura nasza polska jest wprawdzie bogato uposażona w Llstowniki polskie, do 
których możnaby dodać tylko tłómaczenia w angielskim, lecz stosunki tutejsze wy
magają koniecznie nowego Listownika. Możnaby wprawdzie skleić jako tako Li- 
stownik polsko angielski i angielsko-polski, mając pod ręką rozmaite Listownikl 
polskie i Llstowniki angielskie, lecz dzieło to nie byłoby dostateczne a przyznacie 
sami Szanowni Rodacy, że dla mnie samego jest niepodobieństwem coś nowego a 
pożytecznego utworzyć. Odzywam się przeto do Was, Szanowni Rodacy, pasiada- 
jący cenne listy lub kopie swych listów, któreby za wzór w Listowniku służyć mo
gły, o przysełanie tychże, czem przysłużycie się razem ze mną tutejszej Polonii 
a i literatura polska zostanie wzbogacona o jedno cenne dzieło więcej.—Będzie to 
praca nietylko moja ale i Wasza. Dzieło to będzie w objętości 820 stronnic pod 
tytułem:

LISTOWNIE POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI
z zebranych listów od Polaków w Ameryce, ułożył

W. DYNIEWICZ.

Wydanie tego dzieła pociąga za sobą znaczne koszta, więc postanowiłem zbierać 
przedpłatę po 75c. za jeden egz. Listownika, który będzie w mocnej oprawie a 
złoconym tytulikiem, rozesłany z opłatą przesyłki każdemu, kto sobie go zapisze 
i przyśle przedpłatę. Cena jest tak nizko ustanowiona, że zaledwie pokryje ko
szta papieru, druku i oprawy, nie licząc pracy autorskiej.

Pracuję całe życie, bo praca jest mą zabawą, lecz do wydania tego dzieła potrze
buję Waszej pomocy, Szanowni Rodacy.

Wasz ziomek i sługa,

Kooperatywna kolonia Ruskin w 
środkowym Tennessee

Samotna i ukryta w lasach 
środkowego Tennessee 1 zna 
na przez mało ludzi, leży dzi
wna kolonia kooperacyjna, 
mająca nazwę Ruskin i która 
wobec kwitnącego jej stanu, 
zrówna się wkrótce z słynną, 
starą osadą, która już dawno 
temu na podobnej podstawie 
została założona przez Jerzego 
Rapp w New Harmony, Pa., 
a która obecnie jest na wy
marciu.

Ruskin jest ekonomiczną 
próbą nowszej daty, bo kolo
nia istnieje dopiero pięć lat. 
Lecz w tym czasie rozwinęła 
się niezmiernie i socyalisty- 
czny pierwiastek w Stanach 
Zjednoczonych zajmuje się 
bardzo jej losem. Osada zo
stała ściśle założoną podług 
zasad Belamy’ego i otrzyma
ła swą nazwę od słynnego an
gielskiego krytyka i autora 
Ruskin’a, który także uzna
wał zasadę socyalistyczną i to 
w sensie radykalniejszym, niż 
“transcendentaliści” za czasów 
słynnej próby na Brook-far- 
mie, która ta próba była czy- 
stem finansowem fiasco, pod
czas gdy kolonia Ruskin przy
najmniej dotychczas stoi na 
bezpiecznej podstawie.

Ruskin jest może jedyną 
kolonią w Stanach Zjednoczo
nych, która została założona 
przez gazetę, to jest przez 
“Coming Nation,” która da
wniej wychodziła w Greens- 
birg, Ind., a jest obecnie 
własnością kolonii. W paź
dzierniku 1893 ogłosiło to 
czasopismo pod nagłówkiem 
“Kooperatywna miejscowość” 
artykuł, w którym został roz
winięty plan założenia kolonii 
według zasady Bellamy’ego. 
W następnym roku kupiono 
w pobliżu Tennessee City, 
lenn., 1000 akrów, jako pier
wszą podstawę pod kolonię. 
Okolica ta była bogatą w 
piękne lasy dębowe. Na wio
snę 1894 wydano do pewnej 
liczby “wybranych,” których 
uważano za odpowiednie oso- 

y> odezwę, aby przybyli do 
niee?T?e.eCity* Pi^szy pio
nier był tam 29 czerwca 1894, 
ni nas"et P°tem PrZybyli 
no w nTÓd zadzierzawic- 
go w fceTcit^0"6' 
pod drukarni:^ "JE 

dynek b-
znany 

v , - Annex-Hotel ”Ku końcu lipca znajdowała 
dzi !£„*“'£ 2"aczna ““balu 
dzi różnych zawodów, którzu 
wybudowali drukarnię, ko™ 
11 Studnie i robili l„„e p£ 
gotowania dla założenia dru
karni Praca ta została przez 
phlnU UdiZ* • jykonana bez- 
bvcin ’ dopiero po przy 
ustań Przyrządów drukarskich 
sierDnUiOn° myt°- Dnia *5

Na pierwszych HXmh 
sta znajdowały się nazwy iak 
Buena Vista Heights, Ruskin 
avenue, Liberty Hili itd. W 
wrześniu rozłożono pierwszy 
namiot na miejscu, gdzie mia
sto miało stać i rozpoczęto 
budowę pierwszego domu. 
Tymczasem postarali się osa
dnicy pod prawami stanu Ten
nessee o “charter” dla zało
żenia i inkorporowania towa
rzystw przemysłowych i gór

niczych. Prawa stanu atoli 
nie przewidywały właściwego 
założenia towarzystwa koope
ratywnego i dla tego napo 
tykali osadnicy różne trudno
ści. Pomiędzy innemi dowie
dziano się, że kobiety nie mo 
gą być członkami “chartero
wymi” i ostatecznie została 
petycya podpisana przez męż
czyzn tylko, w ogóle 19. Do 
kument ten nosi datę 16 sier
pnia 1894, a “charter” został 
wystawiony 21 go tegoż same 
go miesiąca. W trzy dni póź 
niej odbyło się zgromadzenie 
akcyonaryuszów, na którem 
potwierdzono “charter,” wy
pracowano statuta i poboczne 
prawa i wybrano urzędników. 
W dniu 10 października wrę 
czono akcyonaryuszom, któ 
rych było 35, certyfikaty. Od 
tego czasu postępowała pra
ca raźnie naprzód, i nie ba
wiło długo, gdy już stało na 
własności kolonii 25 do 30 
domów. Po dłuższej walce u- 
dało się także stowarzyszeniu 
kolonizacyjnemu dostać w swe 
posiadanie czasopismo “Co
rning Nation,” które było do 
tychczas prywatną własnością.

W tym czasie przekonano 
się, że towarzystwo nie może 
kwitnąć jeżeli sobie nie za
pewni dogodniejszej i źyzniej- 
szej okolicy.

Wysiano dla tego komite
ty, aby się przyjrzeć różnym 
miejscowościom w Kentucky, 
Pennsylvanii i Tennessee, lecz 
niezmierne koszta przepro 
wadzki zapobiegły stanowczej 
decyzyi, aż dopiero w kwiet
niu 1896 r. zakupiono wybor
ną farmę, zawierającą 348 a- 
krów, a położoną 4% mili na 
północ od starej osady, w do
linie Yellow-Creek. Później 
zakupiono jeszcze 121 akrów 
w sąsiedztwie, tak iż całość 
tworzyła wyborne pole ope
racyjne które posiadało wiele 
korzyści. W mniej niż dwóch 
latach gmina wybudowała 
miasteczko mające 40 domów 
i cztery większe budynki prze
mysłowe, i z pilnością i entu- 
zyazmem oddano się przemy 
słowi i ogrcdnictwu. Od je
sieni 1896 istnieją tam też 
wyborne szkoły, połączone z 
ogrodami dla dzieci i obecnie 
zbier ją tam książki na bi
bliotekę.

Obliczenie majętności gmi
ny podjęte 1 stycznia 1898 
okazało, że posiada $78,591 45. 
W ostatnich czasach siedmiu
członków kolonii i pełnomoc
nik gminy, kupiło farmę A- 
dams’a obejmującą 240 akrów, 
która na wschód graniczy z 
dawniejszą własnością kolonii, 
z których 100 akrów jest pod 
pługiem, a 140 akrów jest bo 
ru dębowego i topolowego. 
Farma ta ma kosztować $3000, 
a aż do wypłaty może gmina 
zużytkować rolę, pod warun
kiem, że będzie opłacała po
datki i będzie ploty utrzymy 
wała w porządku. Dotychczas 
zapłacono $1580 z owych 
$3000. Ogólny dług kolonii 
wynosi $5000, lecz utworzono 
fundusz umorzenia, do które 
go wkłada się 5 procent wszy
stkich docnodów a w którym 
obecnie się znajduje $600. Do 
piero w listopadzie 1901 przy
pada zapłata długów.

Co się zaś tyczy pierwot 
nych i teraźniejszych stosun
ków gminy religijnej Harmo 

*tów lub Harmonistów w A- 
prZeZ Je• a : RaPP> 10 można po- 

wiedzieć tyle: Rapp przybył 
do Ameryki w r. 1803 zna

czną liczbą zwolenników dla 
uorganizowania kościelnej i 
obywatelskiej gminy według 
wzoru kościoła apostolskiego 
i założył w następnym roku 
w pobliżu Pittsburga kolonię, 
w której panowała zupełna 
równość, wspólność majątku 
i bezźeństwo. W r. 1823 od
dał miasto Harmony, wybu
dowane w r. 1814, pewnemu 
Robertowi Owen i założył na 
prawym brzegu rzeki Ohio 
kolonię Economy, która się 
później stała główną siedzibą 
Harmonitów i rezydencyą 
Rapp’a, którego uznano za 
proroka i dyktatora. Każda 
familia otrzymała dcm z ogro
dem; każdy dorosły mu siał 
pracować latem 14, zimą 12 
godzin na polu lub w fabry
kach. Tak stała się cała gmi
na towarzystwem poświęco- 
nem wyłącznie celom przemy 
slowym i rolnictwu. Ciężką 
stratę poniosła gmina przez 
oszusta Bernarda Mueller, 
który pod nazwą Proli czyli hra
biego Leona przyłączył się do 
Rappa w r. 1831, go zaś póź 
niej opuścił z 300 zwolennika 
mi, z którymi utworzył w Phi 
lippsburg’u gminę Nowej Je
rozolimy, której celem byk 
ustanowienie tysiącletniego 
państwa. Kolonia Rapp’a 
zmniejszała się od roku do 
roku; następcą jego, jako na
czelnik Harmonistów stał się 
kupiec Becker.

Przeciwko teraźniejszemu 
manażerowi kolonii, Janowi 
Duss wniesiono nie dawno te 
mu w sądzie okręgowym Sta
nów Zjednoczonych skargę, 
której celem było rozwiązanie 
gminyz i podział pieniędzy po
między członków. Skarga je
dnakże została odrzucona i 
przez to zostało dalsze istnie
nie pod kierownictwem Dus- 
s’a zapewnione. Wartość ma
jątku wynosi obecnie około 
dziesięć milionów dolarów.

Telegrafowanie bez drutów.
Marconi’ego system tele

grafowania bez drutów pod
legał próbie kilka dni temu 
pod warunkami, które wywo
łują ogólniejszą uwagę, niż 
próby podobnego rodzaju 
poprzednio podjęte. Nie tylko 
była odległość pomiędzy sta- 
cyami większą niż kiedykol 
wiek, lecz i warunki były róż 
nemi pod tym względem, że 
przeselano depesze przez kanał 
angielski, zamiast — jak 
poprzednio — z jednego miej 
sca do drugiego w Anglii.

Zdaje się, że Marconi’ego 
system wymaga, aby stacye 
telegraficzne znajdowały się 
w znacznej wysokości od ziemi 
i że odległość, na jaką można 
wysełać depesze, zależy zupeł
nie od wysokości tych stacyi. 
Powietrze nie ma mieć żadnego 
wpływu na bezdrutowe tele
grafowanie i że ani okrągłość 
ziemi ani też pagórki nie 
mogące się znajdować po
między stacyami nie przeszka
dzają w operacyi. Jeżeli te 
dwie cechy charakterystyczne 
by się miały znajdować w 
systemie Marconi’ego, naten
czas Ubuniętoby może także 
druty z łączności e ektrycznej.

Hojna.

Wicuś pyta się czy ,,brat“ pi- 
sze się przez jedno „t“ czy przez 
dwa. Zniecierpliwiona matka mó
wi, za ten czas, jak się pytasz 
mnie, mógłbyś już cztery ,,t“ na 
pisać.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE.

1002 Algminowicz J.
1004 Andel Franciszek
1005 Antolec Jozef
1007 Balerowtis J.
1008 Bannach F. (2)
1009 Basara Walenty 
1013 Bertaszak B.
1018 Buchorski M.
1020 Bredziński F.
1021 Cha wryła Józef
1023 Ćwik Michał
1024 Cygan Anna
1025 Czerwicki Jan
1026 Daleśnionka R. 
1032 Feldman M.
1040 Galeński Jan 
1042 Ginsberg D.
1046 Graniczny Marcel 
1050 Hatan M :rya
1056 Hoppe Jan
1057 Horew S.
1058 Honkoitis Józef
1059 Jurewicz J
1060 Jarek Franciszek
1061 Jazkowski Jan
1062 Jeżowski Piotr
1063 Jocham Józef
1064 Jurewski Michał
1065 Juszko Paweł
1066 Kaplan Karol
1067 Kasperinnas B. 
1071 Kobyłecki P.
1074 Konstantynowicz

A.
1075 Kosin Hermann
1077 Kowalkowski G.
1078 Kozykwa Frank 
1080 Kuźeja K.

1081 Kwidzyński A.
1082 Lamka Antoni 
1085 Lewin J.
1093 Mietlewicz Józefa 
1097 Nacirjewski L.
1100 Noga Jan
1101 Nowicki Kazimierz 
1103 Bachalski Michał
1106 Pellis Amelia >
1107 Petrasek Wacław
1108 Piątek Dyonizy
1109 Piasek W.
1110 Plaskaty Jan
1112 Pozlep Marya
1113 Pewloski B.
1114 Prakapek F.
1115 Prus Jan
1116 Polzelnik Marya
1117 Przybylski K.
1118 Prawdrik Józef
1120 Rakstpis Telesfor
1124 Roszyński J.
1125 Ryba Józef
1133 Skopowski Paweł
1134 Skracik Józef
1135 Sobacki Piotr
1137 Solysicki W.
1142 Subata Antoni
1143 Szowicz Marcin 
1148 Tudaj Prokop 
1150 Woj woda Wacław
1155 Wiszurlis W.
1156 Wiszczynlis G.
1157 Wiszczynlis W.
1158 Wojdyła Jakób
1160 Yankoweki F.
1161 Yorkski Jan 
1167 Zickowicz S.

Listy te będą na Głównej Poczcie 
znajdowały się przez 2 tygodnie, 
poczem zostaną odesłane do Wa
shingtona do “Dead Letter Ofisu”, 
zkąd, po rozpieczętowaniu, znów 
zostaną odesłane do tych którzy 
listy pisali.

w

< Słynny na cały świat •;

Dr. BADGER, 
posiadający najlepsze dy- 
plomy i praktykuj ący me- «[ 
dycynę przeszło 25 lat,— I;

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB j:
Z HIE8EZPIECZKYCH CHORÓB. ji

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z ' > 
wdzięczności rozgłaszają imię doktora < [ 

i znajomym go polecają. ] ,

Dr. Badger rozpozna każdą ;! 
horobę, nie zadając choremu 

pytań. Porady udzie- ; [ 
, - la darmo osobiście i listownie.< [
' > Opiszcie chorobę i w liście załączcie trochę włosów z głowy, oraz podajcie < [ 
i * wiek 1 płeć chorej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2 centową, to do- ] > 
1, staniecie natychmiast odpis z radą, czy choroba jest do wylczeenia lub nie. < >

► Dr. Badger leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszność? spazmy, < [ 
i * paraliż, dychawicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ocz i nosa, ] > 
1! choroby żołądka, gardła, piersi, kanałów odchodowych, febrę, wyrzuty na gło- ' > 
J > wie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, krwotok, białe upła- < [

[ wy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, róże, cho- ] > 
<roby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgię, bronchitis, podagrę, < > 

świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie < [ 1 mleczu, osłabienia nóg, suchoty, choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, j > 
robactwo, liszaje, kołtuny itd. LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. , > 

Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) < [ 
leczy skutecznie i prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedby- ' > 
wanie sprowadza złe skutki na przyszłość. Porada darmo! Można pisać po poi- , > 
sku, angielsku, niemiecku, francusku,s łowacku lub czesku. Adres: <,

SDr. L. A. Badger, 323 Valentine Bldg. Toledo, Ohio.J

50 c.•cudowny familijny liniment.

SEVERY Olej św. Gottharda

SEVERY BALSAM ŻYCIA.

'Każdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot. 

Każdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci,

•jeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszetn mieście, napiszcie po ceny? 
• dla agentów. •

W. F. SEVERA
CEDAR RAPIDS, IOWA.

• Utrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem*
•choroby i tego nie trzeba zaniedbać._______________ •

Detmer’a Dom Muzyczny.
261 WABASH AVENUE,

CHICAGO.

Fortepiany po 
wszystkich cenach!

Łatwe wypłaty!

• leczy każdy Kaszel i każde Zaziębienie w najkrótszym czasie, 25 i 50«

•Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to reumatyczny czy newralgi • 
•czny, zostanie usuniętym przez_______ _____________________________ •

•da Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 75 c.J

Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, 111., 19 Lipca, 1896.

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 1 2 lat i jesteśmy zadowolone 1 niego pod każdym względem

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa 
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat
nych. Z szacunkiem,

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J., 
“Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulic.

Inne refereneye:
The Chicago National Bank.
Kollegium Sw. Ignacego (przy 12ej uL,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago.

“ “ “ S. Fam. z Nazareth, Chicago
Ibny ks. Winc. Barzyński, Chicago

W“ “ J. Nawrocki, Chicago.
“ “ F. Woj tale wicz, Chicago.
“ “ Fr. Byrgier, Chicago.

Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago.

A. J. Kwasigroch, Chicago.
Prof. Ant. Małłek, Chicago.
St. Szwaj kart, Chicago.
C. W. & E. M. Dyniewicz. Chicago. 
Aid. John F. Smulski, Chicago. 
Pani And. Kurr, Chicago.
Jan Wojtalewicz, Chicago.
Szymon Wojtalewicz, Chicago.
B. Klarkowski, Chicago,

i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych.
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów

Importujemy ł fabrykujemy wszelkie Instruments Muzyczne.

Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265.

SAM STEINGARD,
ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, PAPIEK0S0W I 

TABAKI DO ZAŻYWANIA.
807 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

Poleca Szanownej Publiczności Polskiej:
Rosyjski tytoń po 56c, 66c, 75c i $1.00 za funt. 
Turecki tytoń po $2.00, $3.00 i $100 za funt. 
Papierosy z rosyjskiego tytoiiu po 40c, a z tu

reckiego po 55c, 75c i $1.00 za setką.
Maszynki do papierosó v po 10c sztuka. Gilzy 

po 8c, 10c i 15c setka.
Bibułki po 24c, 30c, 40c i 50c za tuz’n paczek.
Tabaka do zażywania po 30c i 35 funt. Tytoń do 

fajki 26c i 46c.
Cygarniczki wiśniowe po 5c i 10c; trzcinowe po

3c i 5c sztuka.
Fajki w wielkim wyborze po 10c, 15c, 20c, 25c, 

3lc, 40c i 50c sztuka.
Cygira po 89c, $’ 00, $1.25, $1.50, $1.75, $2.00 

$3.00 50 sztuk.
Małe cygarka po 60s, 75c, $1.00 i $1.50 za setką.
Tytoniarki skórziue i blaszane tak na tytoń, pa

pierosy i na cygara po 25c i 35c
Tabakierki po 10c, 25c, 30c i 50c sztuka.
Rosyjska Herbata po 80c, $1.04, $1.20 i $1.50 ft.

Szczególnie '.wracamy uwagą Wlbnego Dachowieństwa na nasze Tytonie Importowane Ro
syjskie i Tureckie.

Kto ma wolą sprowadzić so
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki

"First National Nursergof Chicago”
Cor. Dlverseg & Austin (North 60th) Avei

CHIGHGQ, ILL.,

niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się bez
płatnie każdemu na żądanie.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble 8t, Chicago.

Skład lałożony w r. 1851.

Henry Schoellkopi,
— GROSERNIK —

Hurtowny i drobiazgom)
232—334 E. Randolph Str. 

pomiędzy Franklin i Market ul 
CHICAGO, ILLINOIS.

Sprzedaje po najtańszych cenach
Najlepszy, prawdziwy ser Szwajcarek' 

Ser Edamski i Ser Parmesa&ski, 
Fromage de Brie 1 aer Roqnefortski, 
Ser roślinny, NeuszatelsZi i L!mbnrg.ki, 
Brnnświcki salseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hoilandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hoilandzkie śledzie, rosyjaki kawiai 
Prawdziwe franenzkie sardyny i szampinlcs’ 
Francuzki groch, najlepsza oliwę. 
Niemieckie szparagi, krajana fasolj, 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszkę paz.naa. 
Najlepszy j jczmiet perłowy, kasze jeczmi.n. 
Kaszę tatarczannę, kaszp owsianę. 
Mękę kartoflany, mąkę ryżowę, 
Świeże suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prnnele, 
Franenzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) makarons, 
Najlepszą .Vanilla czekoladę z Cocao, 
Prawdziwą rosyjską herbate, extrakt mlcar 
Prawdziwą kawę Java, Molika I Rio, 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback't 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniaki), 
.wieże siemię warzywowe, siemię trawv 
Bierni “ dla kanarków, Biernie kenopniane 
rzepikowe,

>ako i wszelkie inne towary korzeno
Henry Schoelkopf.

FIRST
National Bank

OF CHICAGO.

PIERWSZY
Narodowy Bank

W CHICAGO.
Narożnik Monroe i Dearborn ul.

KAPITAŁ $3,000,000:
WEKSLE.

Berlin — Niemcy, Wiedefi — Austrya, Pet«r- 
• rg — Kosya wszystkie inne europejskie kraj. 
Jako też na wszystkie kursujęce pieniędz..

LISTY KREDYTOWE.
dla użytku podróżnych w wszystki. części 
świata, ścięganie spadkobterstw (schodów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryl, 
Rosy! i wszystkich europejskich krajów za bar
dzo miarkowany komizyą:

ZARZĄD.
SAM’L. M. NICKERSON, Fraz.

JAS. B, FORGAN, Vlee-prez, 
BICHARD J. STREET, K.sy«r.

HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRINK E. BROWN, 2 Asst. Kuyu.

DYREKTORZY:
Sam’l. M. Nickerson, 
8. W. Allerton, 
Norman B. Beam, 
R. C. Niekarson,

E. F. Lawranaa.
F. D. Gray. 
Nelson Morris. 

Richard J. Street.
Encana 8. Fike, Jas. B. Forran.

A. A. Carpenter.

Dla tego, że w Tygodniku jest podawane bardzo po
żyteczne dzieło "O pszczelnictwie” z najnowszemi wy 

nalazkami do obecnych czasów, bardzo potrzebne tutejszym 
farmerom, drukujemy Tygodnik w kilka tysięcy egz. więcej, 
który można na dłużę sobie zapisywać po Dolarze. 

TT’OOOiriK 
POWIESCIOWO-NAUKOWY.

Rocznik XIII.
Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik Trzynasty “Ty

godnika Powieściowo-Naukowego. ”
W Roczniku XIII zostały już wydrukowane następujące po

wieści :
I. Agay Han. Powieść historyczna oryginalnie napisana 

z czasów samozwańca, cara meskiewskiego, i Maryny 
Mniszchównej, carycy-Polki. Romans wojowniczy pol- 
sko-moskiewsko-tatarski.

II Nemezis. Napisał.Fr. Hoffmann. Przełożył na polski język 
Stanisław Kunasiewicz.

III. Sierota. Napisał Fr. Hcffmann. Przełożył na polsk 
język Bolesław Dunin.

Obecnie są w druku:

IV Hlin V Orli O Powieść z czasów Nerona, w trzech
I 1 • QUU 1 uUIbi tomach przez Henryka Sienkiewicza.

V. Pszczoły i pszczelnictwo.
VI. Duch Puszczy. Opowiadania z Amerykańskich Bo

rów. Według Dra Birda. Obrobił Wl. L. Anczyc.
VII. Gałganduch czyli Trójka Hultajska, (sztuka teatralna,) 

melodram w 3 aktach z niemieckiego przez Nestroja.
Oprócz powyższych dziel w Tygodniku będą podawane inne 

śliczne i zajmujące powieści i sztuki teatralne.
Kto chce czytać te piękne powieści, niech zapisuje 

sobie “Tygodnik Powieściowo Naukowy” na rok 1899 przy- 
se*aj$c tylko JEDNEGO DOLARA, a wyślemy wszystkie 
numery od Nowego Roku.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble str., Chicago, 111.

Kopalnią Złota
jest w teraźniejszych czasach dobra Farma 
a takich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej części 
stanu Wisconsin, w pobliżu dobrych targów i w odległości tylko kilku 
godzin jazdy koleją z Chicago i Milwaukee.

Farmerzy w naszych koloniach się bogacą i Wy się zbogacicie je
żeli kupicie od nas farmy. ,---- 1

Sprzedajemy nasze grunta także na wypłaty, na łatwe warunki, tak, 
że nawet gdy nie macie bardzo wiele pieniędzy, możecie od nas farmę 
kupić.

Wiosna a szczególniej miesiąc Marzec jest najlepszym czasem do 
przyjechania na grunt.

Najlepiej można przyjechać do naszych kolonij wprost do SOBIE
SKI, WIS., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim jednak wyruszycie 
w drogę dajcie nam znać, że przyjeżdżacie.

Po więcej szczegółowe informacye piszcie do:

J. J. HOF LAND CO.,
______________ MILWAUKEE, WIS.__________  

AUG. GROSS, 
980-982 WELLS STREET,

CHICAGO, .... ILLINOIS
Telefon 3443.

Skład Fortepianów.
NAJLEPSZYCH FIRM,

------- JAKO TO---------

■ ł' 
31W

y-

w-. .J-’’ 1

DECKER,
GABLER, 

SCHUBERT, 
GILBERT, 

PEASE. 
Także własnego wyrobu.

Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie.

Nowe Fortepiany od >200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia 1 reperacye for
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisie 
w tych językach.



4 □ AZETA POLSKA.

Oldest Polish Newspaper in the United States.

Appearing Every Thursday.
Established 1873.

Represents the interests of nearly 2.000.000 
Poles residing throughout the United States and 
Canada.

Subscription, Two Dollars per year.
RATES OF ADVERTISING:
fl year - • • $30.00

6 months ... $17.50 
One inchx 3 months • - - $10.00

1 month • - . $4.00
^One time ... $2.00

One line one time ... 50c.
Reading matter 40 cents per line per insertion.

The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium.
All Communications Ought to be Addressed:

W. DYNIEVVICZ,
Publisher “Gazeta Polska”, , 

532 Noble St., Chicago, Ills, 
‘‘GAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Books. We have over 400 works 
of our own publication and edition.

Chicago, Ill., 13 Kwietnia, 1899 

Przyszłość Filipińczyków.
W dawniejszej proklama- 

cyl rząd Stanów Zjednoczo
nych uwiadomił lud wysp fi
lipińskich, co naród amery
kański myśli pod tym wzglę 
dem uczynić. Proklamacya 
ta została w tych dniach u- 
zupełnioną przez proklamacyę 
mniejszą filipińskich komisa
rzy Stanów Zjednoczonych, 
co zupełnie odpowiada na 
kwestyę Filipińczynków: “Co 
zamierzacie z nami uczynić?” 
Proklamacya jedna i druga 
przedstawia wszystko, co po
winno zadowolnić Filipińczy
ków, wyjąwszy może tych, 
którzy dążą do dyktatury na 
Filipinach.

Po krótce, zamiarem i ce
lem rządu Stanów Zjedno
czonych, wyjąwszy wypełnia
nia solennych obowiązków, 
jakie podjął wobec familii na
rodów przyjmując zwierzchnic
two nad wyspami filipińskie* 
mi, jest dobrobyt i szczęście 
Filipińczyków i wyniesienie 
ich do stanowiska odpowie
dniego pomiędzy najbardziej 
ucywilizowanemi ludami na 
kuli ziemskiej.

Stany Zjednoczone gwa
rantują Filipińczykom najob
szerniejszą wolność i samo
rząd zgodny z utrzymaniem 
sprawiedliwej i stałej admini 
stracyi spraw; prawa cywilne 
i wolność religijna są zape
wnione; Filipińczycy zostaną 
zatrudnieni w służbie cywil
nej, o ile to będzie prakty- 
cznem; podatki lokalne zo
staną używane tylko na cele 
lokalne, a dochód ogólny bę
dzie użytym tylko na utrzy
manie rządu filipińskiego i na 
ogólne polepszenia; zostanie 
zaprowadzony czysty i sku
teczny system administrowa
nia sprawiedliwości i szkoły 
zostaną utrzymywane.

To są najgłówniejsze przed
mioty proklamacyi, a celem 
jej jest zapewnić Filipińczy
ków, że będą mieli samorząd, 
skoro tylko będą doń przy
gotowanymi. Jest to rzetel
ne przedstawienie zamiarów 
rządu Stanów Zjednoczonych, 
które powinno uspokoić wąt
piących i pomódz materyal- 
nie w uśmierzeniu powstania.

Loubet, prezydent Francyi i jego

Kilka dni temu Loubet, 
prezydent Francyi, porzucił 
troski rządu i wyjechał do 
rodzinnego jego miasteczka,a 
by odwiedzić swoją matkę 
tam mieszkającą. Mieszkań
cy miasteczka czuli, że pre
zydent wyświadcza im wielki 
honor, iż przybył w odwie
dziny do nich. Dwie tylko 
osoby nie czuły, że to jest 
honorem dla miasta być miej
scem rodzinnem prezydenta. 
Osobami temi były sam pre 
zydent Loubet i jego matka. 
Dla matki odwiedziny prezy
denta nie przyniosły honoru 
ani chwały; przyniosły jej tyl 
ko syna, którego najbardziej 
chwali, gdy mówi: “Cieszę 
się, że Emil wygląda jak je
go ojciec.”

Pani Loubet, matka prezy 
denta Francyi, jest obecnie 
jednym z najbardziej zajmu
jącym charakterów w rzeczy- 
pospolitej francuzkiej. Gaze
ty francuzkie, które występo
wały przeciw jego wyborowi, 
nie mogąc napadać na jego 
charakter, szydziły z prostych 
jego obyczajów. W napaś 
ciach ich była najwybitniej
szą figurą wieśniaczka — 

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

matka prezydenta, którą usi
łowały wystawić na pośmie 
wisko. Napady były tak li- 
cznemi, że mało co z praw
dziwego charakteru tej nie
wiasty jest znanem. Pani 
Loubet liczy lat 86, lecz krok 
jej jest tak pewnym, a wola 
jej tak niezlamaną, jakoby 
była jeszcze dziewczyną.

"Matka chce wszystko sa
ma zrobić, lecz naturalnie 
niewiasta w jej wieku nie mo
że dać baczenia na wszystko, 
jak kobieta dopiero lat 20”, 
powiedział w tych dniach 
szwagier prezydenta, Fryde
ryk Dennis, bogaty handlarz 
źelaztwem w Mcntelimar.

Pani Loubet wygląda jak 
prawdziwa wieśniaczka fran- 
cuzka, twa:z jej jest opaloną, 
podobną do pargaminu, ciało 
jej jest wielkie i powolne. 
Na pierwszy rzut oka nie 
znalazłbyś różnicy pomiędzy 
nią i jej sąsiadkami. Przy
patrz) wszy się zaś bliżej, spo
strzeżesz, że twarz jej jest 
twarzą jej syna, prezydenta 
— starszą wprawdzie, lecz w 
oczach jej jest ten sam by
stry blask i ta sama przeni
kliwa siła, które charaktery
zowały młodego prowincyo- 
nalnego adwokata. Matka, 
jak zresztą cala familia, uwa
ża, że honor oddany Emilowi 
Loubet’owi przez naród fran- 
cuzki, prawnie mu się należał. 
Jest ona przyzwyczajona wi
dzieć go honorowanym; dla 
niej szybkie jego postępy o- 
znaczały rozłączenie od syna, 
którego kocha.

Gdy niedawno temu przy
był do niej reporter pewne
go czasopisma, pierszą kwe- 
styą jemu przez nią zadaną 
było: “Niezawodnie znałeś 
mego męża?”

Gdy reporter odpowiedział, 
że tak, odezwała się: “Był 
dobrym, wyśmienitym czło
wiekiem. W podeszłym wie
ku moim cieszy mnie, że mój 
syn jest podobnym do niego.” 
Po chwili dodała: “O, wiem 
z pewnością, że już dłużej nie 
będę go widziała. Tak za
wsze bywa w życiu. Wycho
wujemy nasze dzieci, a one, 
gdy podrosną, przestają zaj 
mo'ać się nami.”

Instynkt jej macierzyński 
był większym niż jej duma, 
iż jest matką prezydenta. By 
ła może cokolwiek niespra
wiedliwą, gdy oświadczyła, 
że dzieci jej o niej nie myślą. 
Prezydent, gdy w tych dniach 
wrócił do Montelimar, tak po
wiadają,spostrzegłszy wieśnia
czkę, rzucił się przez tłum, 
objął ją w swe ramiona i ser
decznie całował. Nie może 
być jednakże zawsze ze swą 
matką, chociaż niezawodnie 
wołałby być z nią, niż z ary
stokratami i szlachtą, w któ 
rych towarzystwie jego po
przednik, Faure, się lubował.

Jest coś w domowem po
życiu prezydenta rzeczypospo- 
1 tej francuzkiej, co wywołuje 
syrr patyę u Amerykanów. 
Wielu z prezydentów Stanów 
Zjednoczonych pochodziło ze 
stanu farmerskiego, którzy 
nawet po osiągnięciu godno
ści prezydenta byli tak ba
cznymi dla ich matek, jak to 
czyni prezydent Francyi. A- 
merykanie uważają to za o- 
belgę, jeżeli czasopismo jakie 
zarzuca człowiekowi, że jest 
synem wieśniaka. Z Francu
zami zaś ma się rzecz inaczej; 
dla Paryźaninów zdaje się 
być upokorzeniem, że mają 
za prezydenta człowieka, któ
ry był wieśniakiem i zacho
wał swą rzetelność.

Pani Loubet nie zrozumia
ła nigdy, dla czego jej syn 
jest uważany za większego 
człowieka, niż jej mąż, który 
kiedyś był burmistrzem w 
Marsanne. Jej mąż i ona u- 
siłowali wychować syna tak, 
aby się stał adwokatem, a 
gdy nim został, pierwszą ich 
myślą było utrzymać go rze
telnym. Jak dobrze im się 
to udało, jest udowodnionem 
przez fakt, że gdy się wyda
rzył szkandal panamski, w 
którym to czasie Loubet był 
prezesem ministeryum, on był 
jedynym jednym z tych, któ
rzy mieli styczność z rządem, 
którego nazwisko pozostało 
nieskazitelnem. Jego sława 
w Francyi jest uzasadnioną 
tak na jego rzetelności, jako 
i na jego zdolności adwokac- | 

kiej. Prezydent nie stał się 
dumnym z jego nowego ho
noru, tak samo jak i jego 
matka, i niezawodnie najwię
kszą jego ambicyą będzie dać 
ludowi jaknajlepszą admini- 
stracyę.

Wiadomości z Wysp 
Filipińskich.

(Ciąg dalszy ze str. lej.) 

domo w łodziach, ciągnionych 
przez trzy powyżej wspomnia 
ne kanonierki. Wczoraj po 
południu wylądowało 200 cel
nych strzelców z igo pułku 
washingtońskiego około 5 mil 
na południe od miasta, poczem 
posuwah się ostróżnie naprzód 
zasłaniając wylądowanie in 
nych oddziałów, które zostało 
uskutecznione około godziny 5.

W mieście panowała zupeł
na cisza, lecz przez dalekowi- 
dze spostrzeżono, że okopy i 
murowane domy są zajęte 
przez wielką liczbę powstań
ców. Gdy już nadszedł wie
czór, postanowiono obozować 
na miejscu, zabezpieczywszy 
się przeciw możliwemu napa 
dowi.

Dzisiaj, w poniedziałek, z 
brzaskiem rozpoczął się atak. 
Zewnętrzne linie amerykańskie 
posuwały się o dwie mile od 
miasta naprzód ku wnętrzu 
kraju, podczas gdy lewe skrzy
dło posuwało się wzdłuż wy
brzeża w kierunku północnym, 
podczas gdy 4 pułk konnicy 
dążył wprost ku miastu. Ka
nonierki były rozdzielone 
wzdłuż wybrzeża i strzelały do 
lasów leżących naokoło mia 
sta, aby nieprzyjaciela z nich 
ku wnętrzu kraju wypędzić.

Cala brygada była podzie
lona na oddziały po 12 ludzi 
i walka toczyła się według spo
sobu używanego w walce z In- 
dyanami. Z okopów, które nie 
zostały oczyszczone przez ka
nonierki stawiano zacięty o- 
pór, gdy Unia się przybliżała 
do miasta, a Laguna de Bay i 
Cesta bombardowały okopy 
przeszło godzinę w nadziel wy 
pędzenia nieprzyjaciela, lecz 
daremnie.

Gen. Lawton posunął się z 
14 pułkiem piechoty na mały 
żelazny most prowadzący przez 
potok na południowej stronie 
miasta. Zaraz za mostem za 
kamienną barykadą była kom
pania Filipińczyków okopaną. 
Pomimo ostrego ognia Ame
rykanie podążyli pospiesznym 
krokiem naprzód, rozerwali ba
rykadę rękami i wypędzili nie 
przyjaciela z okopów, poczem 
12 Filipińczyków zostało żabi 
tych.

Filipińczycy znajdujący się 
w mieście, ukryci w budyn
kach i strzelający z okien sta 
wiali Amerykanom przez go
dzinę niezmierny opór. Żoł
nierze nasi wpadali po jedne 
mu lub dwóch do domu i wzię
li wielu w niewolę.

Znaczny oddział Filipińczy
ków ubiegł przez bagna w 
kierunku północnym; strzelano 
za zbiegami “Gatlingówkami,” 
aż nie znikli w lasach; bardzo 
wielu z uciekających padło 
trupem.

Gen. Lawton ustanowił swo
ją główną kwaterę w elegan
ckim pałacu gubernatora.

Mieszkańcy ubiegli już po
przednio z miasta, w którem 
pozostało tylko kilka Chińczy
ków posiadających składy.

W bagnach na północ mia
sta, znaleziono 40 zabitych Fi
lipińczyków; niektórzy z nich 
byli porozdzierani przez bom
by; pewien chirurg, przecho 
dząc przez pole walki naliczył 
80 trupów.

Ekspedycya posunie się ju
tro dalej naprzód.
Chińczyk dowódzcą powstańców w 

potyczce pod Santa Cruz.

MANILA, 10 kwietnia. — 
Gen. Lawton zająwszy Santa 
Cruz zapędził powstańców, 
którymi dowodził Chińczyk 
Pao Wali, w góry. Ameryka
nie mieli 6 rannych, podczas 
gdy Filipińczycy utracili 68 w 
zabitych i 40 w rannych.

Uczeni małżonkowie.
— Ach, droga żono, ja cig tak 

kocham tardzo — jabym sig dla 
ciebie poświęcił jak ów starożytny 
bohater Ugoliua.

— To też ja ci za to jestem tak 
wierny, jak Aspazya, mój najdroż
szy mgżulkn.

Washington.
Strata Amerykanów.

WASHINGTON, D. C., 
5 kwietnia.—Strata na Filipi
nach wynosi od 4 lutego do
4 kwietnia, jak adjutant ge 
neralny został o tern uwiado
miony, 184 w zabitych i 976 
w rannych. Razem 1160.

Zaproszenie

WASHINGTON, D. C.,
5 kwietnia. — Rosyjski poseł 
doniósł sekretarzowi stanu, że 
carsko-rosyjskie stowarzysze
nie ogrodownictwa będzie 
miało od 17 do 27 maja wy 
stawę w Petersburgu i zapro
sił Stany Zjednoczone, aby 
brały w niej udział.
Pogrzeb ofiar z wojny hiszpańskiej

WASHINGTON, D. C.,
6 kwietnia. — W południowej 
części narodowego cmentarza 
w Arlington pochowano dzi
siaj w obecności prezydenta 
McKinley’ą, gabinetu i innych 
dygnitarzy, naczelnego wodza 
armii i licznych wyższych o- 
ficerów organizacyi wojsko
wej okręgu Columbia i 15,- 
000 ludzi cywilnych zwłoki 
366 oficerów i szeregowców, 
którzy podczas ostatniej woj
ny położyli życie na polach 
bitew. Na obszarze dwóch a- 
krów ustawiono w równole
głych liniach trumny ze zwło
kami wojowników. Trumny z 
ciałami oficerów zajmowały 
przednią część miejsca, gdzie 
się znajdował McKinley i ofi
cerowie. Tożsamość około 30 
procent trupów nie została 
ustanowioną.

Powietrze było wybornem. 
Nabożeństwo żałobne rozpo
częło się odegraniem pieśni 
kościelnej “Nearer my God 
to Thee” przez kapelę woj 
skową. Kapelan polny C. W. 
Freeland z Fort Monroe od
czytał modlitwy episkopalne- 
go kościoła a Wiel. ks. Mc 
Gee od kościoła św. Patry
cy usza poświęcił miejsce cmen
tarza przeznaczone dla kato
lickich żołnierzy według ry
tuału katolickiego. Po ukoń
czeniu uroczystości religijnej 
4 i 5 pułk artyleryi dały po 
trzy salwy na cześć zmarłych. 
Członkowie konferencji pokojowej.

WASHINGTON, D. C.,
6 kwietnia. — Minister stanu 
ogłosił skład amerykańskiej 
delegacy! na kongresie poko
jowym, którego sesya sięroz- 
pocznie w maju w Hadze. 
Delegacya składa się z nastę 
pujących członków:

Andrew D. White, amery
kański poseł w Berlinie.

Stanford Newell, amery
kański poseł w Hadze;

Seth Low, prezydent Co
lumbia uniwersytetu w New 
Yorku.

Kapitan William Crozier, z 
wydziału artyleryi Stanów Zje
dnoczonych;

Kapitan Alfred T. Mahan, 
pensyonowany oficer z floty 
Stanów Zjednoczonych;

Frederyk William Hols z 
Nowego Yorku, sekretarz de
legacy!.

Nazwiska nowych okrętów 
wojennych.

WASHINGTON, D. C.,
7 kwietnia. — Prezydent nadał 
nazwiska 12 nowym okrętom 
wojennym, na których wybu 
dowanie kongres zezwolił:

Okręty pierwszorzędne — 
Pennsylvania, New Jersey, 
Georgia.

Krążowniki pancerne — 
West Virginia* Nebraska, Ca 
lifornia.

Krążowniki zwyczajne — 
Denver, Des Moines, Chat
tanooga, Galveston, Tacoma, 
Cleveland.
Dar francnzki dla rządu Stanów Zje

dnoczonych.

WASHINGTON, D. C.,
8 kwietnia.—W pokoju nie 
bieskim “białego domu” fran- 
cuzki poseł, Cambon, wręczył 
dzisiaj prezydentowi McKin
ley dla rządu i ludu amery
kańskiego dwie przepyszne 
wazy z państwowej fabryki 
porcelany w Sevres. Dar po
chodzi od zmarłego prezyden
ta rzeczypospolitej francuzkiej, 
Felixa Faure, i ma być pa
miątką za otwarcie nowej pod
morskiej francuzko-amerykań- 
skiej linii kablowej w dniu 17 
sierpnia przeszłego roku, przy 
której to sposobności prezy

dent McKinley i prezydent 
Faure przesiali pierwsze poz
drowienie po nowej linii po 
między “białym domem” i pa
łacem elizejskim. Wazy z pod
nóżkiem są 6 do 8 stóp wy
sokie i koloru ciemno-niebie- 
skiego. Wazy pozostaną stale 
w “domu białym.”

Telegram od admirała Kautz’a.

WASHINGTON, D. C., 
8 kwietnia. - Minister floty o- 
trzymał dzisiaj następującą u- 
rzędową wiadomość od admi
rała Kautz’a w Samoa:

“Malietoa Tanus ukorono
wany królem pod odpowie 
dniemi uroczystościami w dniu 
23 marca. Od 21 marca nie 
ma żadnej walki.”
Więcej wojska regularnego dla Kuby.

WASHINGTON, D. C., 
8 kwietnia.—Nie dawno te
mu wydział wojny postanowił 
nie wysełać więcej wojska re
gularnego do Kuby, lecz 
plan ten został cokolwiek zmie
niony. Za dwa tygodnie o- 
statni woluntaryusze opuszczą 
wyspę, wskutek czego siła na
szego wojska na wyspie bę
dzie stosunkowo małą. Dzi 
siaj wysłano rozkazy do róż
nych kompanii piechoty i 
konnicy, aby były w pogoto
wiu. Zgromadzą się w Galve
ston, zkąd zostaną wysiane do 
różnych miejscowości na Ku
bie. Chociaż nie ma obawy 
o nowe kłopoty, to jednakże 
administracya jest tego zda
nia, że nie byłoby dobrą po
lityką osłabić naszą armię na 
Kubie za szybko.

Traktat pokojowy.

WASHINGTON, D. C., 
10 kwietnia. — Dzisiaj nade
szła z Hiszpanii kopia trakta
tu hiszpańsko-amerykańskie- 
go. Dokument znajduje się w 
rękach francuzkiego posła, 
Cambon’a, który się natych
miast porozumie z wydziałem 
stanu co do ostatecznej wy
miany traktatu.

AMERYKA.
Strajkujący maszyniści.

DAVENPORT, la., 5kwie
tnia. 150 maszynistów zastraj- 
kowało dzisiaj w arsenale 
w Rock Island, ponieważ nie 
byli zadowolonymi z myta 
i reguł płacy. Major S. E. 
Blint uwiadomił wydział wojny 
o tern, lecz strajkierzy nie 
chcieli czekać na wyrok wy
działu. W arsenale pozostało 
jeszcze 1200 robotników po
między nimi 50 maszynistów.

Podwyższenie myta-

BIRDSBORO, Pa., 5 kwie
tnia. E. & G. Brooke Iron 
Cc. podniosła myto jej “pud- 
dlerów” o 10 procent po
cząwszy od 15 kwietnia.

BETLEHEM, Pa., 5 kwie 
tnia. Keystone State Co. pod
wyższyła płacę jej robotników 
o 15 procent.

MUSCATINE, la., 5 kwie
tnia. Trzy największe z tutej
szych dwudziestu fabryk guzi
ków z z perłowej macicy pod
wyższyły myto ich 600 robo 
tników o dziesięć do piętnastu 
procent.

Polacy wybrani urzędnikami.

W Beaver Dam, Wis., został 
wybrany skarbnikiem ob. Jan 
Jarka na tykiecie demokra
tycznym.

W Menasha, Wis., został 
wybrany na tykiecie demo 
kratycznym ob. Jan Wons 
skarbnikiem a ob. Jan Jed
wabny konstablem.

W Winona, Minn., ob. Bam 
benek > ostał dyrektorem szkol
nym w czwartej wardzie i Jó
zef Jereczek, Aiderman 4-tej 
wardy Rep.

W S. Milwaukee ob. M. 
Kowski, dem., wybrany ase
sorem.

Kobiety wybrane urzędnikami.
BEATTIE, Kas., 5 kwie

tnia. Podczas wyborów tutej
szych były dwa tykiety w polu, 
—jeden składający sięz samych 
mężczyzn, drugi z niewiast. 
Pani Karolowa Totten została 
obrana mayorem, a panie 
Sheldon, Smith, Kerlin i Wat
kins do rady miejskiej a panna 
O’Neil została wybrana kler
kiem.

Były legionista polski.

W New Orleans umarł 
w tych dniach Paweł Saga

nowski. Zmarły walczył w r. 
1849 jako 28 letni człowiek 
pod Kossuthem w polskim 
legionie przeciw Moskalom 
i ubiegł później z legionistami 
po upadku rewolucyi do Tur
cy!, gdzie został internowany 
w Barnie. Ztąd udał się Saga 
nowski do Londynu a w r. 
1852 przybył do New Orleans, 
gdzie wstąpił do fabryki maszyn 
Edwarda jako inżynier i pra
cował tam przez lat 30.

Rzucili się na konstablów.

“Pittsburgh Cronicle Tele
graph” donosi pod datą 5 
kwietnia: Andrzej Perot, Jan 
Czapa, Józef Sabot i Józef 
Mundalla, wszyscy z Duquesne, 
zostali wczoraj wieczorem 
umieszczeni w więzieniu za 
napad i pobicie pod obciążają
cymi warunkami, za przeszko
dzenie prawnemu postępo 
waniu a dwaj ostatni za sta
wienie oporu urzędnikowi. 
Proces wytoczyli konstablowie 
Jan Thompson 1 Karól Jacob- 
sohn. Sprawa ta miała po
czątek w tern, że Thompson 
i jego pomocnik chcieli aresz
tować owych ludzi a ci rzucili 
się na nich. Squire T. Ą. Kil- 
gallon stawił każdego z nich 
pod kaucy ą w wysokości $ 1000.

Wielki strajk.
CLEVELAND, O., 5 kwie 

tnia. W ostatnich 24 godzi
nach przyłączyło się jeszcze 
500 cieśli do wielkiego strajku, 
który się tutaj w poniedziałek 
rozpoczął. Liczba strajkierów 
wynosi obecnie przeszło 1500. 
Niektórzy mniejsi przedsię
biorcy zgodzili się na żądania 
ludzi. Urzędnicy unii ciesiel
skiej powiadają, że aż do soboty 
będzie ich 3000 strajkować, 
jeżeli żądania nie zostaną 
uwzględnione; żądają ośmio
godzinnej pracy i 30 c. na 
godzinę. Przedsiębiorcy ofiaro
wali im przy pracy dziewięcio 
godzinnej za pięć dni i pięć 
godzin w sobotę po 27% 
centa za godzinę, co atoli 
nie zostało przyjętem.

Wybierny więzień.

Bardzo wybiernym więź
niem zdaje się być pewien czło
wiek znajdujący się obecnie 
w więzieniu powiatu Marshall, 
S. D. Zaraz po uwięzieniu go 
wręczył szeryfowi następującą 
komunikacyę:

Szanowny Panie — Ponie
waż niezawodnie będę się sto 
lował u Pana przez parę tygo
dni, chciałbym tu podać kilka 
uwag co do mojego wiktu, 
gdyż jest wiele rzeczy, których 
nie mogę jeść bez krzywdy 
mego żołądka. Następujących 
rzeczy nie mogę jeść: 1. 
Wieprzowinę; 2. ser; 3. “dough
nuts”; 4. świeżego chleba; 5. 
biszkoktów; 6. pączków; 7. 
smażonych kartofli; 8. “pie”; 
9. ciastek; 10. żadnych potraw 
zawierających ryż.

Oto niektóre z główniejszych 
potraw, którebym mógł jeść: 
1. Chleb żytni, graham chleb 
lub graham gems, chleb kuku 
rydzowy (chleb musi być dwa 
lub trzy dni stary;) 2. mięso 
(wyjąwszy wieprzowiny), ryby, 
kiolbassy i t. d.; 3. jakąkol
wiek polewkę, dobrze ugoto
waną; 4. różne zupy, lecz 
zawsze wybornie urządzone; 
5. pieczone kartofle; 6. po- 
jedyńcze pudding’i są dobre; 
7. miękko ugotowane jaja na 
śniadanie, jeżeli nie są za dro
gie; 8. talerz dobrego sosu 
na śniadanie i wieczerzę; 9. 
dobrą kawę, lecz żadnej her
baty; 10. cokolwiek zmiany 
w potrawach podawanych, 
tak aby człowiek przynajm
niej sześć miesięcy naprzód 
mógł powiedzieć, co będzie 
miał na śniadanie lub wiecze 
rzą.

Dr. Iłowiecki.
Dr. Iłowiecki który przez 

dłuższy czas przebywał w De
troit, Mich., gdzie się zajmo
wał leczeniem i gazeciarst- 
wem powrócił do W. Ks. 
Poznańskiego, gdzie ma za
możnych krewnych, i rodzinę. 
Prawdopodobnie będzie pra
ktykował medecynę w Pozna
niu. Dr. Iłowiecki był po
budką do wypracowania zna
nego memoryału. Do Sta
nów Zjednoczonych podobno 
nie chce już wracać.
Chińczycy i Japończycy na Hawaii.

SAN FRANCISCO, 7 
kwietnia. Zastępca “Stowa
rzyszonej Prasy” w Honolulu 

przesłał opis walki rasowej 
pomiędzy japońskimi i chiński
mi robotnikami na plantacyi 
Holuku. Japończycy używali 
pałki opatrzone w długie 
gwoździe, noże i siekiery ja
ko broń. Trzech Chińczyków 
zostało zabitych, 12 niebez- 
p ecznie i 40 lekko ranionych. 
Z Honolulu wysłano oddział 
policyantów do plantacyi, aby 
zaprowadzić porządek. Obec
nie panuje tam stan oblężenia.

Największy elewator w świecie.
ST. PAUL, Minn, 7 kw. 

Pierwszy kontrakt dla wybu
dowania najwyższego elewa
tora zboża w całym świecie 
został wczoraj wydany przez 
Great Northern kompanią 
kolejową. Schmidt Bros, z 
West Superior dostali kon
trakt na wybudowanie fun
damentu, za który dostaną 
185,000.

Elewator zostanie wybudo
wany w West Superior, ze 
samej stali, i będzie kosztował 
przeszło $2,000,000. Będzie 
mógł zawierać 6,500,000 bu- 
szli zboża.
Ponowne straszliwe nieszczęście wsku

tek pożaru w Nowym Yorku. 
NEW YORK, 7 kwietnia.

Piękne mieszkanie milionera 
Walace C. Andrews, no. 7E. 
67 ul., został dzisiaj rychło 
rano zniszczony przez pożar, 
wskutek którego 12 osób 
śpiących w tym domu zna
lazło śmierć w płomieniach. 
Wicher panujący w tym cza
sie roznosił w powietrzu ka
wałki płonącego drzewa, wsku
tek czego jeden z nich wpadł 
do o 2 bloki oddalonego do
mu Alberta J. Adams, no. 3 
East 69 ul., i rozniecił pożar 
także i w tym domu, w któ
rym jedna służąca utraciła ży
cie. Zwłoki wszystkich 13 
ofiar odnaleziono. Trzy słu
żące w domu Andrews’a, któ
re uszły z życiem zostały nie
bezpiecznie popalone i znaj
dują się w szpitalu. W domu 
Adams’a zostało sześć osób 
mniej lub więcej niebezpiecz
nie poparzonych lub pokale
czonych.

Niewiadomo dotychczas, czy 
pożar powstał wskutek eks- 
plozyi lampy lub eksplo- 
zyi gazu, lecz gdy go odkry
to płomienie zdawały się bu
chać z wszystkich części do
mu. Policyant znajdujący się 
w pobliżu usłyszał eksplozyę, 
lecz w tej samej chwili spo
strzegł płomienie wydobywa
jące się zewsząd. Pobiegł 
natychmiast do palącego się 
domu, gdzie usiłował wyłamać 
drzwi, aby obudzić mieszkań
ców, lecz płomienie odegnaly 
go. Obudził dla tego miesz
kańców sąsiedniego domu, 
poczem zaalarmował straż 
ogniową. Zwłoki ofiar znale
ziono po zagaszeniu ognia.

St. Louis obawia się odchodów 
chicagoskich.

ST. LOUIS, Mo., 8 kwie
tnia. Burmistrz miasta ogłosił 
dzisiaj sprawozdanie komitetu 
wysłanego dla zbadania stó- 
sunków chicagoskiego kanału 
drenażowego. Komitet w swem 
sprawozdaniu oświadcza, iż 
wątpi, że z jeziora ubędzie tyle 
wody przez kanał drenażowy, 
aby zabrał wszystkie odchody 
do rzeki Mississippi a prądem 
tej rzeki, aż do zatoki meksy
kańskiej.

Komitet powiada, że chociaż 
już wysłano $28,000,000 na 
kanał, trzebaby wynaleźć inny 
sposób, aby się pozbyć odcho
dów, a kanał miałby odpro
wadzać tylko powierzchnią 
wodę, a nad nim trzebaby 
wybudować przystanie, doki, 
ułatwić nad nim budowę fabryk 
i w ogóle użyć go tylko, jako 
wodę żeglugową.

Aby wykonać teraźniejsze 
plany, potrzeba dodatkowego 
ustawodawstwa, bo użytek 
kanału może zostać odłożony 
na nieograniczony czas przez 
proces (litigation) według sta
tutów stanu Illinois, lub przez 
nieotrzymanie pozwoleństwa 
od Stanów Zjednoczonych, 
aby tak wielka ilość wody, 
według teraźniejszego planu, 
została zebrana z jeziora Michi
gan.

Teraźniejszy plan pozbycia 
się odchodów chicagoskich 
jest groźbą dla miasta St. 
Louis i niebezpieczeństwo od 
chorób pochodzących z wody 
zostanie powiększone przez
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operacyę kanału drenażowego.
Komisya z St. Louis w ogóle 

potępia cały plan kanału dre 
nażowego, podając jeszcze 
jako jednę z głównych przy
czyn, iż przez kanał ten zostanie 
zniżona woda w jeziorze Michi
gan i wskutek tego także 
w innych wielkich jez’orach, 
z wyjątkiem jeziora Supierior, 
a to obchodzi nie tylko Stany 
Zjednoczone, ale i Canadę.

Tymczasem chicagoscy 
trustees’! okręgu sanitarnego 
śmieją się z obaw komitetu 
z St. Louis, bo jeżeli prąd 
wody przez kanał drenażowy 
będzie tak wielkim, iżby 
mógł zniżyć wodę w jeziorach, 
to i będzie nareszcie tak wiel
kim, iż będzie mógł odpro 
wadzać i odchody chicagoskie 
bez naruszenia zdrowia miesz
kańców miasta St. Louis. 
Zresztą komisya, która od 
samego początku zajmowała 
się kwestyą kanału drenażo
wego, ma pozwoleństwo cd 
rządu Stanów Zjednoczonych 
do budowy kanału i praca 
przy nim odbywa się prawie 
pod dozorem rządu Stanów 
Zjednoczonych.

Obawiają się powodzi-
MILWAUKEE, / kwietnia. 

Z miejscowości położonych 
nad rzekami Wisconsin, Black, 
Chippewa, Barrabos i innemi 
wodami nadchodzą wiado
mości, iż mieszkańcy oba
wiają się powodzi, ponieważ 
wszędzie nagromadziły się 
masy śniegu i lodu i to 
większe niż w innych latach 
a właśnie teraz, gdy pora 
roku się opóźniła. Woda 
w rzece Mississippi w pobliżu 
La Crosse i innych miejsco 
wości rośnie szybko, co jest 
dowodem, że rzeki poboczne 
poczynają jej doprowadzać 
wielkie nagromadzone masy 
śniegu.

"Urzędnicy polscy w powiecie 
Portage, Wis.

W Town Belmont: D. Daj, 
kasyer.

W Buena Vista: A. Wawra, 
superwizor.

W Town Dewey: J. Fierek, 
chairman; Feliks Bruski i Jan 
Jach, superwizorzy; Szczepan 
Tetzlafł, klerk, Jan Wożnicki, 
kasyer; Fr. Krajecki i Józef 
Kobal, konstablerzy.

W Town Hull: Teodor 
Kuta, chairman; Fr.Bemowski 
i Tomasz Żmich, superwizorzy; 
Jan Król, kasyer; Aug. Wal- 
kusz, asesor; Fr. Meszy i Fr. 
Jerzak, sędziowie; Wawrzy 
nieć Adamczak, konstabel.

W Town Sharon: Michał Klu 
czykowski, chairman; Adam 
Burent i Ant. Maskowski, 
superwizorzy; Jan Wysocki, 
kasyer; M. Kluczykowski i 
Józef Tuszyński, sędziowie; 
J. Sowiński, B. Konopacki 
i P. Sosonga, konstable.

W Town Stockton: M. 
Banach i Ant. Ciesiołka, super
wizorzy; Józ. Bruski, kasyer; 
Fr. Pilszka, asesor 1 Feliks 
Łukaszewicz, sędzia.

W Town Carson: Kaz. 
Kłysz, superwizor, Jakób 
Skiba, jr., kasyer; Fr. Zieliński 
i Mat. Sobczak, konstable:

W Town Alban: Jan Ży- 
wicki, superwizor; Karól Bet- 
ker, asesor.

Wybrani zostali podczas 
wyborów w dniu 4 kwietnia.

Polacy wybrani urzędnikami 
w Manistee, Mich.

W pierwszej wardzie: A. 
Cichy, dem., superwizor.

W drugiej wardzie: Piotr 
Grabowski, rep., konstabel.

W czwartej wardzie: Fran
ciszek Olszewski, superwizor.

W piątej wardzie: Alex. 
Wieczorek, dem., konstabel.

W szóstej wardzie: Wojciech 
Naja, dem., superwizor.

W Manisteetown: Paweł 
Wiśniewski, komisarz dróg 
i Józef Kolasa, konstabel.

W Oak Hill czyli Town 
Filer: Józef Adamski, super
wizor; Andrzej Marzy ński,skar
bnik; Andrzej Cholewiński, 
kom sarz dróg; W. Modrze
jewski i Jan Janiszewski, kon
stable; S. J. Nowak, dyrektor 
szkólny; Michał Burzyński, 
asesor; Jan Mantyk,- urzędnicy 
dróg; Wojciech Doner, Board 
of review.

Ponowny krwawy bunt w Pana 
Illinois.

PANA, 111., 10 kwietnia.— 
Dzisiaj rano o godzinie lotej 
wybuchł tutaj bunt tak krwa

wy i straszliwy, jaki się je
szcze nie wydarzył od czasu, 
gdy węglarze należący do u- 
nii zastrajkowali w kwietniu 
1898 r.

Siedmiu ludzi zostało zabi
tych i 9 ranionych. Dopiero 
wieczorem został porządek na
prowadzony po przybyciu 3 
kompanii piechoty z Decatur, 
Springfield 1 Taylorville.

Bezpośrednią przyczyną bun
tu ma być Henry Stephens, 
negier, który uchodzi za je
dnego z przywódzców pomię
dzy węglarzami - negrami i 
który też miał być przyczyną 
buntu w wrześniu przeszłego 
roku.

Stephens od wieaził dzisiaj 
rano więzienie i mówił z kil
koma negrami tam uwięzio
nymi, gdy przystąpił do nie
go pomocnik szeryfa Cheeney, 
pokazał mu “warrant” na je
go uwięzienie i oświadczył, 
że jest jego więźniem. Mu
rzyn wydobył rewolwer co i 
pomocnik szeryfa uczynił. O- 
bydwaj strzelili, lecz chybili. 
Natenczas począł Stephens u- 
ciekać i dotarł do składu 
Penwell’a na Locust ulicy, 
gdzie stanął przy drzwiach i 
strzelił ponownie do ścigają
cego go urzędnika. Kula minę
ła pomocnika szeryfa, lecz u 
godziła w czoło Fr. Ks. Le- 
cocq, który padł nieżywy. 
Stephens wbiegł do składu 
Penwell’a i schronił się za 
kantor. Tymczasem zgroma
dziło się mnóstwo ludzi, z któ
rych każdy były uzbrojony, 
a z których wielu wraz z porno 
cnikiem szeryfa wpadło do 
składu, gdzie się rozpoczęła 
strzelanina. Stephens widząc, 
że śmierć jego jest pewną, 
jeżeli pozostanie za kantorem, 
pobiegł ku schodom, lecz 
padł przeszyty 6 kulami. Ste 
phens jest wielkim i silnym 
negrem; nie zdawał się zwa 
źać na rany, lecz klął, ale 
poddał się. Zaprowadzono 
go do lekarza, który opatrzył 
jego rany, poczem go odpro
wadzono do więzienia.

Rozruchy trwały tymczą- 
sem dalej na ulicy. Skoro 
padły pierwsze strzały, dał 
się słyszeć odgłos świstawki 
zakładu e'ektrycznego światła, 
jako sygnał dla obywateli, 
których większa część już da
wno została zaprzysiężoną ja 
ko pomocnicy szeryfa, aby 
przybyli uzbrojeni i gotowymi 
do walki. W tym samym 
czasie zaczęli węglarze z ko
palń Pana i Penwell, położo
nych o cztery bloki od skła
du Penwell’a strzelać do lu 
dności, dowiedziawszy się, że 
jeden z nich, Stephens, zo
stał postrzelony. Strzelali na 
chybił trafił a wynikiem by
ło, że pomiędzy ofiarami znaj
dują się trzy niewiasty, z któ
rych dwie (białe) zostały ra
nione a trzecia (murzynka) 
zabita.

Wojsko zaraz po przybyciu 
uwięziło wszystkich pomocni
ków, jako i szefa policyi Wm. 
Kiely, odebrało im broń, po
tem puściło na wolność.

Zabitymi zostali: FrankCo- 
burn, agent dla “Milwaukee 
Brewing Co.”, Ksawery Le- 
cocq, węglarz należący do u- 
nii, czterech negrów i jedna 
negierka; rannymi są: Frank 
Laldsworth, pani Henriot, 
Will Kuhn (pracz), Cyrus 
Stickler, Albert Vickers, Je
rzy Kimball (farmer z Rose- 
mond), Henry Stephens (mu
rzyn), Cass Prcfiitt i Canie 
Felix.

Z legislatury Stanu Illinois.
SPRINGFIELD, Ill., 8go 

kwietnia. — Po pierwszy raz 
od dawnych lat Izba niższa 
legislatury zajęła się pracą w 
sobotę. Sesya z małą prze
rwą trwała od 9 z rana do 
6 wieczorem. Chociaż nie 
przeprowadzono żadnych bill
ów, uskuteczniono jednak du 
żo pracy. Pomiędzy innemi 
przyjęto rezolucyę dotyczącą 
przeniesienia więzienia stano
wego z Joliet do innej miej
scowości. Stewart był auto
rem tej rezolucyi, która brzmi:

Po pierwsze — Nie ma zadowalającego wypu; 
stu dla dymu, innych odchodów, i wentylacyi i 
nie ma odpowiedniego planu, aby temu zapo- D1AO7.

P° drogie — Interesa fabryczne miasta Jo- 
liet zająły prawie każde dogodne miejsce na
około więzienia. Dym powstający z licznych 
kominów tych zakładów fabrycznych otacza 
więzienie dniem i nocą. Wynikiem tego stanu 
rzeczy jest, że więzienie jest półapką śmierci, 
powolną może w swych wynikach, lecz skutecz
ni 7 niszczeniem własności stanu rat% $25,000 rocznie.
do ?lmł»S^5en,Stor. z08taJc upoważnionym 
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O ile wiadomo, nie ma in
nej miejscowości, któraby się 
starała o to, aby więzienie do 
niej przeniesiono, lecz wnio
sek wyszedł z łona komisyi, 
która niedawno temu odwie
dziła więzienie w Joliet.

SPRINGFIELD, Ill., 9go 
kwietnia. 41 ustawodawstwo 
stanu Illinois odroczy się w 
piątek wieczorem s i n e d i e. 
Do dzisiaj rano było jeszcze 
wątpliwem, czy legislatura u- 
kończy swą pracę, lecz kwe- 
stya ta została rozstrzygniętą 
przez oświadczenie guberna
tora, że nie będzie popierał 
żadnego planu, którego celem 
byłoby przedłużenie " sesyi. 
Bez pomocy gubernatora ci 
członkowie legislatury, któ
rym chodziło o przedłużenie 
sesyi, są bezsilnymi.------ --------

Wiadomości z wyspy 
Kuby i o Kubie.

Rozwiązanie kubańskiej legislatury i 
podział pieniędzy.

HAVANA, . 5go kwietnia. 
Rozwiązanie kubańskiej woj
skowej legislatury nie wywo
łało tutaj wiele komentarzy, 
gdyż już od kilka tygodni zo
stało przygotowanem. Wła
dze amerykańskie rade, że 
przeszkoda dla rozpuszczenia 
kubańskiego wojska została 
usuniętą przygotowały się już 
do podziału $3 000,000 bez 
spisu od wojskowej legislatu
ry. Spisy zostaną obecnie 
sprawdzone. Podział pieniędzy 
rozpocznie się prawdopodo
bnie dopiero za 14 dni w Ha- 
vanie. Każdy szeregowiec i 
podoficer ma otrzymać $100. 
Gdyby wtenczas zostało zna
cznie pieniędzy to każdy ofi 
cer ma także otrzymać po $100.

Z prowincyi Puerto, Santa 
Clara, Matanzas i Pi nar del 
Rio donoszą o obrabowaniu 
plantacyi i kradzieżach koni. 
Kubańskie wojsko śledzi za 
rabusiami.

Gen. Gomez chce utworzyć nową 
partyą na Kubie.

HAVANA, 6go kwietnia. 
Obecnie, kiedy kubańska woj
skowa legislatura została ioz- 
wiązaną, chce gen. Maximo 
Gomez utworzyć nową par
tyą, któraby zażądała, aby 
Stany Zjednoczone się cofnę
ły z wyspy. Gomez chce po
kazać światu, że lud jest oży
wiony tylko jedną myślą i ży
czeniem, a tern jest niepodle- 
dłość i zupełne odłączenie od 
Stanów Zjednoczonych. Go
mez mniema, że on to przy 
czynił się głównie do rozwią 
zania legislatury, przyczem a 
toli miał za sobą poparcie ku
bańskiej administracyi wojsko
wej i potwierdzenie rządu wa- 
shingtońskiego. Gomez myśli 
także, że obecnie ma więcej 
wpływu u lepszej klasy lu
dności, która go dotychczas 
uważała tylko za zręcznego 
wodza guerylasów, lecz że o- 
becnie stanie się wodzem po
litycznym i wkrótce będzie 
naczelnym wodzem armii.

Amerykanie znający tutej 
sze stosunki sądzą, że agita 
cya taka zaszkodzi podniesie
niu się przemysłu 1 odnowie 
niu kubańskiego kredytu. Wy
socy urzędnicy znający do 
brze charakter i idee Gomeza, 
mniemają, że stary generał 
narobi jeszcze dużo kłopotu 
rządowi amerykańskiemu.
Gomez otrzymuje znów dawniejszy je

go stopień.
HAVANA, 7 kwiet.—Ku

bańscy generałowie zgroma
dzili się dzisiaj w Marianao i 
zadecydowali urzędownie, iż 
gen. Maximo Gomez jest po
nownie naczelnym wodzem 
armii kubańskiej. Uchwalili 
także zamianować Radę wy
konawczą złożoną z trzech ge
nerałów, którzy mu mają po
magać przy rozdzielaniu $3,- 
000,000, przy szczegółach roz
brojenia i przy organizacyi po
licyi w prowincyi. Gomez zo
stanie urzędownie o tern wszy- 
stkiem uwiadomiony i prokla- 
macya zostanie wydaną do 
Kubańczyków.

Strajk kolejowy.
HAVANA, 10 kwietnia.— 

Na “United Railroads” wy
buchł strajk, który nabiera 
ppwaźnego charakteru. Licz
ba straj kierów wynosi już 
1600. Komit t strajkłerów 
odwiedził dzisiaj gen. guber

natora i przedłożył mu stano
wisko strajkierów. Guberna
tor przestrzegał ich, aby nie 
naruszali porządku publiczne
go. Strajkierzy nie będą 
przeszkadzali przesyłce przed
miotów pocztowych ani też 
przewozowi wojska amerykań
skiego, lecz nie chcą poma
gać przy przewożeniu pasaże
rów i towarów. Pewien wy
bitny obywatel z Matanzas, 
który chciał ze swoją familią 
przybyć do *Havany, aby z 
portu tego udać się do Hi
szpanii, nie mógł dla strajku 
wykonać swego zamiaru. A- 
merykańskle władze wojsko
we rozkazały służbie kolejo
wej, aby przewiozła owego 
człowieka z familią na pocią
gu pocztowym, a gdy tego 
nie chciała uczynić, uwięziono 
maszynistę, palacza i kondu
ktora. Handel i obroty cier
pią bardzo na tern, zwłaszcza 
że strajkierzy nie chcą dopu
ścić, aby inni ludzie zajęli 
ich miejsca. Amerykańskie 
władze wojskowe wmieszają 
się w tę sprawę, gdyby miało 
przyjść do rozruchów.
Gen. Maximo Gomez zawiadomiony, 

iż ponownie jest naczelnym 
wodzem.

HAVANA, 10 kwietnia.— 
Gen. Maximo Gomez został 
wczoraj wieczorem uwiado
miony przez reprezentantów 
kubańskiej armii w Pinar del 
Rio, Havana i Matanzas, iż 
go znowu uznano naczelnym 
wodzem. Generałowie kubań
scy z prowincyi Santa Clara, 
gdzie Jose Gomez jest guber
natorem cywilnym, donieśli 
na drodze telegraficznej, że 
się zgadzają z prowincyami 
Puerto Principe i Santiago 
de Cuba, lecz w tych pro- 
wincyach nie ma podobno 
Kubańczyków pod bronią.

Oprysznictwo wzrasta.

HOLGUIN, prow. Santia
go de Cuba, 10 kwietnia. — 
Oprysznictwo wzmaga się w 
tej prowincyi coraz bardziej. 
Pomimo licznych aresztowań 
opryszków, pomiędzy nimi 
hersztów, w okolicy Sancti 
Spiritus, liczba bandytów sta
je się coraz większą. Żan
darmi nie mogą nic uczynić, 
jeżeli nie mają wojska ame
rykańskiego przy sobie.

Po złoto do Klondike.
Różne wiadomości z A'aski i o 

Alasce.
Adwokat chicagoski znalazł śmierć.

SEATTLE, Wash., 9 kwie’ 
tnia. —L. J, Malone z Bosto
nu, który co dopiero przybył 
z okolic rzeki Copper River 
w Alasce, przywiózł wiado
mość, że adwokat French, da
wniej w Chicago zamieszkały, 
znalazł przed trzema tygodnia
mi śmierć na górze lodowej 
Valdez. Zwłoki jego znalezio
no i pochowano w miejsco
wości Valdez.

Około sto szukaczy złota 
znajduje się w wielkiej biedzie 
w Valdez i dostaje wspomó- 
źkę od agenta Stanów Zjedn., 
Karola Brown.

LORAIN, Ohio, 30. Marca, 1899.
Łaskawy Panie!
Nasi Rodacy mieszkający w New 

Castle, Pa., złożyli nam ofiarę na 
na budowę rzymsko-katolickiego 
kościoła i szkoły, którego budowę 
rozpocząć mamy tego roku.

Przeto upraszam zamieścić w ła
mach Gazety Polskiej imiona i na
zwiska ofiaro-dawców, jako słusz
nie i rzetelnie pieniądze te są do 
komitetu kościelnego oddane.

Jako Abonent ośmielam się o u- 
mieszczenie tegoż prosić. Pan Bóg 
przyjmie trudy i mozoły Pańskie 
jako ofiarę i stokrotnie wynagro
dzi za waszą pracę.

Podziękowanie i pokwitowanie
Polakom w New Castle, Pa., za 

ofiarę na kościół w Lorain, O.
J. Boczar $1.00; M. Mateja 5Oo; 

W. Babiarz $1.00; M. Owoc $1.00; 
F. Konopka $1.00; M. Konieczka 
$1 00; J. Chrobak 30c ; T. Węglo- 
wski 25o.; S. Łapiga25c.; T.Praj- 
suar 5Oo.; S. Kwotek 50c.; M. Fol- 
cik 25c.; J- Glazar 25c.; F. Glazar 
$2.00; M. Doszna 50c ; F. Boro
wiec 25c.; F. Tomusiak 25c.; I. 
Sznajder 25c.; W. Śnieżek 10c.; P. 
Cwynar 50c ; P. Prugar 50c.; J. 
Mrozek 50o.; P. Wrona 25c ; P. 
Wanic 20c.; T. Kmiotek 50c ; P. 
Wonie 50c.; W. Owoc 25c.; M. 
Gierlach 50o.; J. Mastyk 25c.; M. 
Gawron $2.00; W. Śnieżek 45c; 
W. Płonka $1.00; M. Kielar 50c.; 
M. Kwotek $1.00; J. Kwotek 50c.

Wszystkim tym zasyłamy staro
polskie Bóg zapłać. Kreślę się z a- 
dresem:

AND. SZEWCZYK,
103 Everett Str., 

Lorain, Ohio.

Do 1-go Lipca, wydaje się premie za 75 centów, za dołączeniem J 
10c. na przesyłkę z następujących książek do nabożeństwa i inne.

35e

60c

40c

lOc

15c

Do Nabożeństwa.
ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboś 
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich (Wy
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami i tytulikami format 
3^xE cali, 635 stronnic, (da
wn ej $1.00) teraz 40c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). W moc
nej oprawie, ze złoć, tytuł., 
czerwone brzegi (dawniej 85c) 
teraz

ANION STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dła dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich. (Wy
danie dla obojga płci) z oku
ciem i klamerką w skórkowej 
oprawie (dawniej $1.50) 
teraz

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie
śni służący dla dusz poboż
nych. Z dodatkiem nieszpo
rów i pieśni łacińskich. (Wy
danie dla obojga płci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kla
merką, pięknymi wyciskami 
i złoć, brzegami, oraz nabija
nymi narożnikami metalowymi 
(dawniej $4.00) 
teraz $1.60

CICHA ŁZA Chrześciańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą
cy dla dusz pobożnych Z do
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko
biet ) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli
kami format 3^x5 cali, 635 
stron., (dawniej $1 00) teraz

DZIECIĘ DO BOGA z doda
tkiem ministrantury. vOpra- 
wne w płótno)

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłop
ców i dziewcząt Mocno opra
wne w płótno

WYBOREK czyli krótki spo- 
sóbNabożeństwa Codzienne
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 20o.

WYBOREK czyli krótki spo
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze
gami. Cena 25c.

WYBOREK czyli krótki spo
sób Nabożeństwa Codzienne
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo
cnej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką (dawniej 
$1 00) teraz 40c

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00

W1BÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 75o

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00

Religijne.
Głos Synogarlicy na pustyni świata tego 

jęczące], w mocnej oprawie ze złoco
nym tytulikiem 512 stronnic $1.00

Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy I 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
blisko 300 stronnic w mocnej oprawie, 
.................................................. 80

Nawiedzania Najświętszego sakramen
tu i Niepokalanie poczętej Najświęt
szej Maryi Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego 8. Alfonsa Marża Li- 
gouri, Biskupa dyecezyi świętej Agaty 
i Fundatora Zgromadzenia Redempto
rystów na polski język przełożone. 80 
W mocnej oprawie ...... *0

O Naśladowaniu Jezusa Chrystusa. 
(Tomasza a Kempis.) Ksiąg czworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena . 850.

Przewodnik duszy do Nieba, z liczne- 
mi pięknem! rycinami o Sercu i 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem............. 85c.

Kantyczka czyli Pastorałki i Kolędy, 
czyli piosnki wesołego ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1695. 
Pieśni do “Kościelnego użytku. W mo
cnej oprawie 75c

Śpiewnik kościelny dla użytku wier
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
W mocnej oprawie cena 50c

Śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają, 
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co
dzienne, Msze święte, Nieszpory ła
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań
skie, Na święta Matki Boskiej i 
bwiętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena.......................................... $1.00.

Zbiór pieśni' nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera;52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronnic wielkiego formatu na 
pięknym papierze i z wyzłacanemi 
tytulikami.

Dzieło to sprzedaj e się po cenach 
następujących:
Oprawne w pół skórek . . $2.25 ' 

Całe w skórę i wyzłacane brzegi $k25

KSIĄŻKI DO NAUKI
JĘZYKA ANGIELSKIEGO.

Aleksandra Chodźki Słownik Polsko- 
Angielski i Angielsko-Polski w mo
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena.......................................$4.00

Ollendorffa teoretyczno • praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po angielsku w sześciu mie
siącach, z oryginalnej edycyi przero
biona i do użytku Polaków zastóso- 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie, 

Cena - - - - $2.00

Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma
wiać, wypracował Wł. Dyniewićz, 
przejrzane, poprawione i znacznie po
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim i 
angielskim języku...................... 65

Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza
sów, z krótkim zarysem innych kra
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno
czonych i dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańskiej (około 500 stron
nic). W mocnej oprawie. . 75c
W lepszej oprawie z wyciskanym ty
tulikiem ... $1.00

Kto nie życzy sobie w premii z powyższych książek, temu przeznaczamy

Pierwszy Rocznik Tygodnika Pow.-Naukowego
w mocnej oprawie. Zamiejscowi muszą przysłać 40 centów na opłatę przesyłki.

Warunki do otrzymania premii z powyższych książek.
1) Musi dołączyć 40 Centów na opłacenie przesyłki Pierwszego Rocznika Tygodnika lub też 

10 CentÓW na przesyłkę innych powyższych książek.
2) Gazeta musi być opłacona na cały rok naprzód.
3) Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech 

opłaci Gazetę jeszcze na rok dłużej.
4) Z INNYCH KSIĄŻEK NIE WOLNO WYBIERAĆ NA PREMIĄ.
5) Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską nie mogą żądać żadnych podarun

ków, na to się wydaje podarunki aby Gazeta Polska była całorocznie naprzód opłaconą. 
Gazeta Polska kosztuje na rok dwa dolary, na pół roku $1.25, na ćwierć roku 75c. 
Żądającym a nie przysełającym przedpłaty, poseła się tylko jeden numer na okaz.

Kto przyśle 5 (pięciu) nowych rocznych abonentów dostanie bezpłatnie przysłane dzieło 
“Tysiąc nocy i jedna.”

W. DYNIEWIĆZ,
Publisher “Gazeta Polska,” 532 Noble Str., Chicago.

Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) poda jemy następujące premie z 

dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny.

Eclipse Dubeltówki. G“eU “ ro<1
Colt’a karabin Magazynowy. c,“ 117.60. Gazet^M rok 

Amerykański Bull-Dog Rewolwer. * 1 Rewolwer (3.60. 

Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata. Gazeta na 
rok 1 ta Mapa (3.00.

Cena (6.00 z 3 wałkami. Gazeta na rok ten Organ Hem Koller Organ. (7.00 Extra wałki kosztują po SOe.

Mandolina. c.B. (s.?6. Gazeta na rok i Mandolina $9.75.

Zegarek Niklowy. Cena (2.60. Gazeta na rok 1 Zegarek Niklowy (3.60.; 

Zegarek Elektrozłocony. Ce“ (4.60. G ktrozłocony (6.60. 

Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie, Ce&S!d (6.00, (9.00, (12.00. Odchodzi premii (1.00.

Teleskop, czyli Dalekowidz. c‘-’2 00 Gaaeta na 
Autoharpy. Cena (9.00. Gazeta na rok i Autoharp (10.00.

Skrzypce (pierwszej klasy.)
Nowy Stereoskop, komlcznemroltl Nowy Stereoskop (3.00. 

i 24 widokami Męki Babskiej. Cen. (2.00. Gazeta na rok i Stereo- a tereosKop skop (3.00.
Wlrłs.lrń (same dla tych którzy maja Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Buropej- 
Tł 1UOA.1 akie I rozmaite komiczne czyli ncieez ne; cena zwyczajna: 100 widoków za 

4 dolary, kolorowane 100 za 9 dolarów. Gazeta na rok 1 100 widoków kolo
rowanych (10.00.

Atlas całego Świata, cena 4 dolary. Gazeta na rok i Atias (6.00. 

“Popularny Atlas”. Cena(2.60. Gazeta na rok i “Popularny Atlas” (8.60. 

Scinacz Włosów, cena (S.76. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów (4.76. 

Albumy po $2.00 $3 50 4 50 i 600. Odchodzi $1.00 premii. 
“Combination” Użyteczne Gazeta na rok 1’Ćomblnatlon &.60.

“Polska Drukarnia” czy11 przyrz,ddodr'Jko"a™ki^2XX'S 
Waga (Scale platformowa.) Ca” •14'00’ •18-00’ 2Tóo 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) rok 1 Celestina (16.00. 

Zegarki męzkie pozłacane po ’^k”- po“ebrezan°e *2s.boo‘ »«!oóki 
10.90. Damskie po (9.60, (7.40 i (11.00. — Odchodzi 81.C0 premii.

Łańcuszki Mązkie po (4.00. Damskie p<- .75 i (5.91. Oictulsi (l.OJ prem 

Harmoniki po $3.00 i po $6.00. - - Odchodzi $1.00 premii. 

Concert Roller Organ, SoUSr I
dolary tuzin.

Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75.
IT 11 Ir ci wir i sprowadzane z Csamoleela, Niemiec. Cena $7.50. Ga- 

j IV Uikil rr -łklj Zeta na rok i Zegar Kukawki $8.50

t9~ Na życzenie poślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre
mii oraz obrazkami tychże-

Nowe książki.
Z pod prasy “Gazety Polskiej” 

wyszły w tych dniach następujące 
nowe książki:

NEMEZIS.
Napisał Fr. Hoffman. Przełożył 
Stanisław Kunasiewicz.

Cena lac.

AGAY-HAN, 
powieść historyczna oryginalnie na
pisana przez A. K.

Cena 30c.

SIEROTA,
hr. Hoffman, przełożył Bolesław 
Dunin.

Cena 20c.

Kalendarz Maryański

ZA DARMO!
Każdy jeden, kto przyśle 

po jakąkolwiek książkę, niech 
żąda kalendarz w dodatku, do
łączając 5c. na przesyłkę.

W. DYNIEWIĆZ.
l@“Pan F. J. Janiszewski, nasz po
dróżujący agent i kolektor, bawi 
obecnie w Toledo, Ohio i okolicy.

Posiada nasze zupełne zaufanie i 
ma prawo kolektować abonament 
za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. 
N.” i książki, kto jemu zapłaci to 
tak dobrze jakby sam Redakcyi za
płacił.

Abonenci, którzy zalegają z za
płatą za “Gazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią pieniądze 
w domu i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą 
swoją premią, jaką sobie wybierą, 
przez pocztę, gdyż wieczorem po 
6tej godzinie wnet zapadnie zmrok, 
to mało tylko obejść można, a dzień 
cały się zmarnuje.

WŁ. DYNIEWIĆZ.



GAZETA eolska.

Wynalazek
Wiel- X Babińskiego zabezpieczają

cy kościoły od pożaiu.

Independence, Wis., 5 
kwietnia.—Dla czego tak czę
sto nasze kościoły się palą?

Główną jego przyczyną jest 
niebezpieczny sposób rozpala
nia węgla do kadzidła przez 
chłopców usługujących, przy 
ceremoniach kościelnych.

Aby czemprędzej rozpalić 
węgiel, który co ledwie ogień 
nad świecą zobaczył, biorą 
oni go w palce lub szczypce 
1 rozdmuchują ustami iskry 
po całej zakrystyi, albo też 
kładą do kadzielnicy i nią 
machając dla wzniecenia wia 
tru na wszystkie strony, nle- 
bacznem potrąceniem o jaki 
przedmiot kawałki węgla z 
kadzielnicy wyrzucają. Częste 
iskry czy też odłamki małe 
węgla padają gdzieś n’epo- 
strzeżone na podłogę lub po
między inne ruchomości za
krystyi i stają się przyczyną 
pożarów.

Wiadomo o tern prawie 
wszystkim proboszczom, że w 
taki, a nie inny sposób po 
największej części pożary po 
kościołach powstają.

Dla tego często słyszymy i 
czytamy, że ogień w koście
le tym lub owym wybuchł 
chwilę po nieszporach lub 
wieczorami, około lotej go
dziny, zwykle po odprawieniu 
nabożeństwa.

A dzieje się to w kościo 
łach, gdzie używają sztucznie 
przyrządzonego węgla (char 
coal).

Chemikalia w tym węglu 
sztucznym się znajdujące ma
ją tę właściwość, że nie do 
zwalają, aby węgiel ostro się 
palił, po drugie podsycają o- 
gień i nie dozwalają, aby ta 
kowy wygasł, dopóki odro
binka węgla istnieje. Ztąd nie 
bezpieczeństwo, że i najmniej 
szy kawałek węgla sztucznego 
kościół w ruinę obrócić może.

Przeciw takiemu nieszczę
ściu zabezpieczył się już daw 
niej Wiel. ks. Babiński, pro
boszcz w Independence, Wis., 
wynalazkiem własnym. Smut
ne doświadczenia ostatnich lat 
w których tyle parafij poża
rem kościołów dotkniętych 
zostało, nakłoniły wiel. ks. 
Babińskiego do oddania swe 
go wynalazku dla użytku o- 
gólu, po prawnem zabezpie
czeniu takowego przeciw 
wszelkim podrobom.

Wynalazek ks. Babińskie
go jest to przyrząd czyli apa 
rat do szybkiego i zarazem 
bezpiecznego rozpalania wę
gla. W dwóch minutach wę
giel jest rozpalony i do użyt
ku kościelnego gotowy.

Cena tego aparatu przystę
pna nawet i dla najuboższej 
parafii, która używa węgla 
sztucznego czyli ‘•charcoal” 
— bo tylko 1 doi. 50 centów, 
którą to kwotę zaraz z zamó 
wieniem przesłać należy. Ob- 
stalunki bez dołączonej gotó
wki uwzględnane nie będą; 
bo gdyby je uwzględniać się 
miało, potrzebny by był chy
ba ks. Babińskiemu sekre
tarz, któryby jego rachunki 
prowadził, a takim sposobem 
i cena aparatu podniesioną by 
być musiala.

Wynalazek ks. Babińskie
go jest właśnie na czasie.

W maju odbywają się na
bożeństwa wieczorne po wszy
stkich kościołach, a właśnie 
przy takich kościołach naj
więcej wypadków pożaru. Pa
rafie mogą się więc przed cza
sem ubezpieczyć przed ogniem 
w świątyniach swoich przez 
zapisanie sobie tego aparatu.

Zamówienia przesełać trze
ba pod adresem:

REV. A. BABIŃSKI, 
Independence, Wis.

Ofiary Weyler’a.

Od czasu, gdy się Hiszpa ’ 
nie wynieśli z Kuby, rząd 
Stanów Zjednoczonych mu 
sial się zająć trudną kwestyą, 
co począć z tymi, którzy 
przeżyli Weyler’a brutalną po
litykę rekoncentracyi i nie 
mają przytułku ani też zaso
bów. Dotychczas wydział ko
misarzy dawał wszystkim po 
trzebującym Kubańczykom re
gularne racye wojskowe. Ta 
ryczałtowa praca miłosierna 
jest kosztowną, jak można 
się przekonać z faktu, że na 
sam tylko miesiąc marzec

spotrzebowano na ten cel 
$480,000. Liczba pensyona- 
rzy podwoiła się od początku 
roku i jest rzeczą pewną, że 
się nie zmniejszy, dopóki 
wszyscy, którzy się zgłaszają, 
będą dostawali racye darmo. 
Gdyby chciano dawać tę jał
mużnę jeszcze o wiele dłużej, 
to z większej części ludności 
kubańskiej staliby się chro
niczni żebracy.

Pierwszym krokiem rządu 
amerykańskiego, aby posta
wić całą sprawę na dobrym 
fundamencie, jest postanowie
nie opłacania racyj tych z 
dochodów kubańskich i to 
począwszy od pierwszego dnia 
bieżącego miesiąca. Drugim 
krokiem jest polecenie gene
ralnego gubernatora Brooke, 
aby komisarze nie wydawali 
jałmużny tej na chybił trafił, 
lecz aby ją rozdzielano przez 
agencyę stowarzyszenia “Czer
wonego Krzyża.” Lecz te 
kroki nie wystarczą jeszcze. 
Trzeba użyć wszystkich środ
ków, aby zniewolić rólniczą 
ludność do powrotu na farmy 
i do uprawy roli, aby się mo
gła znów sama utrzymywać.

Ofiary ohydnej politykiWey- 
ler’a były wogóle nerwową i 
nieobrotną częścią ludności 
kubańskiej. Prawie wszyscy 
ci, którzy mieli cokolwiek du 
cha w sobie, przyłączyli się 
do powstańców. Większa część 
“reconcentrados’ów” była tak 
niezaradną, jak owce, chociaż, 
póki byli na swych farmach, 
żywili się i nie przeszkadzali 
nikomu. Obecnie będzie po
trzeba prawie tyle przymusu, 
aby zniewolić tych, którzy z 
nich jeszcze źyją, do pracy, 
jak go było potrzeba, aby ich 
pospędzać do miast i miaste 
czek. Jest to jeden z faktów, 
z którymi się trzeba liczyć, 
tak pod względem tych “re- 
concentrados”, jak i pod 
względem nieobrotnych Ku- 
bańczyków z armii Gomez’a. 
Wszyscy woleliby siedzieć 
spokojnie i dostawać utrzy
manie od rządu Stanów Zje 
dnoczonych, a bardzo wielu 
z nich jest nawet tego zda
nia, że mają prawo do tego. 
Im dłużej zostaną utrzymani 
w gnuśności, tern trudniej 
będzie można ich przekonać 
o ich nierozsądku.

Nie tylko trzebaby rozdzie 
lić owe $3,000,000, ofiarowa
ne przez Stany Zjednoczone, 
pomiędzy byłych powstańców, 
lecz trzeba im także wyraźnie 
dać do zrozumienia, że otrzy
mując pieniądze, obowiązują 
się starać się o siebie i po
cząć pracować po farmach i 
plantacyach. W każdy mo
żliwy sposób trzebaby poma
gać żołnierzom i nie pracują
cym “reconcentrados”, aby 
się zajęli jakąkolwiek pracą. 
W najbliższym czasie każdy 
niezatrudniony Kubańczyk jest 
potrzebnym na plantacyach 
trzciny cukrowej, jeżeli ma 
być zebrany całkowity plon 
cukru w tym roku, bo jeżeli 
by nie było takiego plonu w 
tym roku, największa bieda 
będzie panowała na Kubie 
przez następne dwa lata. Naj
główniejszym obowiązkiem jest 
obecnie wywieść nieskłonne 
do pracy klasy z ich letargu 
i zmusić do pracy.

Suszarnia kartofli-

W południowej Dakocie 
chciano założyć fabryki cukru 
z buraków. Legislatora uch
waliła odnośne prawo, lecz 
gubernator zawetował tako 
we. Obecnie ci sami, którzy 
się starali o założenie cukro
wni starają się o założenie su 
szarni kartofli. Kartofle zosta
ną nasamprzód ostrugane i 
następnie suszone, jak jabłka, 
lub inne owoce. Kartofle tak 
suszone nazywają się desipa 
ta i z 100 funtów kartofli mo 
żna otrzymać około 16 fun 
tów desipat, które można w 
trzech minutach przygotować 
c la stołu, a gospodyni nie 
potrzebuje ich strugać. Nie
jaki J. G. Neuman był w 
tych dniach w Sioux Falls i 
chciał wyszukać miejsce pod 
taką fabrykę, bo podobno, ta 
jaką miał w Indianapolis, Ind., 
mu się spaliła. Fabryka, ja
ką ów obywatel chce zało
żyć, zatrudniałaby 100 osób 
przez 10 miesięcy w roku i 
zużytkowałaby 400 buszli kar
tofli dziennie.

KUCHARKA LITEWSKA.
ZAWIERAJĄCA:

Przepisy gruntowne i jasne, własneni doświadczeniem sprawdzo
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 

rozmaityeh rodzajów potraw tak mięsnych jako i post
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 

konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- , 
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw

i rzadszych specyałów.
Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI:

DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU,
----- PRZEZ -----

W. A. L. Z.

(Ciąg dalszy.)
35. Koks czyli pianka z jabłek.

Upiec kilkanaście winnych jabłek i przetasować przez 
sito. Skoro przestygnie wziąć tej marmelady 3 szklanki, 
zmieszać z pólfuntem miałkiego cukru i trzema białkami, i 
wybijać to w rądlu na lodzie łopatką lub łyżką aż do biało
ści tak, aby spulchniona massa utrzymała prosto łyżkę po
stawioną na środku. Ubić pianę z 12 białków, zmieszać ją 
ostróźnie z jabłeczną massą, ułożyć zgrabnie na półmisku w 
kształcie plantowanej góry, osypać cukrem i cynamonem, i 
wstawić na pół godziny do pieca. — Podawać do tego śmie
tankę i cukier.

Proporcya na osób 12.
36. Koks z malin lub poziómek.

Przetarć przez gęste sito maliny lub poziómki, wziąć 
ej massy 2 szklanki, zmieszać z pół funtem cukru i 3-ma 

białkami, i wybijać na lodzie łyżką do białości i gęstości. 
Ubić pianę z 15 białków, zmieszać z wybitą massą, ułożyć 
zgrabnie na półmisku, osypać cukrem i cynamonem i wsta
wić do pieca na kwadrans. — Podawać do tego śmietankę 
i cukier.

Proporcya na osób 12.
37. Koks z agrestowego soku.

W niedostatku cytryny wziąć 2 łyżki agrestowego soku. 
Ugotować suszoną cytrynową skórkę, zdjąć wierzch, odrzu 
cić białość, wierzch usiekany zmieszać z 10 żółtkami i wy
cierać z kwaterką cukru do białości. Ubić pianę z białków, 
zmieszać z massą, parą łyżkami sucharka i agrestowym so 
kiem, wlać do półmiska i wstawić do pieca na pół godziny.

Proporcya na osób 8.
38. Koks z suszonych jabłek.

Przepłókać suszone jabłka w gorącej wodzie, zalać zi
mną tyle tylko, aby objęła i ugotować na miękko. Prze
tarć je przez durszlak i ostudzić. Wziąć przetartej massy 2 
szklanki, zmieszać z pół funtem miałkiego cukru i trzema 
białkami, i wybijać łyżką na lodzie aż do białości. Ubić 
pianę z 12 białków, zmieszać ostróźnie z jabłeczną massą i 
i łyżeczką cynamonu, ułożyć zgrabnie na półmisku i wsta
wić na pół godziny do pieca.

Proporcya na osób 12.

39. Inkluz.
Ubić pianę z 12 białków, wsypać funta cukru, ka

wałeczek utluczoczej wanilii, wymieszać, ułożyć na półmisku 
w kształcie piramidy, zrobić otwór na środku i w piec wsta
wić na 3 godziny. — Skoro się upiecze i wyschnie, wlać 
do środka kwaterkę wiśniowego soku i znowu wstawić do 
pieca, aby się mocno zagrzało, potzem wydać gorące na 
stół.

40. Legumina z surowej cytryny.
Okroić źóltość z dwóch cytryn, drobno usiekać i wy

cierać wałkiem w misie z pół funtem cukru i 12 żółtkami 
na zimnie, do białości. Ubić pianę, wycisnąć sok z jednej 
dużej cytryny, zmieszać wszystko w jedną stronę, mieszając 
przesypywać pięciu łyżkami utłuczonego sucharka lub łyżką 
kartoflanej mąki, lekko wymieszać, wlać do półmiska, i 
wstawić do letniego pieca na 3 kwadranse.

Proporcya na osób 10.
41. Legumina piankowa nic po niem zwana.

Ubić mocno pianę z 12 białków, zagotować 3 kwarty 
mleka, spuszczać łyżką pianę, przykryć pokrywą i gotować 
kilka minut. Wylać na sito, rozbić pozostałe żółtka z miał
kim cukrem do białości, rozprowadzić ostudzonem mlekiem, 
wsypać cynamonu, lub wanilii, ogrzewać na ogniu do zgęst
nienia. Ułożyć odcedzoną pianę na półmisku, zalać mlecz
nym sosem, osypać cukrem i cynamonem, i wstawić do 
miernie napalonego pieca na kwadrans.

Proporcya na osób 10.
42. Legumina sagowa powlekana pianą.

Ugotować do połowy pół funta sago, zalawszy garncem 
wrzącej wody, przecedzić, wlać pól butelki wina, zasłodzić 
cukrem, wysadzić do gęstości. — Upiec rant na półmisku z 
jakiegokolwiek ciasta, położyć rząd sago, rząd konfitur, zno
wu sago, przykryć ubitą z kilku białków pianą z cukrem, i 
zapiec.

Na wydaniu ubrać konfiturami.
43. Sago na zimno.

Do garnca wrzącej wody, wsypać pół kwarty sago, wy 
mieszać i gotować do przezroczystości. Zlać wodę, nalać 
pół butelki wina, wcisnąć sok z cytryny, włożyć pół funta 
cukru otartego o wierzch cytryny, z której sok wcisnąć, zgo
tować to wszystko do gęstości, włożyć do formy namoczonej 
w wodzie i osypanej cukrem i postawić na zimnie.

Dla odmiany przed włożeniem do formy, można wlać 
kieliszek rumu, i przekładać sago rzędami, rozebranemi na 
cząstki pomarańczami.

Zamiast wina można tu użyć soku wiśniowego i włożyć w 
czasie gotowania parę kawałków cynamonu, a na wydaniu ob
lać sokiem — Proporcya na osób 12.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

DL DLE010U BIBA. I
POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTOR/ 

WSZYSTKICH CHORÓB KOBIX-
CYCH.

z dwuletnią praktyk) w szpitalu Dzieciąt. 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszer- 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akuss. 
ryi 1 egzaminuje w polskim jjzyku z wydanier 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby koblec- 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby mac 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe ran; 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne I letni- 
choroby, oraz wywichnięcia rak 1 nóg naprawi. 
Specjalność; lekarstwa udziela na choroby n> 
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach i reumatyzm.

holeca także LEKARSTWO NA SIWE WŁO 
SY, które ma te własność żł włosy wracaj a do 
pitrwotn-go koloru.

GODZINY OPISOWE: °udd Ww?...1,8
572 NOBLE STREET.

CHICAGO, ILL.

Baczność!!
Kto? Co?

Czytajcie dalej!
Przestawcie napróżno wyrzucać pieniądze nr 

patentowe środki i udajcie się do naszego insty 
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nil 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednen 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania cc 
do waszej choroby, na które musicie sumienni! 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, cc 
to za choroba, Jak długo weźmie Ją wyleczyć i 
co będzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko 
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specjalno 
ścia i bvtki ludzi, którzy napróżno szukali u in 
nycn pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz Jest pod zarządem sławnyct 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro 
pejskich i ameryKafisk ch spędzi H i którym ty 
aiące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic n’e 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nit 
jeżeli ię z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać Jest niebezpiecznie. Czy wiecie, ż« 
tysiące 1 idzi umiera rocznie przez niedbalstwo 

Niemi choroby której nie możnaby wyleczyć 
a Jeżeli nie nożna wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo ulżyć. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba Jest nie do wyleczenia nie dajcie się 
odstiuszyć, tylko dajcie nam znać a my wan 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie- 
Słodność, białe n pławy leczymy prę 

ko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorerr 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze
gólny chorobą, bo my nie leczymy jak Inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jes 
niemożebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho 
roby są naszą specjalnością, i tysią 
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i jut stracili na
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia-

Przyślijcie jedng 2 centowę mar 
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
sku lub niemiecku. Adresujcie

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str-, Chicago, 111

t3f~ Na odpowiedź należy przysłać 2-centow, 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, me dosta
nie odpowiedzi.

Następujący Panowie 
sa upoważnieni do zapisywania abonentów, o 
bierania obstalunków na ksiyżki, robienia kon 
traktów za anonse, odbieianla pieniądzy a: 
Gazetę 1 za kslyżki.
_ W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski 
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog.

428 South Bond Str.
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder.
— BUFFALO, N. Y F. A Górski, Ja kćl 

Johnson, Józef Majchrzyckl, F. Knaszak
— BAY CITY, Walenty Wróblewski.
— BRONSON, Wincenty Ławniczak. 
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh.
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Lauferakl, Staniała* 

Bndzbanowskl.
— CHICAGO, B.F. Kowalewski, 4719 S. Wood St. 
— CLOVER BOTTOM. Józef nilol IKr. rutek 
— DONNELSVILLE, Ca. Fryderyk A. Kai.
— CROSBY DULUTH, Marcin Lepak 
— DELANO. MINN., Szymon, ittok
— DUNKIRK, Piotr Szubarga KMichał J. p.. 

kulski, 16 Webster Str.
— DUBOIS, Bonifacy Zlarnlk.
- DUELM, MINN., Józef Flschblerek.
— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józe' Dal.
- DETROIT, MICH., Fr. J. Janiszewski 
— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski. ’ 
— BAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewakt 
— ERIE, PA., Alojzy Nagowski,
— GRAND RAPIDS. Polikarp Doff, 166—7th St 
— HOFA PARK, WIS., Andrzej Holewlfiskl 
— LEXINGTON,MINN., Spiczak.
— LEMONT, Michał Nowacki.
— LA SALLB, Józef J. Wittlif.
— LEO. Rosseau Co., Minn., T. J. Kulas.
— MILWAUKEE. Jasób Wożniak.
— JOZEF KWAŚNIEWSKI, 642 Beoher Str
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. schuicż 
- MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski.
— MT. CARMEL, L. Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 
—NEWARK, N. J. Wł. Renz, 19 Jones Str 
— NEW YORK, J. Oleksiak, 233 W" 143rd St 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda.
— OWATONNA, Minn., C. Grabarkiewlcz. 
_ PITTSBURG APA., Jan Bruchwalak:

i Wł. Szewcznga.
— PHILADELPHIA, B. H. Friedlander, J. Ch 

dyszewlcz.
- POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— SHAMOKIN, PA.. A. J. Ełotorzyfiski. 
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosno

wski, A. Markowski.
- SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski
- STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak,

W. Kieliszewski.
— ST. ANNA, Minn. Ign. Kierzek.
— ST. HEDWIG, Texas, Thos. Feliks.
— ST. LOUIS, Mo., Józef Nybak, 132 Blair av>
- SOBIESKI, ILL., 1 HAMMOND, IND., Ads» 

Stachowicz.
— TOLEDO, O. Karól Czarnecki
— TOLEDO, O. F. J. Janiszewski, 

2745 Lagrange St.
— WILKES BaRRE, Józef Czernik 
- WILNO. MINN., Anast. Gołata. 
— WINONA. MINN., M. Daszkowski.
— YORKTOWN TBX. -T B Kse-rrek

Przewodnik adresowy 
Miasta Chicago zawierający prze 
szło 200 stronnic nazwiska ulic i 
numery z map% Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieó przj 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocitow, 
30 centów.

Przewodnik adresowy miasta Nom 
York i okolicy z mapą. 35c 

Mapy każdego Stanu i Territory’s 
osobno:—Alabama, Alaska, Ari 
zona, Arkansas, California, Colo 
rado, Connections, Delaware, Flo
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texa«, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa 
shington, West Virginia, Wiscon
sin, Wyoming. Każda po 30o. 

Mapa na jednej stronie: Ameryka 
północna a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary.

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St. Chicago

Prenumerata “Gazety 
Polskiej” wynosi

na 3 miesiące 75 e. 
na 6 miesięcy $1.25, na 
cały rok, Dwa dolary.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,

Wysełka pieniędzy do Europy, Sprzedaż 
Realności, Karty Podróżne, Okrętowe i 
Kolejowe do i z Europy, Wyrabianie Pa- 
pierów Legalnych, Ściąganie Sched, Ase- pffij 
kuracya Domów, Grunta Kolejowe na Far- rgn 

’my, Wypożyczanie pieniędzy na Budo- 
wanie lub zakupno Realności, Zmiana pieniędzy Zagranicznych, Notaryusze Publiczni.

CHICAGO, ILLS.
KANTOR PIENIĘŻNY. REALNY I ASEKURACYJNY.

805 MILWAUKEE AVENUE, 
Pomiędzy West Division i Cleaver ulicami.

Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
pisarzy “Żywoty Świętych” wyrugować z 
Ameryki sprzedaiemy 

ŻYWOTY
ŚWIĘTYCH

PAŃSKICH
Ks. Piotra Skargi.

Napisane przez

POLAKA DLA POLAKÓW,
(inne wydania (nie Skargi) są tlómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących:

Oprawne w półskórek ze złotymi
tytulikami. - . - - $2.50

Oprawne cało w skórę ze złotymi
tytulikami. . . - - $3.25

Oprawne cało w skórę, wyzłacane
brzegi z złotymi tytulikami. - $4.00

Drukowane na pargammie, ozdo
bnie oprawne. - - $6.00

Teraz mamy w wielkim zapasie oprawne 
Tygodniki, Rocznik XI, zawierający w sobie 
oprócz wielu pomniejszych tę wielką i piękną 
powieść

ADRYANNA
Narzeczona skazańca, czyli Tajemnice Hasty lii. 
Historyczno-Bomantyczne opowiadanie z cza
sów Ludwika XV.

Kosztuje z przesyłką $2,85

PREMIA No. 4.
Dla starych i nowych abonentów “Gazety 
Polskiej.” Każdy który opłaci Gazetę na rok 
z góry ma prawo dostać poniżej opisany piękny 
organ za dopłatą pięć dolarów. Cena tego 
organu jest 6 dolarów, lecz 1 dolar odchodzi 
na premią. Razem Gazeta i organ wynoszą 
7 dolarów. Kto już odebrał był premią a 
życzy sobie ten piękny instrument niechaj 
przyśle 6 dolarów.

“Nawet dziecko moZe grać.” 
DOSKONAŁY 

Instrument Muzyczny.

No. 760.

GEM ROLLER ORGAN,
Cena $6 00 z 3 wałkami. Waży zapakowane 
15 funtów. Długość 16 cali, szerokość 14 cali, 
wysokość 9 cali.

Opróet 3 wałków należących do Instrumentu mamy na składzie przeszło 100* 
Mrmsltyeh wałków z galopami, polkami, marszami, muzyką kościelną ltd. 
adądzy te mi znajdują się następujące polskie wałki t

Cena 30 centów za^każtly wałek.
Vo. 1040 Barłomlej Głowacki,
“ 1041 Dalej chłopcy, blerzmy kosy,
* 1042 Hej Mazury, hejże hal
“ 1043 Jak się macie Bartłomieju,
“ 1044 Jeszcze Polska nie zginęła,
•• 1045 Nasz Chłopicki wojak,
“ 1046 Orzeł biały,
“ 1047 Patrz Kościuszko na nas z nieba.
•• 1048 Witaj majowa jutrzenko,
“ 1049 Z dymem pożarów.

er" Na żądanie poślemy Spis czystki eh wałków. Wałki ta aOffą byó aly. 
wane na “Gem Roller Organ’* I na “Concert Roller Organ.*

Instrument ten nie jest dziecinną zabawką, 
w którym graje się na podziurawionym pa
pierze. Instrument ten graje bez takiego pa
pieru, muzyka pochodzi z wałka z śpilkami 
nabitemi podobnie do pudelków muzycznych. 
Jest tak trwałym jak maszyna do szycia. In
strument ten odznacza się pojedyńczością i 
trwałością. Obsada jest z podrabianego drze
wa orzechowego.

Extra wałki kosztują po 30 centów za 
wałek Cena 6.00. Wysełamy Ekspresem do
brze w pudełku zapakowane.
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W* Pierwszy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego w mocnej oprawie, sprzedaje się obecnie 
tylko za JEDNEGO DOLARA.

Pierwszy Rocznik Tygodnika Pbwleściowo-Naukowego. obejmujący 832 stronnice 
wyraźnego druku na pięknym papierze, ozdobiony 54 rycinami, w mocnej opra
wie, który zawiera następujące powieści:

1. Czartowa Góra. 
"2. Bezimienna.
8. Córka hetmańska.
4. Krwawe sieroty.
5. Obrazek z naszej zie

mi. „
■«. Partyjka stosika czyli 

zakład wygrany.
ł. Dwaj sąsiedzi.

8. Poczciwi ludzie.
9. Cnota i wina.

10. Szymek i Handzia.
11. Pierwsza pycha—dru

gie łakomstwo.
12. Bóg nie opuści, kto 

się nań spuści.
13. Szymon z Zawiśla.
14. Pisanki Wielkanocne;

wiele powiastek czy
sto polskich — ludo
wych, obrazków hi
storycznych, baśni i 
wiele opisów rozmai
tej treści naukowej. 

(Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby 
przeszło $30.)

Przez kilka lat zbierałem najpiękniejsze powieści i pożyteczne artykuły a przed 
12 laty rozpocząłem wydawnictwo “Tygodnika Powieściowo-Naukowego.

Posiadając do druku tak bogatą treść a osobliwie powieść “Bezimienna” z 11- 
cznemi pięknemi obrazkami, które to samo jedno dzieło sprowadzone z Europy 
kosztowało 6 dolarów, drukowaliśmy cały rocznik czyli 52 numery w 12 tysięcy 
egzemplarzy, a że wtenczas Po.acy w Ameryce nie byli jeszcze tak licznymi, za
ledwie 5 tysięcy rozeszło się Pierwszego Rocznika Tyg. Pow.-Nauk.

Pozostałe kilka tysięcy egzemplarzy pierwszego rocznika w mocnej oprawie, 
postanowiłem rozsprzedać niżej wartości papieru 1 oprawy, bo tylko za Jednego

Kto posiada ten pierwszy rocznik Tygodnika lub go już czytał, niech będzie 
łaskaw oznajmić treść tego Tygodnika swym znajomym—lepiej, że to piękne dzieło 
z tylu powieściami 1 ozdobione 54 obrazkami rozejdzie się za bezcen pomiędzy 
mymi ziomkami aniżeliby miało być zniszczone.
jy Przysełający Jednego Dolara na Pierwszy Rocznik Tygodnika Pow.-Nauk. 

może sam przesyłkę opłacić na Expressie, lub też dołączyć 40c. na opłacenie 
przesyłki, a my wyślemy Expressem, jeżeli dotąd dochodzi, lub też pocztą.

W. DYN1EW1CZ, 532 Noble Str., Chicago, 111.

Kubańska liga morderców.

W Havanie jest wielu lu 
dzi, którzy myślą, źe jednem 
z najtrudniejszych zadań władz 
amerykańskich jest zniesienie 
sławnego, czyli raczej niesła
wnego stowarzyszenia “Na
nigo,” opiewa list z Havany 
do “New York Herald.” Po
nownie ta szalona banda mor
derców podniosła głowę w 
stolicy kubańskiej.

Podczas ostatnich trzech 
miesięcy przeszło 7°° "nani- 
gów>' wróciło do Kuby z róż
nych hiszpańskich zakładów 
karnych. Większa ich część 
osiedliła się w Havanie, gdzie 
przebywają w najgorszych ja
mach przepełnionego miasta, 
oczekując sposobności przyłą
czenia się na nowo do ich 
dawniejszych tajnych stówa 
rzyszeń.

Historya świata wskazuje 
mało podobnych zbrodniarzy, 
jakimi są “nanigos.” Histo
rya i utwory wyobraźni poda
wały czasem rzuty oka na ta
jemnicze obrządki, jakie mia
ły być na porządku dziennym 
w głębi Indyj i na dotych 
czas niezbadanych wyspach 
wschodnio indyjskiego archi
pelagu, gdzie przebywają wy- 
rzutki społeczeństwa, których 
rzemiosłem jest morderstwo. 
Kipling, Józef Conrad i inni 
autorowie opowiadali straszli 
we historye o tych rycerzach 
jedwabnego sznurka i ostrej 
trucizny. Ci zaś wytłómaczy- 
li, przynajmniej sami sobie ich 
czyny, przez pewną szatańską 
filozckę, iż popełniali morder
stwa dla ostatecznego pole
pszenia rasy ludzkiej—filozo
fię, której naturalnie nie uz
nają ofiary i ich przyjaciele. 
Następnie miały Włochy swo
ją "mafię,” o której czynach 
Stany Zjednoczone miały tak 
wybitny dowód w New Or
leans; Rosya ma swych nihi- 
,^ów> Chiny mają swych 
highbinders” a Europa i A- 

^eryka swych anarchistów.

Lecz stowarzyszenia nani 
z iWŁ.nile można porównywać 
mŁinn 1WLiek z p°wyżei w>" 
wszy noSch orfaJnizacyj> wyir 
czości UrWZględem taJemn1’ 
n:_- * Wszystkie najobszer 
tai a Ze. śle<ktwa aby zbadać 
ła v nai ^ów> nie zdo- 
o_y ,°dkryć szczegółów tej 
zchi-irilZaCy'- Członkowie jej 
_ ? n byĆ związanymi ze
nlem y wsPdlnem pragnie- 

m°rderstWa kTlem ź*daniem 
warzyszenia’ J ?OCZS*tek sto* 
Zdaje słe u -JeSt znanem- 
gdy przviv- : Słę zawiązało, |ieyr»S”iedo"° do Kub^ 
kańskich. WiaS"2,” 
że jest, że istn"ie™ wszak- 
aoo lat, chociaż stolo się str-° 
szhwem dopiero na poczatk.ś 
bieżącego stulecia. HiSzpaąnieU 
znani z ich skłonności do na
pędzania niewolników, prze. 
konali się wnet, że Afrykań- 
c?ycy mogli zostać z korzyś 
c,ą zatrudnieni przy uprawie 
r°H pod tabakę i na planta 
cyach cukru, które to przemy- 
s y dawały obietnicę wielkie- 
U-w 2tysku’ Przez długie lata 
cei 3 Ozy wiony * coraz wię
stWorzenWZ™,agaią.Cy . handeI

nocnej Arne^u TP 
murzyn żvl ’ 3 P°niewaz 
de w klima-
ralną było ^"'ko«'X“;

z zoczą, że niezmier

nie wiele niewolników przy
wieziono do Kuby.

Podczas niecnego tego han
dlu niezawodnie został podło
żony fundament pod stowa
rzyszenie "nanigo.” Jest to 
stara historya rozszalałego 
buntu przeciw nieznośnym o- 
krucieństwom. System niewól 
niczy w Stanach Zjednoczo
nych przed wojną cywilną nie
stety przedstawiał także wiel
kie gwałcenie praw ludzkich, 
lecz pod hiszpańskim rządem 
kolonialnym było sto razy go
rzej. Od czasu do czasu przy
musowej imigracyi zuchwali 
negrzy uciekali do ich okrut
nych panów i bardzo wielu 
udało się ukryć w górzystem 
wnętrzu kraju. Tam błądzili 
jak dzikie zwierzęta, czasem 
ścigani przez krwawych psów 
i często zostali bezmiłosiernie 
zastrzeleni, jeżeli się dali 
schwycić. Z przebiegiem cza
su do pierwszych tych awan
turników przyłączyli się inni, 
a czasem utworzyli bandy dla 
wspólnego bezpieczeństwa i 
wspólnej obrony. W bezpie
cznych górach i nieprzebytych 
zaroślach, które jeszcze dzi
siaj stoją na przeszkodzie rol
nictwu na Kubie założyli ma
łe wsie. Stopniowo coś podo
bnego do porządku powstało 
z tego chaosu i utworzyły się 
organizacye. Ci, których śmierć 
zabierała, zostali zastąpieni 
przez zbiegów przybywających 
wciąż z plantacyj.

Tak się utworzyło stówa 
rzyszenie "nanigo,” ta dzi 
wna gmina morderców; i tak 
wzrosło żywiąc się smutkiem, 
rozpaczą i żądzą zemsty, aby 
być cierniem dla rządu hisz
pańskiego na perle Antylów. 
Wsie nanigoskie, gdy już zo
stały utworzone, otworzyły 
komunikacyę jedne z drugą i 
z czasem stały się całkowitemi 
częściami wielkiego tajemne
go stowarzyszenia. Tak jak 
operacye są także miejsca 
zgromadzeń tej bandy mor 
derców okryte gęstą zasłoną 
tajemniczości. Nie znaleziono 
dotychczas żadnego śladu 
przysiąg lub protokołów tego 
stowarzyszenia, chociaż wła
dze hiszpańskie zasądziły wie 
lu nanigosów za dowodami po
partymi przez dokumenta.któ 
re miały być własnością we
wnętrznego kółka jego przy- 
wódzców. Gdy już stowarzy
szenie wzrosło w liczbę, opu
szczono wsie i założono głó
wne kwatery po miastach, 
gdzie się stało przestrachem 
obywateli wyspy źyjących we
dług prawa.

Stowarzyszenie to stało się 
dopiero groźnem w środku 
teraźniejszego stulecia, i tak 
obywatele jak i rząd przeko
nali się, że trzeba się z niem 
liczyć. Z początku wszyscy 
członkowie byli murzynami i 
nawet dzisiaj większa część 
należy do rasy czarnej. Od 
czasu do czasu jednakże sze 
regi nanigo’sów zostały po 
większone przez białych, któ 
rzy się stali opryszkami i wy
rzutkami społeczeństwa. Zca- 
yc Indyj Zachodnich przy 
ywah członkowie i niejeden 

morderca ze Stanów Zjedno
czonych i Europy szukał przy 
tułku pod czarnem skrzydłem 
stowarzyszenia. Im więcej de
speratów przybywało, tern bar 
dziej zostały ścieśnione węzły 
organizacyi i warunki przyję 
cia stawały się uciążliwszemi. 

Zaprowadzono jakieś dziwne 
śpiewy i ceremonie, lecz nic 
pewnego nie ma o całej tej 
sprawie, chociaż z opowiadań 
Kubańczyków możnaby napi
sać cale tomy o tej organi
zacyi.

Dopiero trzydzieści lat te
mu nadano temu stowarzy
szeniu nazwę nanigo. Nazwał 
ją tak nasamprzód prosty lud 
a wkrótce i całe społeczeń
stwo uznało tę nazwę. Człon
kowie stowarzyszenia nazywa
ją się sami z dumą “Nani
gos,” przyjmując tak wyraz, 
który wywołuje u ludu tylko 
obawę i przestrach. Nanigo 
otwarcie przyznaje, że nim 
jest, nie zapierając się tego 
nawet w obecności urzędni
ków prawa.

Około r. 1880 nanigowie 
doszli do szczytu ich potęgi. 
W owym czasie było przeszło 
3000 w Havanie, a silne od
nogi znajdowały się po wszy
stkich główniejszych miastach 
i miasteczkach. Liczba człon
ków była nieograniczoną. Każ
dy, który posiadał odwagę tak 
uczynić, mógł się przyłączyć 
do stowarzyszenia. Wstęp a- 
toli był połączony z takiemi 
próbami odwagi, źe nie każdy 
mógł zostać przyjętym. Przyj ■ 
mowanie kandydata było po 
łączone z straszliwemi cere
moniami. Kandydat uwiado 
miwszy któregokolwiek z na- 
nigo’sów, iż chce wstąpić do 
stowarzyszenia, został infor
mowany źe ma przybyć o pe
wnej godzinie nocnej na pe
wne miejsce i przynieść z so
bą koguta walczącego (w po 
łudniowych krajach bywają 
koguty rozmyślnie tresowane 
do walczenia z sobą), którego 
musial ukraść lub go nabyć 
w inny jakikolwiek sposób 
nieprawny. O oznaczonem cza
sie zaprowadzono go do Cam
po Marti. Tam musiał przed 
publicznością zabić koguta i 
wypić jego krew, nim ciało 
ostygło. Po tym przedwstępie 
musiał przechodzić przez inne 
jeszcze próby. Gorącem żela 
zem wyryto na jego piersiach 
i rękach czaszkę i pokrzyżo
wane kości i prawe jego noz
drze zostało przebite.

Lecz kandydat nie był je
szcze prawnym członkiem, do
póki nie popełnił pie wszego 
morderstwa. To musiał uczy
nić przy najbliższej sposobno
ści. Wydarzało się czasem, źe 
stowarzyszenie wyznaczało o- 
flarę; zwyczajnie urzędnika 
lub policyanta. W innych 
przypadkach nowy brat miał 
prawo wybrać własną ofiarę, 
lecz w przeciągu 15 dni mu
siał tak uczynić i to otwarcie 
na ulicy i podczas dnia. Je 
żeli ubiegł po dokonaniu tak 
ohydnego czynu, a zwyczaj 
nie to mu się udało, naten
czas był prawdziwym nanigo. 
Dostał wtenczas małą czarną 
tarcz, na której była wyszyta 
białym jedwabiem trupia gło 
wa i koście. Pierwsza jego o 
flara została na trupiej głowie 
oznaczona czerwonym jedwa
biem. Od tego czasu głów
nym celem naniga było za
pełnić trupią głowę czerwo- 
nem wyszywaniem. Zwyczaj 
nie wybierał własne ofiary, 
lecz czasem musiał także wy
konywać wyrok stowarzyszę 
nia. Polecenia te zostały za 
wsze wykonane zuchwale i 
wobec wielkiego niebezpie
czeństwa. Wydarzało się cza
sem, źe kandydat nie miał 
odwagi wykonać pierwszego 
morderstwa lub wypełnić roz
kazu swych przełożonych. W 
takim przypadku śmierć była 
nieuniknioną.

Posiedzenia stowarzyszenia 
odbywały się raz na miesiąc. 
O ile policya wie nie był ża
den stały dzień przeznaczony 
na posiedzenia, lecz wybiera
no zwyczajnie ciemną noc pod
czas nowni księżyca. Po Łaj
nem posiedzeniu nastawala 
parada. Kiedybądź o jakiem- 
kolwiek czasie pomiędzy pół
nocą i brzaskiem słyszano dzi
wną, barbarzyńską muzykę po 
ulicach miasta, porządni lu
dzie uciekali do ich domów i 
pozamykali drzwi i okna, gdyż 
wiedzieli, źe nanigowie hulają 
po mieście.

Przez opuszczone i ciche u- 
lice procesya ta dziwna i stra
szna posuwała się śpiesznie, 
niektórzy z murzynów będąc 
zupełnie nagimi, ich świecące 

się ciała malowane straszliwe
mi godłami bractwa śmierci, 
twarze ich pobielone; śmiejąc 
się dziko, wrzeszcząc, krzy
cząc, hucząc, skacząc, biegnąc 
i tańcując przy odgłosie cym
bałów i “tomtom’ów” (rodzaj 
bębenka), biegając tu i ow
dzie aby spojrzeć przez nie
dobre zamknięte okiennice lub 
ścigając jakiego opóźnionego 
człowieka, który nie skorzy
stał z hałasu, aby ubiedz; wy
wijając symbolicznemi szmata
mi, nożami i machetami, wy
kręcając członki i ciało w 
śmieszne kształty, strzelając z 
karabinów i mniejszej broni 
— tak nanigowie biegali po 
samem sercu przerażonego 
miasta. Podczas tych pocho
dów często zostały popełnio
ne morderstwa.

Zdaje się prawie być niepo- 
dobnem, źe przy końcu dzie
więtnastego stulecia banda 
morderców—bo nanigos we
dług własnego zeznania, nie 
są niczem innem, mogła się 
tak zuchwale szczycić ich zbro 
dniarzami wobec rządu i publi
czności. Lecz wperyodzie dzie
sięciu lat przed r. 1890 wła
dze hiszpańskie zdawały się 
być niezdolnemi, znieść nani
gosów. Faktycznie cale spo
łeczeństwo było zupełnie zte 
ryrozowanem. Policyant bał 
się uwięzić naniga, gdyż wie
dział, źe przez to ściąga na 
siebie pewną śmierć. Sędzio
wie nie śmieli użyć prawa 
przeciw stowarzyszeniu, gdyż 
obawiali się morderstwa na 
swych osobach. Gubernatoro
wie nie mogli ufać swym ku
charzom lub służącym, gdyżby 
ściągnęli na siebie zemstę 
stowarzyszenia, a oficerowie 
armii obawiali się pchnięcia 
bagnetem od własnych żoł
nierzy.

Przykładem zemsty nani- 
gów jest sprawa Juan’a Pen
na, "calados’a” czyli sierżanta 
policyi. Pena miał pod sobą 
okręg Colon, w przedmieś
ciach Havany, w r. 1888. 
Był Hiszpanem z urodzenia, 
lecz przepędził cale swe życie 
prawie na Kubie. Z wielką 
oszczędnością zdołał utrzymy
wać swą familię z małej pen 
syi, jaką dostawał. W sześć 
miesięcy po objęciu przez nie
go tego okręgu zostało przez 
nanigów popełnione straszliwe 
morderstwo. Kobieta prawie 
70 lat stara została zasztyle
towaną, a ciało jej zostało 
rozsiekane na kawałki. Pena 
zajął się odkryciem mordercy 
i znalazł go w osobie jedne
go z głównych przywódzców 
nanigów. Społeczeństwo było 
natenczas tak rozjątrzone, źe 
władze czuły, iż trzeba coś 
uczynić, i Pena dostał rozkaz 
uwięzienia mordercy.

Nie wzdrygał się wypełnić 
swej powinności. Przywódzca 
nanigów czując się bezpiecz 
nym, nie ukrywał się i łatwo 
został uwięzionym. Został sta
wiony przed sąd, procesowany 
i skazany na śmierć. Zaraz po 
procesie otrzymali Pena i sę
dzia, który wydał wyrok 
śmierci, uwiadomienie od sto
warzyszenia nanigów, że, je
żeli więzień nie zostanie u 
wolniony w przebiegu 24 go
dzin, oni nie będą żyli, aby 
widzieć wykonanie wyroku. W 
kilka tygodni potem został 
publicznie "garotowany.” Te 
go samego dnia znaleziono 
sędziego nieżywego w jego 
mieszkaniu; został zasztyleto
wanym. Pena udał się natych
miast do szefa policy! i żądał 
straży pobocznej dla siebie. 
Otrzymał ją i przez trzy mie
siące uszedł przed zemstą na
nigów. Pewnego dnia skarcił 
słowami jednego ze swej stra
ży za lekkie jakieś przewinie
nie a stróż zastrzelił go na 
miejscu. Żołnierz ten ubiegł, 
lecz przysłał szefowi policyi 
list, w którym oświadczył, że 
jest jednym z nanigów i cze
kał tylko sposobności, aby 
wykonać rozkaz stowarzysze
nia. Nie schwycono go nigdy.

Kilka lat przedtem Franci
sco Garcia, podporucznik w 
pułku Alfonso XII. nierozsą
dnie bronił pewnej kobiety 
od napastywań jednego z na
nigów. Tej samej nocy został 
zasztyletowany w rotundzie 
pewnej kawiarni. Jego mor
dercy nie szukano nawet.

Tak więc przez długie lata 
ta banda morderców terrory

zowała Havanę i inne miasta 
kubańskie. Policya się bała a 
ludność była bezsilną. Do 
swego szczytu potęgi doszło 
stowarzyszenie w r. 1889, kie
dy przysłano z Hiszpanii ka
pitana generalnego Polavieja 
z rozkazami, aby stowarzysze
nie to wytępił. Kuba była 
tymczasowo wolną od wojny 
domowej i czas zdawał się być 
pomyślnym. Kilka dawniej
szych powstańców niższej kla
sy, na których głowy nałożo
no cenę, a którzy nie zdołali 
ubiedz z wyspy, przyłączyło 
się do szeregów nanigów, 
gdzie mogli prowadzić nieu
błaganą walkę przeciw tyra 
nii Hiszpanii. Z tego chciał 
rząd skorzystać i zabić dwa 
ptaki jednym kamieniem, miaż
dżąc powstanie zupełnie i wy
tępiając nanigów. Wskutek 
ostrych środków przedsięwzię
tych przez Polavieja nanigo
wie zostali przytłumieni. Wie
lu z główniejszych przywódz
ców uwięziono i umieszczono 
w więzieniu w Cabanzas, zkąd 
ich zaprowadzono do znanej 
"Fosse de los Laurales,” a z 
tego miejsca wywieziono na 
cmentarz na pagórku panują
cym nad miastem. Schwyco 
no setki nanigów a pozostali 
byli zmuszeni uciec w góry. 
Wielu z nich deportowano do 
hiszpańskich kolonii karnych 
w Afryce i na wyspach kanaryj 
skich. Zdawało się, że nani
gowie zostali wytępieni.

Nastąpiło ostatnie powsta
nie Kubańczyków mające u- 
wolnić Kubę z pod tyranii 
Hiszpanii. Campos nie mógł 
mu podołać, przysłano Wey- 
lera. Metody jego są za do
brze znane, aby się o nich tu
taj rozpisywać. Lecz admini- 
stracya "rzeźnika” wywołała 
znów w życie stowarzyszenie 
nanigów. Znowu szeptano so
bie o operacyach organizacyi 
i znów mordowano ludzi po 
ulicach Havany. Spostrzeżo
no jednakże, źe wielu z za
mordowanych było patryota- 
mi kubańskimi lub osobami 
podejrzanemi, źe sympatyzują 
z powstaniem. To wywołało 
różne komentarze. Uważano 
także, źe, gdy Weyler podjął 
się zgnieść znów to stowarzy
szenie, aresztowano takich, 
którzy sympatyzowali z Ku- 
bańczykami i oskarżano ich, 
źe są nanigosami, podczas 
gdy prawdziwi winowajcy u 
szli przed karą. To wywołało 
jeszcze więcej komentarzy, i 
oskarżono Weylera, że używa 
stowarzyszenia w podwójny 
sposób, aby dopiąć swego ce
lu—nanigowie mordowali pa 
tryotów, a patryoci ponosili 
karę za ich czyny. Wskutek 
takiego stanu rzeczy wielu lu 
dzi doszło do tego przekona
nia, źe Weyler sam wywołał 
znów stowarzyszenie w życie, 
lecz nie pod pierwotną jego 
formą.

A obecnie setki tak zwa
nych “nanigos” zostało uwol
nionych z zakładów Hiszpanii 
i odstawionych do Havany. 
Czy to złość czy też opóźnio
na sprawiedliwość? Jeżeli to 
ma być sprawiedliwość, to 
skargi wniesione przeciw Wey- 
lerowi dostają w pewnym sto 
pniu potwierdzenie okoliczno
ściowe. Jeżeli zaś z drugiej 
strony, ludzie ci są zapamię 
tałymi i krwiożerczymi zbro
dniarzami zasądzonymi przez 
władze hiszpańskie—natenczas 
Hiszpanie wyrządzają podłą 
psotę władzom amerykańskim 
na Kubie. Większa część tych 
ludzi przybyła z karnego wy 
gnania złamana na ciele i du
szy. Niektórzy z nich są nie
zawodnie niewinnymi, podczas 
gdy inni są bezwątpliwie zbro 
dniarzami najgorszej klasy. 
Urzędnicy amerykańscy zo
stawszy przestrzeżeni, przed
sięwzięli nadzwyczajne środki 
ostrożności i zgromią potwo 
ra "nanigo” w chwili, gdyby 
chciał używać dawniejszej 
swej krwawej taktyki. Doty
chczas wygnańcy, którzy po
wrócili, zachowali się dość 
spokojnie, brawszy udział tyl
ko w kilku rozruchach ulicz
nych i w jednem morder 
stwie. Jeżeli władze amery
kańskie zdołają wytępić zu
pełnie nanigów, natenczas o- 
kaźą praktycznie, że są zdol- 
nemi, co wywoła dobrą opi
nię u ludu kubańskiego.

W
Dr. PIOTRA G0M0Z0

w 
W

Wydziela kwas moczowy ze systemu j two
rzy nową, bogatą, zdrową krew.
Na sprzedaż przez lokalnych agentów lub wprost od 
właściciela. Adresujcie.....................................................

DR. PETER FAHRNEY,

CHODŹCIE BEZ WASZYCH KULI,
Reumatyzm, podagra, kulawość, sztywność 
stawów, bóle w muszkułach, i. t. d., mogą 
być wyleczone przez

K. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKI.

ADWOKACI
Pokój 305-310 Unity Bid-79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAGO, ILL.

Dr. C. B. Ham
LECZ! MĘŻCZYZN, K0BIETT I DZl»v»

Jeżeli doktorzy nie mogli rozpoznać twej chose 
by, lub nie mogli ci nic pomódz, to napiez zaraz de 
Doktora Ham’a, a on ci udzieli rady darmo. Gdybj 
doktor uznał chorobą za nieuleczalną, to pieniadx 
zwróci i nie potrzebujesz być nic stratny. Dr. Hau 
S: uczciwym 1 odpowiedzialnym, a chorymi cpie 

e sią z taką pieczołowitością, jak ojciec ewym! 
aćmi. Ludzie, którzy napróźno szukali rady Mes 

nych doktorów, którzy przecierpieli po kilkana 
ście lat w szpitalach, jakby w czarodziejski epo 
eób zostali uleczeni przez Dra. Ham’a. Nie mówi 
my tego z żadną przesadą, lecz tylko szczerą pra
wdę. Nie przedłużaj swej choroby, bo może się 
■ iteć nieuleczalną. Pisz zaraz do Doktora Ham’a

Medycyn Doktora Ham’a nie można doetać w ża- 
S aptece, ani groserni, ani szynku, ani też oć 

erow. Kto chce być pewnym, że dostaje czyeti 
rową medycynę, to musi po takową pisać pro 

Bto do Dra Ham’a. Butelka medycyny kosztu je tyl
ko $1.00, sześć butelek $5.00. Pisząc po medycyną, 
należy opisać ewą chorobą i załączyć w liście ple 
■iądze, lub przekaz pocztowy, bankowy lub expre 
■owy. Medycyną i przepis jak sią leczyć WTsyłamj 

pojętą- Przyślij marką pocztową o<£ powiedź. Adres taki:

DR. C. B. HAM, 
708-709 National Union Bulldlig, 

Toledo. Ohio.

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

Chcesz kupić tanio!
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 

Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
•0- Pisz po Katalog do mnie.

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście regiatrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis.

Goldzier & Rodgers,
ATTORNEYS aND COU8ELŁOB8 AT ŁAW

CHAMBER OF COMMERCE BLDG
Róg LaSalle 1 Washington ulio-

Chicago. 
TAKE ELEVATOB.

GBEENEBAUM SONS, 
BANKIERZY

83 & 85 Dearborn Str.,
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne .prawy bankier
skie.

H. 0. Patterson,
....Własność Bealna....
Pożyczki i Dzierżawy,

205 LA SALLE STREET,
Pokój 505, Home Insurance Building', 

CHICAGO,ILL.

Zdrowiej est majątkiem
Obecnie nadszedł czas do 

oczyszczenia waszej krwi.
Czy macie nieczystą krew?

Czy macie szkrofuły?
Czy wasza wątroba jest odrętwiałą? 

Czy jesteście żółciowymi? 
Czy macie ostry ból głowy? 

Jeżeli tak, używajcie

Dr. Bonker’a Sarsaparilla.
Dla każdej i wszystkich chorób powstających z 

NIECZYSTEJ KRWI. Cena gl.00.

Czy macie to uczucie znużenia?
Czy nie macie ambicyi?

Czy jesteście nerwowymi?
Czy macie trudność trawienia? 

Czy nie macie apetytu? 
Jeżeli tak, to używajcie

Dr. Bonker’a Stomach Bitters.
Bogacą krew,

Wzmacniają nerwy
I polepszają trawność

I nadają sprężystości całemu systemowi.
Cena 81.00.

Te dwie przepyszne preparacye 
posyłamy,do jakiejkolwiek części 
Stanów Zjednoczonych po odebraniu 
ceny.

Przysełajcie wszystkie pieniądze 
w registrowanych listach lub przez 
Money Order. Adresujcie

JOHN H. XELOWSKI, '
709 MILWAUKEE AVE., CHICAGO.

DR. F. J. KALLMERTEN,
Specjalista w Chorobach Chronicznych I N.rwowych 

Lecsy WBzy.tkK 
choroby zastarzałe 
jako to: Duszność 
spazmy, paraliż, dy 
chawicą, wodną pn 
chllną, reumatyzm 
ból głowy, uszu, 6ci 
1 nosa, choroby to 
łądka, gardła, pleni 
kanałów oochodo 
wych, febrą, wyrzu 
ty na głowie i skór 
ne, choroby macica 
ne, zboczenia regtt 
larnoścl, krwotok 
białe npławy, ni. 
płodność, boleści po 

łogowe, puchliną, rany, otwory na ciele, rótą, cho 
roby kl«zek, ból krzyta 1 w piersiach, katar, net. 
ralglą, bronchitis, podagrą, świerzb, zapaleni, 
mózgu, otyłość, choroby pącnerza, raka, kolki, wy 
■ychanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, chorom 
wątroby 1 nerek, tyfus, odrą, robactwo, .liszaje ltd

ŁECZT NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN, 
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyleczenia 

udaj alą zaraz do doktora Kallmerten’a po radą. Dr 
Kallmerten wyleczył tysiące ludzi, którzy dług, 
cierpieli, a przez Innycn lekarzy ni. mogli być wy 
leczeni. Ludzie cl wszędzie rozgłaszają Imię Dri 
Kallmertena 1 znajomym go polecają. Udajcie .1. 
do Dra Kallmerten’a to was wyleczy.

choroby Zaraźliwe obojga płci, czy to na 
byte lub z rodziców przekazane, leczy skuteczni, 
i prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, b« 
zaniedbywanie aprowadza złe skutki na przyszłość 

Porada darmo! Dr. Kallmerten każdemu udziel 
rady darmo. Opiszcle chorobą, podajcie wiek cha 
rego, przyśUjcl. w Uście trocną włosów z głowy) 
S-centową marką pocztową, to dostaniecie odpa 
wiedi natychmiast, czy choroba jest do wyleczenia 
1 wiele będzie lekarstwo kosztować. Motna piSM 
po polsku, angielsku lub niemiecku. Adres: 

Dr. F. J. Kallmerten, 
TOLEDO, OHIO.

J

gANTAL-Mllff
w 48 GODZINACH

zostajązatrzymane gonorrhoea
1 odpływy z moczowych orga- fali 
nów przez SANT AL MIDY ka- IM* 
psnłki bez niedogodności.

Historya Stanów Zjed
noczonych.

Obowiązkiem naszym jest poznać 
nie tylko dzieje naszej nieszczęśli
wej Ojczyzny, ale i kraju, w któ
rym znaleź.iśmy przytułek i który 
stał się drugą naszą, przybraną Oj
czyzną. Aby ułatwić pozaanie dzie
jów Stanów Zjednoczonych opra
cowaliśmy od dawniejszych już lat 
historyę ich treściwie i doprowa
dziliśmy ją w ostatnich czasach aż 
do początku bieżącego roku. Po 
większych miastach, gdzie istnieją 
biblioteki publiczne, do których 
przystęp jest wolnym, powinni Ro
dacy się pos‘arać u zarządu tychże 
bibliotek, aby Historya Stanów 
Zjednoczonych w polskim języku 
została zaprowadzoną chociaż w 
kilku tylko egzemplarzach. Istotnie 
uczyniono już tak w niektórych 
miastach. Zresztą istnieją biblioteki 
i biblioteczki polskie po innych 
mniejszych miastach i miastecz
kach; i w tych powinna się znajdo
wać Historya Stanów Zjednoczo
nych. — Niektórzy Rodzice życzą 
sobie, aby ich synowie później nie 
byli tylko prostymi robotnikami, 
farmerami, i w dalszym wieku do
stali się na jakiś urząd. Starając 
się obecnie o urząd trzeba bez wy
jątkowo prawie składać egzamin, a 
przy egzaminach prawie zawsze jest 
potrzebną znajomość dziejów tego 
kraju, a tę łatwo można osiągnąć 
czytając Historyę Stanów Zjedno
czonych w polskim języku a każdy 
prawie jest w stanie takową nabyć, 
gdyż cena jej jest stosunkowo nizką.

Cena pojedynczego egzemplarza 
wynosi tylko 75c

W lepszej oprawie i ze złoco
nym tytulikiem $1.00.



8 G-JLZZBTJL .POLbKA,

W. SŁOMINSKA, 
679 MILWAUKEE AV„ 

CHICAGO, IL_I— 
Pehe* swą trzydziestoletnią nns- 
wwnią rozmaitych przyborów koA- 
sielnych, jakotei i dla Szan. To
warzystw jako to: Chorągwią kad
zielne, Sztandary narodowe arty
stycznie haftowane zlotem i Jedwa
biem, różnego gatunku szarfy, Od
znaki i Berła marszałkowskie. Pra
cownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze.

POSZUKIWANIA.
Niżej podpisany poszukuje za żoną sta

tecznej panny w wieku 18 do 24 lat. Jestem 
kawalerem, mam lat 25, pracują w fabryce 
kołowców, zarabiam $2.50 dziennie i mam 
$1000 gotówką. Któraby z panien życzyła sobie 
wstąpić w stan małżeński, niech łaskawie 
przysle fotografią pod adresem
F T. S. V.,

(13 15) St. A. Racine, Wis.

W bardzo ważnym interesie familijnym poszu
kują Mateusza Siecińskiego, który pochodzi z 
pod Moskala, wsi Miłobądzyn, gminy Białysze- 
wo, powiatu Sierpce, gubernii Płock. Sześć lat te
mu przebywał w Black River, Mich Niech s ą 
zgłosi pod adres

Franc. Laskowski,
15—16 1080 N. Hoyne Ave., Chicago.

Poszukują mojego kolegi Andrzeja Maksim i 
to w bardzo ważnym interesie. Pochodzi z pod 
zaboru rosyjskiego, gub. Suwałki, pow. i prow. 
Żarnowo. Byliśmy razem trzy lata temu. Wyje
chał do Chicago. Ktoby z Rodaków znał miejsce 
jego pobytu lub on sam, niech s ą zgłosi pod 
adres

A. Koldolewski, *
12 St. Paul ave., Menominee, Mich.

Coś nowego.
Z powoda uroczystości 90 eio letniej rocznicy 

urodzin Fryderyka Chopina, urządzonej dnia 9go 
Kwietnia rb. przez Tow. Śpiewu Fryderyka Cho
pina w Chicago, chóru XXII, Zw. S. P. w A. p. 
Piotr Toczkowski z Baltimore, Md., przysłał 
dzielnym śpiewakom Fr. Chopina, beczką ostry- 
fów na rące dyrektora p. Antoniego Małłek, za 

tóre śpiewacy in gremfo przesełają p. Toczko- 
wskiemu serdeczne staropolskie “Bóg zapłać.”

Ogłoszenie.
Towarzystwo Sw. Kazimie

rza Królewicza Polskiego w 
Lowell, Mass., poszukuje kra
wca dla zrobienia mundurów 
rycerskich na 50 członków. 
Proszę się zgłosić listownie 
pod adresem

Stanisław Dziok, 
211 Dutton st., Lowell, Mass.

14—15

ĘW°Na poczcie w Westfield, 
Mass., znajduje się książka dla 
Fr. Spychalskiego; niechaj się 
po nią zgłosi.

Ob. Kaz. Pestka, Puła
ski, Minn. Podamy w przy
szłym numerze.

ważnej sprawie poszu
kuje Konsul Austryacki, Józefa 
Szewczyk i Rozalię Basa 
row, z domu Szewczyk; po
chodzą z Gembiczyna, p. Pil
zno, Gal. Zgłosić się do:

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee Ave.

Farma na sprzedanie.
80 Akrów — 40 czystego 

gruntu, a reszta jest borem. 
Na tej farmie znajduje się dom 
mieszkalny i wszystkie inne po
trzebne budynki. O bliższe 
szczegóły proszę się zgłosić 
pod adres:

JÓZEF GOGOŁEK, 
Posen, Michigan.

J me 16

OZNAJMIENIE. Kto 
sobie zapisuje Atłasy, musi 
wiedzieć, że tylko są w an 
gielskim języku.—W polskim 
nie ma żadnych.

Na dzień
i więcej stałego urobki 

Nr gwarantujemy kaidems 
który weźmieagencyą aa- 

BH szyen obrazów patryo- 
tycznych i religijnych, 

0. SS.SI1BERMH, 9.2, St Pnt Min
Oct. 27—99

Za 85 centów 
dobra balwierska maszynka do strzy
żenia włosów, taka sama, jak rycina 
okazuje.

Mam także maszynki strzyżące 
wyrobu najwybitniejszej kompanii 
w Ameryce. Maszynkami temi mo
żna strzydz włosy według upodoba
nia. Maszynka taka powinnaby się 
znajdować w każdym domu, bo mo
żna ją każdego czasu potrzebować.

Gwarantują, że maszynka ta jest dobrą i życzą 
ją każdemu. Ktoby chciał mieć maszynką na wie
le lat, to niech przyśle $1.45, a dodam darmo 
sprążynką 1 opłacą przesyłką. Zamówienie z pie- 
niądzmi trzeba przysłać do:

S KELTONIK,
Punxsutawney, Jefferson Co., Pa. 

May 5 99.

Kupującym lub biorą- 
cym w premii książki do na
bożeństwa zwracam uwagę, że 
książki te wydaję prawie za 
to samo co mnie kosztują. 
Co się poprzednio liczyło po 
dolarze teraz się liczy za 
książkę tylko 40c. Naprzykład:
A.Ioł Stróż poprzednio l.oo teraz tylko 40 
Wyborek “ «0 “ “ 25
Dziecię do Boga “ 26 “ “ 10
Poprzednio wynosiło (1.85 “ “ .75

W. DYNIEWICZ.

.^^s«9‘kle narody 
Mr na 4,4

[REUMATYZM.] ą NEURALGIE 1 podobno choroby, ■ 
wyrabiany na podstawie ścisłych 

Bk NIEMIECKICH EJK PRAW MEDYCZNYCH, XTJ 
B^„K0TWICZNY”^fi 

PAIN EXPELLER1 
■NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl-M 
■ko ma ,. K OT WIC E "za luareę ochronnąB 
|F.Ad.Richter*Co., ~15 P.arl SŁ. New York.l 

131 MEDALI ZŁOTYCH i innych I 
I 13 filii. Własne fabryki szkła.
1 25CT. 15OCT. Uznaje go ipoleca. 1 
Ł «. jąnajsławniejsi lekarze, właści- ..

ciele składów aptecznych, 
duchownii inne znako- 

mite osoby.
[KO^ft/<-btera* ( o.

DRA RICHTERA ■IBfJl 
I KOTWICZNY STOM AK AL najlepszym śród] 
|klem na kolki niestrawność, choroby żołądka. J

CHICAGO
— Czwartkowy “Re

cord” denosi, że zdrowie Wiel. 
ks. Wincentego Barzyńskie 
go, który jest pacyentem w 
szpitalu Braci Akxiuszów, na 
Webster i Belden ave. się 
wzmacnia.

— W czwartkowej “Tri
bune” czytamy. Donoszą o 
zaręczynach panny Jadwigi 
Mikietyńskiej z aldermanem 
Janem F. Smulskim, który w 
wtorek ponownie został obra
ny do Rady miejskiej. Pan
na Mikietyńska jest nauczy
cielką w Drummond szkole, 
Lincoln ul. i Clybourn place. 
Podała swą rezygnacyę, któ
ra wejdzie w życie z dniem i 
maja, Urodziła się i została 
wychowaną w Chicago i u- 
kończyła wyższą szkołę w pól 
nocno-zachodniej dzielnicy 
miasta i chicagoskle kolegium 
muzykalne. Pan Smulski mie 
szka ze swą matką wdową 
pod no. 565 przy Noble ul.

— Około godziny 10 w 
czwartek przed południem 
wściekły pies pokąsał na ro
gu Pauline ul. i 21 place, 28 
lat liczącego Ignaca Tymana, 
zamieszkałego pod no. 870 
przy W. 17 ul. Policyanci i 
cywilni poczęli ścigać psa, lecz 
ten znikł i został dopiero po 
południu odkryty na rogu 
Ashland ave. i 18 ul., gdzie 
pokąsał 14-letniego Oskara 
Neuman’a, którego rodzice 
pod no. 727 przy W. 21 ul. 
mieszkają. Psa wypędzono do
piero później do domu poło 
żonego pod no. 849 przy 
Blue Island ave., gdzie go 
polieya zastrzeliła.

— W miejscu łajnem 
na Union dworcu zastrzelił 
się w czwartek po południu 
o godzinie 3 człowiek, który 
odnośnie do papierów przy 
nim znalezionych był Józefem 
Tordą z Calumet, Mich. Zwło
ki odwieziono do trupiarni 
powiatowej.

— Wybitni obywatele i 
biznesiści chcą tutaj w jesie 
ni urządzić karnawał mający 
trwać dwa tygodnie. Mają 
zostać zaproszeni prezydent 
McKinley, jego gabinet i bo- 
chaterowie z ostatniej wojny.

— Elżbieta Anna In
gersoll, która obecnie się 
znajduje wraz z swym wspól
nikiem Collinsem w więzie
niu powiatowem, wyznała w 
czwartek policyi i w obecno 
ści państwa L. Lapiner i in 
nych świadków, że w dzień 
zdobienia grobów w prze
szłym roku ukradła małego 
Geralda Lapiner. Nie chce 
atoli wyznać dla czego go u- 
kradła i twierdzi, że nie mia 
la bynajmniej na myśli uzy 
skania jakiejkolwiek sumy od 
rodziców chłopca, lecz zabrała 
go, ponieważ nie miała wła
snego dziecka.

— Kobieta licząca oko
ło 30 lat przybyła w czwar
tek około południa do składu 
firmy Siegel, Cooper & Co. 
i oddała osobie, która roz
myślnie została urządzoną, a- 
by się zajęła dziećmi, gdy ich 
matki coś kupują, niemowlę 
liczące z 10 dni może, i zni
kła. Gdy się niezgłosiła aż do 
wieczora oddano dziecko po
licyi, która je umieściła w za
kładzie św. Wincentego. Mat
ki nie znaleziono.

— Pomiędzy 16 chłop
cami odesłanymi w czwartek 
do zakładu reformacyjnego w 
Pontiac znajdowali się także: 
Antoni Kerch, za umieszcze
nie przeszkód na torze kole
jowym; August Kruświcki, 
Jan Kacki, Franciszek Lewiń
ski, wszyscy za kradzież; i 
Wincenty Nowacki, Paweł

Nowacki i Franciszek Takiń 
ski za blokowanie toru kole
jowego z zamiarem wykole
jenia pociągu.

— Najwyższy sąd stanu 
linois ma zamiar pozbawić pra
wa praktykowania czterech 
adwokatów chicagoskich. Rze
cznik stanu Charles S. De- 
neen wystąpił w imieniu chi- 
cagoskiego stowarzyszenia ad 
wokatów (Chicago Bar Asso
ciation, przeciw adwokatom: 
Otto E. Legro, Charles E. 
George, Louis P. Smith i 
Teodor Morgenstern. Legro 
był uznany winnym prakty
kowania oszustwa (confidence 
game), George i Smith przy
właszczyli sobie fundusze, na
leżące do ich klientów i zo
stali skazani na więzienie. 
Morgensternowi zarzucają, że 
przedłożył fałszywe świadec
two od najwyższego sądu sta
nu Ohio, aby mógł otrzymać 
“license” potrzebny do prak
tykowania w Illinois.

— Owa Elżbieta Anua 
Ingersoll, która w czwartek 
w obecności różnych świad
ków zeznała, że ukradła ma
łego Geralda Lapiner w pią
tek znów energicznie twier
dziła, że go nie porwała.

— Za staraniem wła
snego ojca stawała w piątek 
przed sędzią Eberhardt 16 • 
letnia Julia Tylecka, który ją 
za nieporządne postępowanie 
i kradzież przesłał do zakładu 
“Dobrego Pasterza.”

— Jerzy B. Fern, właś
ciciel składu towarów łokcio
wych został w piątek rano 
wywabiony przez nieznanych 
ludzi z jego mieszkania pod 
no. 918 przy Warren ave. do 
składu jego pod no. 1393 
przy W. Madison ul., gdzie 
go później znaleziono zamor
dowanego. W tym składzie 
miało się znajdować $15 go
tówką i zloty zegarek, który 
został zabrany. Złodzieje zo 
stawili w składzie rewolwer, 
czarną półmaskę, garść wło
sów brunatnych i laskę, coo- 
kazuje, że zostali przez kogoś 
przestraszeni. Włosy trzymał 
zamordowany w garści, z cze
go widać, że się bronił. Ku
la przeszyła mu skroń. Le
karz, którego przywołano, oś 
wiadczył, że zamordowany nie 
żył już z godzinę, gdy go zna
leziono; zbrodnia musiala więc 
zostać popełnioną o godzinie 
6:30.

— Z liczby kandyda
tów na urząd sędziego poko
ju, których było blizko 550 
wybrało kolegium sędziow
skie 50, liczbę przez prawo 
przepisaną, lecz pomiędzy ni 
mi ani jednego Polaka. No- 
wo-wybrańcy muszą zostać 
potwierdzeni przez guberna 
tora stanu i senat; ponieważ 
zaś lista wybranych zostało 
zbyt późno, to jest prawie 
przy końcu sesyi legislatury, 
przesłaną na ręce gubernato 
ra, tenże prawdopodobnie nie 
potwierdzi takowych, wsku
tek czego pozostaliby w urzę
dach dotychczasowi sędziowie 
pokoju, a pomiędzy nimi zna
ny nasz rodak p. La Buy.

— Pod oskarżeniem, Iż 
okradła Marcina Szuwińskie- 
go, zamieszkałego pod no. 44 
przy Cornelia ul. u którego 
mieszkała, o cale jego oszczę 
dności w wysokości $6oo, ja
ko i o “deed” własności, zo
stała w sobotę uwięziona przez 
tajnych polieyantów Graczy 
ka i Kubitzkiego 22 lata li
cząca Katarzyna Michalak. 
Na stacyi przy West Chicago 
ave. złodziejka dostała napad 
hysteryczny, wskutek czego 
zawieziono ją ambulansem do 
szpitala więziennego. <510 ze 
skradzionych pieniędzy znale
ziono ukryte pod tylnemi 
schodami powyżej wymienio 
nego domu.

— W sobotę ukończyło 
się urzędowe obliczenie gło
sów oddanych podczas ostat
nich wyborów. Nie było ża
dnych głównych zmian, tak 
iż wynik wyborów pozostał 
takim, jakim został podany w 
ostatnim numerze ‘ ‘Gazety 
Polskiej.”

— Adolph L. Luetgert, 
który został skazany na doży
wotne więzienie za źonobój- 
stwo ma nadzieję, że najwyż
szy sąd zezwoli na nowy pro
ces dla niego i że zostanie u- 
znany niewinnym. Luetgerto- 
wi powodzi się w więzieniu

dosyć dobrze, pracuje w “Cold 
Storage” magazynie i zacho 
wuje się wzorowo.

— A. Franckiewicz, na
czelny inżynier rosyjskiej ma
rynarki był w tych dniach w 
towarzystwie zastępcy firmy 
Cramp z Philadelphii, zajmu
jącej się budową okrętów, w 
Chicago, aby zrobić układy 
z zastępcami Illinois Steel Co. 
pod względem dostarczenia 
maszyn i kotłów dla dwóch 
nowych, mających się budo 
wać w Philadelphii, rosyjskich 
okrętów wojennych, ‘ ‘Retze- 
van” i “Vertag.” Franckie
wicz wyraził się podchlebia
jące o amerykańskich okrę
tach wojennych i powiedział, 
że mają większą szybkość, są 
pewniejszymi i zdolniejszymi 
na morzu, niż okręty wojen
ne jakiegokolwiek innego na
rodu na świecie.

— W wielkim nowym, 
co dopiero się budującym 
składzie firmy Werner Bros., 
pod no. 18—20 Evanston ave. 
pracowało w niedzielę sześciu 
robotników, wykonujących ro
botę żelazną dla kontraktora 
F. P. Smith. Ludzie ci nie 
należeli do “Architectural I- 
ron Works unii.” Około po 
łudnia wpadło 25 członków 
tej unii i zażądało, aby robot
nicy Smith’a porzucili pracę. 
Ci odmówili; w tej chwili rzu
cili się przybysze uzbrojeni w 
noże, pałki i rewolwery na 
nich i rozpoczęła się ogólna 
bijatyka, która szczęśliwym 
przypadkiem trwała tylko kil
ka minut, bo Smith zaalar
mował policyę. Uniści usły
szawszy tętent woza patrolo 
wego rozbiegli się i zdołano 
tylko schwycić jednego z 
nich, niejakiego Herman’a 
Pollack,'z pod no. 101 przy 
Thomas ul. Z sześciu ludzi 
pracujących w budynku zo
stało trzech chociaż nie śmier
telnie, to jednak tak niebez
piecznie pokaleczonych, iż 
trzeba było ich odwieść do 
szpitala Alexyanów; inni po
nieśli lekkie uszkodzenia.

— W niedzielę przybył 
do Chicago w odwiedziny na 
kilka dni Teodor Roosevelt, 
słynny dowódzca “szorstkich 
jeźdźców” w bitwie pod San 
tiago a dzisiejszy gubernator 
stanu New York. Został przy
witanym przez tysiące ludzi. 
Uczty na jego cześć były na 
porządku dziennym.

— W sprawie memo- 
ryału odbyła się w sobotę po 
południu ostatnia główna na
rada reprezentantów prasy i 
organizacyj. Memoryał tak w 
polskim jak i angielskim ję
zyku został podpisany przez 
obecnych na posiedzeniu i 
podpisy innych zostaną uzy 
skane na drodze konferencyi. 
Drukowanie memoryału roz 
pocznie się niebawem. Nie 
wiadomo jeszcze w ilu egzem
plarzach memoryał zostanie 
wydrukowany.

— Tak zwany “król” 
tramwajowy Charles T. Yer
kes zamierza opuścić Chica
go i osiedlić się w Nowym 
Yorku. Skoro tylko trzy wiel 
kie systemy tramwajowe mia 
sta zostaną zlane w jedną wiel
ką całość, Yerkes wyrzecze 
się manażerstwa systemu pół 
nocnego i zachodniego i wy- 
jedzie. Chicago sprzykrzyło 
mu się od czasu, gdy nie 
mógł uzyskać przywileju ro
bienia z ulicami miasta, coby 
mu tylko się podobało i to 
przez lat 50. Mówiąc tu o 
tramwajach, trzebaby zauwa
żyć że miasto Chicago powin
no wstąpić w ślady miast New 
York i Boston i zająć się bu 
dowaniem tramwajów podzie
mnych, bo teraźniejsze włącz 
nie wzniosłych (elevated) są 
tylko przeszkodą w obec ogro
mnego biznesu, jakim się Chi
cago cieszy. Głównie w śród
mieściu jest niebezpiecznem 
przechodzić z jednego rogu u- 
licy na drugi wobec licznych 
pociągów tramwajowych pę 
dzących w wszystkich kierun 
kach.

— W “slipp’ie” pomię
dzy Ashland ave. i Paulina ul. 
znaleziono w poniedziałek 
zwłoki Wawrzyńca Przynawy. 
Na karku jego znajdował się 
jowróz; zdaje się, że popełnił 
samobójstwo, zadusiwszy się 
częściowo a następnie rzuci
wszy się w rzekę. O pobycie 
ego nie miano wiadomości od

7 listopada, 1898, a żona jego 
powróciła około połowy lute
go do Polski, czekając przez 
trzy miesiące z trojga dzieci 
daremnie powrotu męża. Fa
milia mieszkała pod no. 856 
Blue Island ave. Kilku z jego 
znajomych poznało trupa, oś 
wiadczając że Przynawa kilka
krotnie groził, że odbierze so 
bie życie.

— W “anneksie”s acyl 
policyjnej przy Harrison ul. 
znalazła w poniedziałek przy
tułek pani Szymanowa Goź 
dzik z pięciorga drobnych 
dzieci, z których najstarsze 
liczy lat 9. Przybyła z Buffalo, 
N. Y., aby się spotkać z jej 
mężem, który miał podobno 
mieszkać pod no. 924 przy W. 
18 ul. Polieya nie zdołała go 
dotychczas odnaleść.

— Nowo-wybrani urzę
dnicy miejscy i aldermani za 
jęli w poniedziałek wieczorem 
ich urzędy. Rada miejska uor- 
ganizowała się natychmiast. 
Aiderman Smulski należy do 
następujących komitetów: 
Sprawiedliwości, zdrowia, “li
censes’' (w którym aid. Smul
ski jest przewodniczącym), po
licyi i stacyi policyjnych wl - 
cznie więzienia miejskiego 
(bridewell). Drugi Polak, aid. 
Kunz należy do następujących 
wydziałów: Finanse, “licen
ses,” ulice zachodniej dzielnicy 
miasta.

— Karól Brand, mor
derca Jana Kaczmarka, przy
znał się w poniedziałek do wi
ny, lecz twierdzi, że popełnił 
morderstwo w obronie własne
go życia, bo idąc z Kaczmar 
kiem, który był pijany, padł z 
nim razem, kiedy Kaczmarek 
począł go kopać i dusić, wsku 
tek czego on (Brand) w obro
nie własnej bił go po głowie 
dziesięć cali długim kawałkiem 
drzewa od chojenki gwiazdko
wej póty, póki Kaczmarek 
zbroczony krwią nie dawał już 
znaków życia. Brand ubiegł 
potem, lecz wrócił, przeszukał 
kieszenie Kaczmarka i zabrał 
z nich $5.
- Zebranie zarządów i 

reprezentantów Towarzystw 
polskich w Chicago w sprawie 
"Pomnika Kościuszki” odbę 
dzie się w sobotę, 15 bm.,o 
godz. 7:30 wieczorem w hali 
Pułaskiego, 8jo S. Ashland 
ave.

f
Donosimy krewnym i znajomym, 

iż moja najukochańsza żona śp. Ka
tarzyna Burchat, rodem z Sadowa 
pod Trzemesznem w Wiel. Ks. Po 
znańskiem pożegnała się z tem ży
ciem po 10 dniowej chorobie po po
łogu, opatrzona Sakramentami św., 
w dniu 6 kwietnia. Pogrzeb odbył 
się w dniu 8 kwietnia. Niech spo
czywa w pokoju.

W smutku pogrążeni: 
Antoni Burchat, mąż; 
Stanisława Kobylczak, siostra; 
Jan Kobylczak, szwagier.

GAYLORD, Mich., 9 kwietnia, ’«9.

Zawiadomienie.
Na ostatniej konferencyi przed

stawicieli prasy i organizacyj pol
sko-amerykańskich w sprawie me
moryału Polonii amerykańskiej wo
bec carskiej konferencyi pokojo 
wej, upoważniono komitet finanso
wy, wyznaczony przez ogół przed
stawicieli, a składający się z pp. St. 
Szwaj karta, M. B. Stęczyńskiego 
i Fr H Jabłońskiego, do odbiera
nia wszelkich pieniężnych ofiar na 
pokrycie kosztów wydrukowania i 
rozesłania memoryału. Zaś skarbni
kiem komitetu wybrany został p 
Fr. H. Jabłoński, 102 W. Division 
ul., Chicago, Ills., na którego ręce 
należy składać ofiary.

Z uszanowaniem,
Fr. P. Daniach,

Sekr.. Konferencyi.

NB — Wszystkie pisma polsko- 
amerykańskie proszone o powtórzę 
nie powyższego zawiadomienia.

KTO CHCE
kupić szczero złoty lub śrebrny ZEGA. 
REK, ŁAŃCUSZEK, PIERŚCIONEK 
lub t. p. a chce zaoszczędzić 85 do 50c. 
na każdym dolarze, niech pisze po ilu. 
strowany polski katalog, a wyślemy ta
kowy bezpłatnie. Po co płacić niepotrze
bnie dwojakie lub trojakie zyski.

K. STACH0WSKI & CO.,
633 Noble Str., Chicago, Ilia
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Miła dziecina.
— Co też porabia synek pani 

dobrodziejki?
— Ach mój Boże! Pisze .
— Dlaczegóż pani mówi o tem 

tonem tak żałosnym? Pisze? To 
bardzo dobrze. Zapewne pisuje po
wieści?

— Ależ gdzietam!
— Więc recepty?
— Gdybyż recepty!
— Więc może pisze u adwokata, 

u rejenta?
— Ba! Dałby Bóg! Ale mój syn, 

proszę pana dobrodzieja, przeważ 
nie pisze. . weksle.

Teraz■4

jest czas posełać Karty Okrętowe po swych Kre
wnych i Znajomych w Starym Kraju.

Korzystajcie z czasu zanim przejdzie w Kon
gresie w Washingtonie prawo zakazujące czyli 
ograniczające. Kto ma wolą sprowadzić ze Sta
rego Kraju swą familią 
lub przyjaciela, niechaj 
zgłosi się po cenę podró
ży do KANTORU POLSKIEGO:

C. W. DYNIEWICZ & CO.
805 Milwaukee Av.,

Chicago, Ills.
Polacy w Milwaukee, 

Wis., postanowili wybudować 
nowy kościół przy Clark i 
Bremen ul. za $60,000. — 
Dziennik Milwaucki pisze: 
“ Według planów przedsta
wionych, noicy kościół będzie 
jedną z najwspanialszych bu
dów na północnej stronie.

--------- ------------

Ostatnie Wiadomości.
WASHINGTON, D. C„ 

12 kwietnia. — Następujące 
depesze nadeszły wczoraj od 
gen. Otis’a: Manila, 11 kwie
tnia.—Powstańcy w znacznej 
sile atakowali McArthur’a li
nię komunikacyi kolejowej; 
Wheaton odparł ich z wielką 
stratą. Wheaton utracił 3 w 
zabitych i 20 w rannych.

Otis.
Druga depesza: Manila, 11 

kwietnia. Lawton’a zwychz- 
two w Santa Cruz było wię- 
kszem, niż wczoraj doniesiono. 
Nieprzyjaciel pozostawił 93 
uniformowanych zabitych na 
polu walki, liczba rannych by
ła bardzo wielką. Lawton zdo
był miasto bez zniszczenia 
własności. Miał dziesięciu 
rannych; z tych umarł jeden.

MANILA, 12 kwietnia. — 
Wczoraj około północy po 
wstańcy przecięli linię tele
graficzną w kilku punktach 
pomiędzy Malolos i Manilą i 
ognie sygnałowe zabłysły i 
rakiety wznosiły się w po
wietrze na pagórkach po pra
wej stronie kolei.

Później nieprzyjaciel zaata 
kowal placówki pułku z Min
nesoty pomiędzy Bigaa i Bo- 
cave, pięć mil na południe 
od Malolos, zabijając dwóch 
ludzi i raniąc 14. W tym sa
mym czasie zostały zaatako
wane placówki oregońskiego 
pułku w Marilao, najbliższej 
stacyi od Manili. Trzech A- 
merykanów zostało zabitych i 
dwóch ranionych.

Nieprzyjaciel utracił 10 lu
dzi w zabitych i 6 w ran
nych. Amerykanie wzięli 2 
Filipińczyków w niewolę. 
Skoncentrowano wojsko 
wzdłuż kolei i odpędzono po
wstańców aż do gór.

WASHINGTON, D. C., 
12 kwietnia. — Stan wojny, 
który panował pomiędzy Hi
szpanią a Stanami Zjedno
czonymi od 21 kwietnia 1898 
zakończył się ostatecznie z 
dniem wczorajszym wskutek 
ostatnich formalności, dopeł
nionych przez wymianę raty- 
fikacyi traktatu pokojowego. 
Przy tej sposobności prezy
dent McKinley wydał prokla- 
macyę, w której oświadcza, 
że wojna się zakończyła i że 
Bellamy Storer zostanie po
słem Stanów Zjednoczonych 
dla Hiszpanii.

Na kolei.
— Pani kupcowa, co pani robisz? 

chcesz wieźć czworo dzieci, za je
dnym biletem! proszę wysiadać.

— Co pan konduktor sobie myśli 
— a przecie za jednym biletem mo
żna wygrać kilka tysięcy reńskich, 
na loteryi.

No Money in Advance!
$1550~ H,GH grade bicyclesM/IU Shipped any where C. O. D.. with

privilege to examine. 
Latest styles for Men, 
Women. Boys and Girls, 
well made and durable. 
$60 “Oakwood” $24.50 
$50 “Arlington” $22.00 

_ _ ____ __ _ No better wheels made. 
Others at $10,$1S.iO, $19.90, $17.60 A $19.60; all splendid 
value. Buy direct from manufacturers, thus saving 
dealers’large profits. Write today for special offer. Ulus* 
trated Catalogue Free. CASH BUYERS* UNION. 
162 W. Van Buren St^ B-2C2, Chicago. Illa. 
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Ceny Targowe.
Chicago, 11 Kwietnia 1899.
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Borówki beczka
Banany

Poziomki, kwarta
Drób żywy:

Kury funt 
Kaczki 
Indyki
Gęsi tuzin

Masło:
Creamery, funt. 
Dairy
Packing
Łój, funt
Jaja, tuzin

Ser: Young America 
Twins
Brick 
Szwajcarski 
Łimburger

Pszenica Zimowa
No. 2 czerwona 

“ No. 3 “
Latowa No. 2

Kukurydza, basie!
No. 2 biała
No. 2 żółta 

Owies, busiel

4.00—7.50
60 1.50

20—30

No. 2. biały 26f — 27J
Żyto, baszel

No. 2. 52j—52$
Jęczmień 40-48

Wieprzowina, 100 funtów
9.15—9.20

Smalec, 5.25—5.274
Żeberka, 4.50—4.85

Siemiona, 100 fantów
lniane 1.02—1.224
Tymotka 1.85—2.12
Koniczyna 5.85—7.50

Siano
Wyborna tymotka 10.00—10.50
No. 1 9.00—9 50
No. 3 8.00—9.00
No. 3 7.50—8.00
Choice prairie 9.00—9.50
No 1 7.50—8.50
No 3 6.00—7.00
No 3 5.50—6.00
No. 4 — 6.50

Mąka: Pszenna zimowa
patent 3.50—3.60

Spring patents 3.40—3.60
Piekarska,worek 196 ft. 2.20—2.30
Żytnia miech 2.50—2.70
Ospa —11.50Jarzyny:
Kapusta, beczka —4.50
Cebula buszel 60—70

Ogórki, tuzin —05-
Kalafiory, crate 1.90—2.00
Sałata, case 60—65
Pomidory 3.00 3.50

Szparagi 2.50—3.00
Słodkie kartofle,beczka 1.75—2.25

Kartofle buszel.
Barbanks 65—08
Hebron s 62—66
Peerless 62—60
Bose 62 —<5

Bob i groch, buszel:
Nowy 1.21—1.23
Red kidneys 1.55-1.C5
Brown Swedish 1.75—1.85

Owoce:
Pomarańcze, case 1.50—4.00
Cytryny, pudło 2.50—3.00
Jabłka, Beczka 3.50—5.00

Cielęcina:
Wyborna, funt 8$—9
Dobra 7-9
Zwyczajna 5j—6

Skóry: No. 1, zielone, solone,ft.
No. 3, “ ” -_7f

Cielęce No. 1  u
“ No. 3 —9J

Dzika zwierzyna tuzin:
Dzikie kaczki Mallard —3.00 

“ “ inne 1.50—2.00
Cy ranki _150

Bydło, sto fantów:
Pierwszej klasy, 1,300 do 1,600 

funtów 5.55—5.70
Woły Wyborne, 1400 do 1600

funtów 5.20—5.50
D°bre 4.70—5.15
Zwyczajne 4.25—4.65
Texaskie byki 2.50—3.75 
Dobre krowy 25.00—42.00 
Cielęta 4.75—6.50

Świnie, 100 fantów:
Wyborne 3.87J—3.95
Zwyczajne 3.70—3.85
Asortowane, 150 do 180 funtów

3.674—3.80
Biedne 1.50—3.25

Owce, 100 fantów:
Wyborne 4.85—5.10
Zachodnie 4.70—5.10
Jagnięta zwyczajne 4.60—5.40
Wyborne jagnięta 5.50—5.80

Ryby:
Black Bass funt. —12
Szczupaki —6
Pickerel —5
Okunie 2|—3
Ballheads (Skinned) 5—6 

Whisky — finished goods on the 
basil of 61.56 for high wines.


